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WARSZAWA, (tel. wł.) W bieżącym ty 
godniu toczą się w Paryżu techniczne roz­
mowy polsko — francuskie na tematy finan 
sowę Jak wiadomo, ogólna suma kredy" 
tów francuskich finansowych i materiało­
wych dla Polski na cele obrony ustalona zo 
stała podczas wizyty Generała Śmigłego 
Rydza w Paryżu na ponad 2 miliardy fran" 
ków.

W obecnych rozmowach poza szczegó­
łami technicznymi przeprowadzenia opera­
cji kredytowych chodzi w pierwszym rzę
dzie o to. aby przeprowadzona od tego 
czasu dewaluacja franka francuskiego nie 
wpłynęła na zmniejszenie tej sumy.

Jak utrzymują w kolach finansowych 
i gospodarczych, sprawa rewaloryzacji kre 
dytów^tych przyjęła w czasie pobytu Mi­
nistra Becka w Paryżu obrót powyśłny.

W ramach tych rozmów ogólnych za­
łatwiona została również podobno pomyśl­
nie sprawa dopływu kapitałów z Francji na

POGODA NA SOBOTĘ
WARSZAWA. Państwowy Instytut Meteo­

rologiczny ogłasza następującą prognozę pogo­
dę do południa dnia dzisiejszego: na ogół dość 
pogodnie i ciepło umiarkowane wiatry z kie­
runków zachodnich

PREMIER U MARSZAŁKA SEJMU
WARSZAWA. Pan Prezes Rady Min.strów 

gen Sławoj Składkowskj odwiedził marszałka 
Sejmu Cara. Przedmiotem rozmowy były spra­
wy, związane z programem prac najbliższej se­
sji zwyczajnej Sejmu.

--------O--------

Belgia uspokaja
LONDYN Ambasador belgijski w Londynie 

baron Demarchienne odwiedził dziś min. Edeoa 
w A, s Z i jak donosi Reuter wyjaśnił, że me 
ma mowy o tym aby Belgia odrzuciła jakie 
kclwiek z swych zobowiązań międzynarodo­
wych, Belgia oświadczył ambasador, będzie 
zawsze lojalnia wobec Ligi Narodów’

Berlin ucieszony belgijską 
deklaracją neutralności
BERLIN. Na czoło zagadnień między- 

zarodowych, komentowanych przez prasę 
niemiecką wysunęła się proklamacja neutral­
ności Belgii przez króla Leopolda. Krok 
Belgii spotkał się tu z wyraźną aprobatą. 
Dzienniki niemieckie zwracają baczną uwagę 
na wrażenie, wywołane decyzją belgijską w 
Paryżu, przy czym daje się wyczuć satysfak­
cja z powodu konsternacji, panującej, we­
dług korespondentów niemieckich, w stolicy 
Francji. Berlińskie koła polityczne spodzie­
wają się widocznie pomyślnych, z niemiec­
kiego punktu widzenia, następstw neutralno­
ści Belgii w okresie nadchodzących rokowań 
międzynarodowych. „Deutsche Allgemeine 
Z tg." pisze: „Konsekwencje tej zmiany sta­
nowiska ujawnią się już podczas przyszłych 
rokowań o pakt zachodni. Belgia pragnęła­
by uczestniczyć w tym pakcie tylko w cha­
rakterze państwa, otrzymującego gwarancje, 
nie chce ona natomiast ponosić ryzyka gwa­
rantowania granic Francji, obciążonej soju­
szem ze Związkiem sowieckim. Zamiast so­
juszów Belgia woli zabezpieczenie w postaci 
neutralności.,

wykończenie budowy magistrali węglowej 
Śląsk — Gdynia.

Na pomyślny rezultat rokowań w tej 
sprawie wskazuje również ożywienie, jakie 
nastąpiło w działalności polsko — irancu" 
skiego Towarzystwa Kolejowego, które 
zajmuje się budową magistrali. Ekspozy-

PARYŻ. Koła polityczne Paryża są pod 
wrażeniem wystąpienia króla belgijskiego 
Leopolda, które wywołało we Francji nie 
zwykle silna reakcję. Świadczy o tym o" 
stry ton prasy francuskiej, nieukrywającej 
niezadowolenia i rozgoryczenia. Prasa 
paryska wskazuje, iż wystąpienie to jest po 
ważną wyrwą w systemie politycznym, 
który ostatnio dyplomacja francuska, jak i 
angielska, starały sie zmontować w Euro­
pie zachodniej. Wskazuje sie. iż przede 
wszystkim nowa polityka belgijska godzi 
bezpośrednio w stosunki francusko belgij­
skie. Belgia bowiem nie tylko w sposób je­
dnostronny uwalnia sie (?) od zobowiązań 
iokąrneńskich i uniemożliwia zawarcie no 
wego paktu lokarneriskiego. lecz przede 
wszystkim wypowiada sojusz francusko — 
belgijski.

PARYŻ. Według wiadomości, nadchodzą­
cych z Rzymu nosi się rząd włoski z zamia­
rem ogłoszenia Włoch cesarstwem. Tym 
sposobem znalezionoby m. in. wyjście z nie­
zmiernie trudnej sytuacji dyplomatycznej, 
w jakiej znalazły się Włochy skutkiem ogło­
szenia króla włoskiego cesarzem Abisynii,

tura mianowicie tego Towarzystwa w Byd 
goszczy przystąpiła podobno już do anga" 
żowania zwiększonego personelu technicz­
nego potrzebnego do Podjęcia budowy dru 
siego toru magistral!, która rozpoczęta ma 
zostać na odcinku Bydgoszcz — Herby No*

Pertinax porównywuje znaczenie wy­
stąpienia króla Leopolda 3 do kroku nie 
mieckiego z dnia 7 marca. Belgia uchyla śję 
od swoich zobowiązań międzynarodowych 
w sposób najzupełniej jednostronny, nie py 
tając sie nikogo o rade. Prasa francuska 
wysuwa 3 argumenty,, a mianowicie., iż im" 
cjatywa Belgii stanowi uchylenie: się od zo 
bo wiązań Lokarna i wypowiedzenie trak 
tatu francusko—belgijskiego, a także że 
fest niezgodna z zobowiązaniami belgijski" 
mi wobec Ligi Narodów, a przede wszyst 
kim z zobowiązaniami, wynikającymi z art. 
16 paktu Ligi, przewidującym dla człon­
ków Ligi obowiązek wzajemnej pomocy.

„L'intransigeant“ na pierwszej stronie 
zamieszcza tytuł „Belgia, powołując się na 
swa neutralność, zrywa z Francją i wypo 
wiada traktat lokarneński — czy pomimo

czego nie uznają mocarstwa zachodnie i 
wskutek czego powstały trudności w tzw. 
protokule dyplomatyczrym. Tak np. Francja 
nie może obecnie zmienić swego ambasadora 
w Rzymie, gdyż następca musiałby przed­
stawić się w Kwirynale nietylko królowi 
Włoch, ale również cesarzowi Abisynii.

W miarę wpływania kredytów roboty 
posuwać się będą stopniowo na całej długo 
ści magistrali węglowej aż do Katowic. Po 
zostale sumy z pożyczki kolejowej przezna 
czone będą. jak już donosiliśmy, na zakup 
taboru kolejowego i budowę stacyj kolejo* 
wych.

to pozostanie nadal członkiem Ligi Naro" 
dów“ — zapytuje dziennik? Rozgoryczenie 
kol politycznych powiększa jeszcze ten 
fakt, iż jakkolwiek i tym razem opinia fran 
cuska oddawna zdawała sobie sprawę ze 
zmiany poglądów, jakie zachodziły w Bel­
gii, to jednakże wystąpienie króla Leopol 
da 3 wyraźnie zaskoczyło francuskie czyn 
niki urzędowe. Quai d* Orsay o przemowie 
nru króla dowiedziała sie dopiero w środę 
wieczorem z depesz agencyjnych.

ANGLIA ODRADZAŁA
• LONDYN. Agencja Reutera donosi: N'.e' 

ma żadnych podstaw podejrzenia, że decy* 
zja Belgii w sprawie polityki neutralności 
została powzięta za zgoda i poparciem W 
Brytanii. Prawdopodobnie, jak przypu­
szczają, W. Brytania została powiadomiona 
o tym posunięciu zarówno jak i o obawach 
Francji, przed 10 dniami. Jednakże należy 
przypuszczać, iż W. Brytania usiłowała 
odradzić Belgii zajęcie takiego stanowiska.

FRANCJA ZAPYTA BELGIĘ?
PARYŻ. Havas donosi: Biura M S. Z. przy­

stąpiły do zbadania tekstu przemówienia króla 
Leopolda III. Gdy badania będą zakończone, 
rząd francuski wyśle do rządą belgijskiego no­
tę z zapytaniem, jak rząd rozumie zasadę neu­
tralności, do której chce powrócić, a także o 
stosunek do Locarna. do konwencji wojskowej, 
do art 16 paktu Ligi. W międzyczasie rząd 
francuski porozumie sj£ z rządem brytyjskim 
zarówno ze względu na istniejącą współpracę, 
jak i na to że w stosunku do Belgii oba pań­
stwa ąa mocy wymiany not z dnia 1 kwietnia, 
zobowiązały się do gwarancji w myśl paktu 
lokarneńskiego

1000 kupców ukaranych 
za samowolne podnoszenie cen

LWÓW. (teL wił.) W związku z akcją 
Rządu, mającą na ceł u paraliżowanie próby 
podnoszenia cen, urządziło wczoraj Starostwo 
grodzkie we Lwowie masową rewizję w skle­
pach, mającą na celu ustalenie, czy nie pod­
wyższono samowolnie cen artykułów pierw­
szej potrzeby. Odrazu w pierwszym dnia 
sporządzono masę doniesień karnych, a w na­
stępstwie w drodze karno-administracyjnej 
nałożono kary na około 1000 kupców.

--------O-------

RIFFENI IDĄ NA FRONT
CASABLANCA Według wiadomości z Tan* 

gar u kwatera główina wojsk powstańczych w 
Marokko przerzuciła od początku powstania d« 
Hiszpanii. 27 tysięcy wojsk składających s*q 
Przeważnie z elementów arabskich.

we.

Belgia zerwała sojusz z Francja?
Ostry ton pism paryskich

Strajk obsługi statkóio rzecznych we Francji spowodował zablokowanie kanałów, spły­
wających do Paryża. Na zdjęciu obraz blokady sekwany przez kutry rybackie, na któ­

rych zatknięto czerwone sztandary.

Włochy cesarstwem?
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Przemówienie Pana Wicepremiera Kwiatkowskiego do członków wycieczki parlamentarnej
WARSZAWA. Dnia 15 bm. wygłosił pan 

Wicepremier Kwiatkowski przemówienie w sali 
kolumnowej ratusza przed rozpoczęciem obja­
zdu kraju przez członków wycieczki parlamen­
tarnej dla zapoznania się z pracami inwesty­
cyjnymi następującej treści:

„Gdybyśmy szukali hasła, czy stwierdzenia,

Potrzeby w tej dziedzinie są olbrzymie, a 
środki niezwykle ograniczone.

Nasze kresy wschodnie, pod względem ma­
terialnym, nie należą jeszcze do cywilizacji za­
chodu. Miasta, rzeki, drogi bite i drogi żelazne, 
udostępnienie źródeł energii, usamodzielnienie 
się w granicach możliwości pod względem su-

które w Rzeczypospolitej Polskiej zdołałoby rowcowym, otwarcie nowych dróg handlowych, 
zjednoczyć największą liczbę ludzi, któreby po-.»rozbudowa wytwórczości zabezpieczających pań- 
trafiło zmobilizować masy — napewno byłoby to' stwo w chwilach niebezpieczeństwa, ale przede 
stwierdzenie, iż

pragniemy widzieć Polskę w całym jej 
przekroju — inną

®d tej, na którą patrzyliśmy przed wojną i inną 
od tej, którą zdobyliśmy w r. 1918 i inną od 
dzisiejszej. ,

Mamy poczucie konieczności dokonania zmian 
strukturalnych w ustroju naszego życia gospo­
darczego — i to takich, by wartość pracy czło­
wieka, wartość pierwiastków twórczych w życin 
ludzkim mogła widocznie wzrastać, mogła swo­
bodniej i pełniej się rozwijać.

Musimy się dozbroić gospodarczo, by w co­
raz trudniejszej walce życiowej dotrzymać bro- 
fcn społeczeństwom najbardziej żywotnym i naj­
bardziej uzdolnionym do solidarnego wysiłku. 

Mówiąc to —
stwierdzamy potrzebę wielkich, pionier­

skich inwestycyj w Polsce.

wszystkim
zaktywizowanie tego potężnego zbiornika 

ludzi, jaki stanowi wieś — 
oto niewyczerpane konieczności inwestycyjne.

Z zagadnieniem tym wiążą się również pod­
stawy wiązadeł społecznych. Musimy zapewniać 
nowe pola do pracy dla nowych obywateli. Je­
żeli zaś w stosunku do ogromu zadań mamy 
'środków finansowych bardzo mało, oznacza to, 
iż dyspozycja środkami materialnymi musi być 
bardzo oględna. Każdy szczegół winien być 
przemyślany i obliczony w swych skutkach go­
spodarczych i społecznych. Dlatego w tej wła­
śnie dziedzinie należy skoncentrować uwagę in- 
stybucyj państwowych i publicznych oraz społe­
czeństwa. Tymi problematami należy zaintere­
sować prasę, tu otworzyć pole dla pożytecznej

krytyki, dla starcia poglądów, gdy z tydh zja­
wisk powstaną na pewno dodatnie rezultaty dla 
państwa, dla społeczeństwa, dla gospodarstwa, 
dla naszej przyszłości.

Jesteśmy napewno dalecy od ideału
zarówno w organizacji zbiorowego wysiłku, jak 
w przemyśleniu jego celowości i dlatego element 
krytyki nie jest naszym wrogiem, ale przyjacie­
lem. Z tych myśli, jako jeden z ważnych frag­
mentów, powstała inicjatywa obecna. Przycho­
dzimy z najlepszą wolą wykonania poważnej i 
ciężkiej pracy, mającej ułatwić i pogłębić przy­
szłą pracę w komisji budżetowej Izb ustawo­
dawczych.

W roku bieżącym z przyznanych kredytów 
najważniejsze wysiłki skoncentrowały się na in­
westycjach:

w dziedzinie komunikacyjnej (drogi i koleje), 
elektryfikacyjnej z uruchomieniem nowych źró­
deł, energii (gaz i woda), reformy rolnej, inwe­
stycyj komunalnych, budownictwa (szczególnie 
socjalnego)

Dlatego obrano program, który przykładowo 
zilustruje te wysiłki. W roku przyszłym po­
dobna komisja winna udać się już do tzw. Pol­
ski B., to jest na kresy wschodnie, gdzie w roku 
ciężącym zapoczątkowaliśmy pewne prace, a w 
następnym doczekamy może rezultatów.
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Zamówienia listowne załatwia się odwrotną 
pocztą.

Rabusie wymordowali 
rodziną żydowską

KIELCE. W nocy na 16 bm. we wsi Sta­
wy, pow. jędrzejowskiego, nieznani sprawcy 
dokonali morderstwa rabunkowego na pię­
ciu osobach, a mianowicie właścicielu sklepu 
Żydzie, jego żonie i rodzinie. Zbrodniarze 
zbiegli, nie zauważeni przez nikogo. O mor­
derstwie powiadomił policję jeden z wieśnia­
ków, który, nie mogąc doczekać się otwarcia 
sklepu, wszedł przez mieszkanie, gdzie na­
tknął się na trupy pomordowanych.

t

' W dniu 22 bm. przypada 125 rocznica 
urodzin Liszta.

Dlaczego hitleryzm jest 
wrogiem bolszewizmu?
Znamienne wynurzenia Rosenberga

* BERLIN. Onegdaj wieczorem odbyło się 
m hotelu „Adlon“ przyjęcie dla przedstawi­
cieli dyplomacji i prasy zagranicznej w Ber­
linie. Do zebranych przemówił kierownik 
partyjnego urzędu spraw zagranicznych dr 
Rosenberg.

Przeważającą częścią mowy było podkre­
ślenie konieczności solidarności antykomuni­
stycznej i apelem do wszystkich narodów o 
zrozumienie stanowiska Niemiec, podykto­
wanego troską o całość kulturalną Europy.

W dalszym ciągu dr Rosenberg porusza 
wystąpienia Thoreza w Strasaburgu, mó­
wiąc, iż celem tego komunisty było uniemo­
żliwienie szczerego zbliżenia pomiędzy Niem­
nami a Francją. Wobec tendencji świato- 
burczych bolszewizmu, narody europejskie, 
zawierając pakty pokojowe, powinny unie­
szkodliwić zawodowych trucicieli politycz­
nych.

W zakończeniu dr Rosenberg przechodzi 
do krytyki stawianych często Niemcom na- 
fodowo-soejalistycznym zarzutów, dlaczego 
mówią tyle o bolszewiźmie, skoro go same 
zwalczyły.

Na pytanie to mówca odpowiada: Jesteś­
my bowiem świadomymi Europejczykami. 
Wierzymy, że Niemcy nie są same na świę­
cie, że mamy sąsiadów, z którymi utrzymu­
jemy stosunki gospodarcze i kulturalne i da­
lej utrzymywać je chcemy. Widzimy roz­
pad świata i upadek szlachetnych ideałów. 
Widzimy zarazem zamieszki i straszliwe 
wojny domowe. Słyszymy, iż „armia czer­
wona jest wojskiem rewolucji światowej“, 
widzimy przygotowania wojskowe na pogra­
niczu Sowietów. Z drugiej strony stają nam 
przed oczyma miasta, zamki, kościoły starej 
dostojnej Europy. Widzimy Windsor, West­
minster, widzimy pałace florenckie, groby 
królewskie szwedzkie i zamek Krakowa. 
Wiemy, iż są to wszystko wartości wspólne, 
czyżby miały one ulec zniszczeniu podobne­
mu, jak kościoły barcelońskie i Alkazar to- 
łedański ?

Nie chcemy zniszczenia — ko-ńezy dr Ro­
senberg.

Groźny pożar w rafinerii nafty
LWÓW. Na terenie rafinerii nafty „Pol- 

min“ w Drohobyczu wybuchł wczoraj o go­
dzinie 6.45 pożar w magazynie limbitu i zni­
szczył zabudowania oraz urządzenia do fa­
brykacji limbitu i asfaltu. Początkowo do 
akcji ratunkowej przystąpiła fabryczna straż 
ogniowa, zabezpieczając znajdujące się w po­
bliżu wielkie zbiorniki nafty, które w razie 
przerzucenia się na nie ognia groziły wybu­
chem, co mogłoby mieć nie obliczalne następ­

stwa. Po dłuższych wysiłkach udało się stra­
ży ogień zlokalizować, zaś po przybyciu kil­
ku innych odziałów straży ogień ugaszono.

Straty są dość znaczne, wskutek zniszcze­
nia urządzeń i zapasów materiału. Część u- 
rządzeń da się zapewne odbudować, w prze­
ciwnym razie straty sięgałyby 200.000 zło­
tych. Przyczyna pożaru nie została na razie 
ustalona.

MIN. BECK POWRÓCIŁ Z PARYŻA
WARSZAWA (teł wt.) W diiu wczoraj- 

szyim o go'diz. 17 pociągiem luksusowym z Pa­
ryża powrócił do Warszawy po dwudniowym 
pobycie w Paryżu Minister Spraw Zagranicf 
noh p Józef Beck Do pociągu którym jechał 
Minister Beck wsiadł w Berlinie ambasador 
Rzeczypospolitej w Niemczech p. Lipski, z któ­
rym Mnister Beck w czasie podróży do War­
szawy odbył kilkugodzinną rozmowę.

JESZCZE JEDNA INTERWENCJA 
SOWIECKA W LONDYNIE

LONDYN Ambasador sowiecki Mai s'kj j Ka* 
gan odwiedzili ponownie Ferei-gn Office Reu­
ter przypuszcza; iż obij sowieccy przedstawi* 
ciele zwrócili sie ponownie do podsekretarza 
stanu Plymoutha domagając sie zwołania nic 
zwłoczineigo komitetu nadzoru w sprawach u* 
kładu o nieinterwencji Dotychczas nie zawia­
domiono o posiedzeniu komitetu ale gdyby o* 
kazało sie to koniecznym, komitet mógłby zc 
brać sie nawet dziś

Z martyrologii polskiego robotnika za Olzą
Cieszyn, 17 października.

Loa Polaków w Czechosłowacji ciągle jest 
tragiczny, ciągle nie zwiastuje zmian na lep­
sze. Szykany i represje stosowane do tych, 
którzy ośmielą się przyznać do Polskości sta­
nowią haniebną kartę, nie godną kulturalne­
go narodu; gnębienie najmniejszego odruchu 
swobody narodowej Polaków za Olzą stało 
się sławne i sławne stały się metody czeskie, 
cążące do zrujnowania nietylko moralnej po­
stawy naszych rodaków, ale i do poderwania 
ich elementarnej egzystencji.

Takim jaskrawym przykładem może być 
przeszłość niedawno zmarłego tragiczną 
śmiercią robotnika polskiego, śp. Rudolfa 
Wacławika z Niemieckiej Lutyni. — Waoia- 
wik zginął na posterunku ciężkiej pracy w 
cegielni, przywalony zwałami gliny. Warto 
t.u omówić życie tragicznie zmarłego Polaka, 
gorliwego patrioty i zawsze czynnego pionie­
ra polskości, członka niewielu już polskich 
towarzystw.

Śp. Rudolf Wacławik wywalczył sobie 
pracę, która go wreszcie zabiła pasmem u- 
oręczeń i upokorzeń; otrzymał ją wreszcie 
wypędzany z każdej poprzedniej posady, 
szczuty za przyznawanie się do Polskości.

Znajdował zatrudnienie na kopalniach, w 
fabrykach. Wszędzie jednak po dniach, a 
nawet niekiedy po paru godzinach musiał 
odchodzić, szukać nowego zajęcia, by wy­
żywić młodą żonę i 7-mio letniego syna. W 
dniu śmierci śp. Wacławik liczył 32 lata. 
Urodził się i uczęszczał do szkół w Lutyni, 
gdzie wreszcie jako młodzieniec wstąpił na 
kurs pocztowy. Miał zostać urzędnikiem. 
Jednakże władze czechosłowackie, znając pa­
triotyzm śp. Wacławika, uniemożliwiły mu 
ukończenie kursu, wydalając na miesiąc 
przed złożeniem egzaminów. Wobec tego śp. 
Wacławik zwraca się po pracę do kopalni, 
otrzymuje ją, wybija się tu i zamierza zło­
żyć egzamin na sztygara; istotnie, zdaje e- 
gzamin z dobrym postępem, lecz cóż, nadcho­
dzi rok 1930, nowy spis ludności, a za nim 
ponowne wydalenie go z pracy za przyzna­
nie się do polskości, za zignorowanie namowy 
i obietnic komisarza czeskiego. Z tą chwilą 
zaczyna się sześcioletnia tułaczka śp. Wacła­
wika, wieczne szukanie zarobku. Okres ten 
rujnuje materialnie i moralnie naszego ro­
daka, a tragedii dopełnia nieoczekiwana 
śmierć na posterunku, pozostawienie osiero­
conej żony i małego dziecka.

Madryt podda się bez walki!
LIZBONA. — Według nadeszłych tu 

przez Sewillę wiadomości minister spraw 
zagranicznych rządu madryckiego zwrócił
się do milicji z odezwą, w której oświadcza 
że nie chce ukrywać przed narodem smut­
nej prawdy i że

należy się liczyć z zajęciem stolicy 
przez powstańców.

Pomiędzy ambasadorem sowieckim Ro*
zenbergiem a ministrem Prieto doszło do 
poważnej różnicy zdań na temat, czy Ma­
dryt ma być broniony czy też oddany, w 
ręce powstańców.

Ambasador sowiecki domagać się miał 
obrony stolicy wszelkimi środkami nato­
miast minister Prieto wolałby uniknąć tra 
gedii długiego oblężenia i ciągłego bombar 
dowania miasta przez samoloty powstań 
cze.

Z tego samego źródła informują, że wo­
bec bliskiego niebezpieczeństwa wkroczę" 
nia powstańców do stolicy, rośnie wśród 
milicjantów i robotników niezadowolenie ze 
swych przywódców.

Niemal codziennie odbywają się 
na ulicach stolicy Hiszpanii demonstra 

cje robotnicze,
podczas których mówcy oskarżają rząd o 
oszukanie proletariatu. Niezadowolenie ro 
bottiiików potęguję fakt. że wobec zamknie 
cia przedsiębiorców w więzieniach nie o" 
trzymają orni od wielu tygodni zapłaty za 
swa pracę. , ...

Na wiecach anarchistycznych i komuni­
stycznych agitatorzy wzywają robotników 
i milicję
aby nie pozwalali swoim przywódcom 

uciekać z Madrytu.
Wszyscy dezerterzy kimkolw-ekby byli ma 
ja być natychmiast rozstrzelani.

PARYŻ. Podczas onegdajszych walk na 
odcinku Toledo

powstańcy zajęli pięć miejscowości,
wśród nich najważniejszą Mentrjdę. W wal" 
kach tych wojska rządowe stracić miały 
przeszło 150 zabitych. Powstańcy zdobyli 
wielka ilość karabinów maszynowych i kil 
ka tom amunicji.

W bitwi-e pod Montridą uczestniczyła
również eskadra samolotów madryok ch. 
Jeden z samolotów został zestrzelony, pilot 
jednak wyładował szczęśliwie na spado* 
chronię, został jednak ujęty i rozstrzelany. 
Drugi samolot rządowy zestrzelono Pod* 
czas walk o miejscowość Alijares.

Na froncie południowym ataki wojsk 
rządowych zostały odparte, przy czym w 
bitwie padło 140 minicjantów, a ponadto ze 
strzelono trzy samoloty rządowe. Powstań 
com udało się zająć wieczorem ważny 
punkt strategiczny Delprado.

Sytuacja w Oviedo zmieniła się na 
korzyść powstańców.

Wprawdzie wiadomość o wkroczeniu po* 
sitków do miasta okazała się przedwczesna 
— nie mniej jednak kolumny śpieszące z po 
mocą nawiązały kontakt z obrońcami mia 
sta i zajęły szereg ważnych pozycji domi­
nujących nad miastem. Oddziały gen. Lom 
barte zdołały przedrzeć się przez pieścien 
wojsk oblegających Oviedo i obecnie znaj 
dują sie w odległości 6 kilometrów od mia­
sta.
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Nie „polszczymy”
lecz naprawiamy wiekowa krzywda

5 gwarancyj 
doskonałego 

golenia
Akcja przywracania właściwego brzmię 

oia skażonym nazwiskom, wywołała
prawdziwą furię po stronie 

niemieckiej.
Posypały się artykuły po tej i tamtej stro" 
nie granicy, których linią przewodnia jest 
twierdzenie, że chodzi o akcję poionizacyj" 
na, akcję wynaradawiania Niemców (?) 
Wszystkie jednak powyższe głosy prze" 
wyższył tonem nienawistnym ..Der Auf­
bruch“ organ partii młodo niemieckiej, tej 
właśnie, która stale podkreśla rzekomą 
swoja lojalność.

W numerze 223 w artykule pt-J «Um des 
deutschen Namens Ehre“ przynosi tak zuch 
wale wycieczki przeciwko akcji, przeciwko 
tej inicjatorom i jej celowi, że

nie można ich pozostawić bez 
odpowiedzi.

Oto oświadcza „Der Aufbruch“, że akcję 
rozpoczęto wśród robotników, zwłaszcza w 
Siemianowicach, co rzekomo samo przez 
się demaskuje akcję, jest bowiem rzeczą 
„jasną“, że teroryzuje się U?) wystraszo" 
pych długim bezrobociem ludzi, że więc o 
dobrowolności rzekomo mowy być nie mo 
że. Pismo oświadcza, że należałoby zacząć 
od kierujących osobistości w Polskim 
Związku Zachodnim, względnie Zw. Powst. 
Śląskich, przy czym wymienia p. Lortza, 
który ciągle jeszcze pisze sie przez „tz“. 
Ale nie te drobne złośliwości sa najistot­
niejsze: sens artykułu idzie w tym kierun­
ku, że — jakoby — p-oprostu polszczy się 
przemocą (!?) Nier. rów U?), że przerabia 
się niemieckie rzekomo nazwiska na pol­
skie. ażeby wykazać z upłynięciem Kon w en 
cji Genewskiej, że tutaj nie ma żadnych 
Niemców. Pismo powołuje się o. p. a przy­
kład Południowego Tyrolu (!) gdzie też rze 
komo nie udało się odniemozyć kraju.

Musimy kategorycznie napiętować tego 
rodzaju

bezczelne przeinaczanie 
rzeczywistości.

Nikomu nie odbiera się jego prawdziwie 
niemieckiego nazwiska. Przywraca się na­
tomiast prawdziwe brzmienie i prawdziwą

STANDART NOBEL NA POMOC 
ZIMOWĄ

WARSZAWA. Zarząd firm ..Standard No­
bel“ w Polsce uchwalU przekazać do dyspozycji 
Komitetu Pomocy Zimowej bezrobotnym sumę 
£0*00 złotych.

FRANCJA OBNIŻA STOPĘ 
DYSKONTOWĄ

PARYŻ. Bank Francji postanowi! obniżyć 
stopę dyskontowa z 2id na 2 proc . stopę zaś 
od zaliczek 30"dniowych pod zastaw papierów 
publicznych również z 2% proc. do 2 proc. JaiK 
wiadomo, po przeprowadzei.au dewaluacji sto­
pa dyskontowa została zredukowana z 5 do 3 
proc tj przywrócony został stan istniejący 
przed wystąpieniem zaniepokojenia na rynku 
francuskim na tydizjeń przed dewaluacja. 8 bm. 
stopa dyskontowa Banku Francji została pono­
wnie zredukowana z 3 do 2Va pros Obecna 
stopa dyskontowa Banku Francji jest najniższą 
notowaną w tym roku

ZGON OBROŃCY PLEWNY
ANGARA. Zmarł tu marszałek Kiazim, boha­

terski obrońca Plewny podczas wojny rosyj­
sko — tureckiej. Zmarły marszałek liczył 97 lat.

pisownię zniekształcanych celowo przez nie 
miecka administrację słowiańskich prapol­
skich nazwisk.

Chodzi o naprawienie krzywdy, którą 
Niemcy popełniali przez kilka 

pokoleń!
Nic tu nie pomoże porównanie z Tyrolem, 
który rzeczywiście częściow-o zamieszkały 
jest przez Niemców. Na Górnym Śląsku 
Niemców prawdziwych jest zaledwie gar

stka. to zaś, co nieraz chce uchodzić za 
Niemców, to renegaci.

Dobrze o tern wie ..Der Aufbruch“, bo 
przecież nie raz sama prasa niemiecka 
stwierdzała, że wielka część członków je 
go stronnictwa z takich sie właśnie za­
przedańców rekrutuje.

Akcja wiec przywracania właściwego 
brzmienia nazwiskom polskim

będzie konsekwentnie i zwycięzko 
przeprowadzona.

Berlin i Rzym przeczy zabezpieczeniu granic
na wschodzie?

BERLIN. W związku z bliskim przybyciem 
hr. Ciatro do Berlina udał się w podróż infor­
macyjną publicysta niemiecki Kirchner, który 
uchodzi za wyraziciela poglądów Wilhelmstras­
se, do Rzymu i opisuje swe wrażenia na łamach 
,^Frankfurter Ztg“ Podkreśla on, że wspólnym 
hasłem Niemiec i Włoch jest nawrót do dawnej 
idei Lokarna, tj. do zabezpieczenia granic wy­

łącznie na obszarze Nadrenii. Oba kraje prze­
ciwne są powrotowi przestarzałych koncepcji 
rozwiązania zagadnienia Europy południowo- 
wschodniej za pomocą paktów politycznych.
Zdaniem Niemiec i Włoch ogólnym interesom 
odpowiadałoby najlepiej zorganizowanie współ­
pracy gospodarczej w Europie południowo- 
wschodniej.

-V■
Co piszą inni:

Dewaluacja komunizmu we Francji.
„Gazeta Polska“, w korespondencji z Pa­

ryża daje kilka sensacyjnych informacji o 
antykomunistycznych nastrojach«, komuni­
stów francuskich.

„Ludzie się dziwią: zaledwie pięć miesię­
cy minęło, jak „świadomych obywateli i do­
brych republikanów“ napędzono do urn i zno­
wu stwarza się w całym kraju dziwnie nie­
se zonową atmosferę przedwyborczą! A mo­
że rzeczywiście na coś podobnego się za­
nosi ?“
Dziś niewiadomo. Ale snąć grupy, szcze­

gólnie z pod skrzydeł radykałów, spostrzegły 
się, że źle wyszły

„...na spółce wyborczej Frontu Ludowego, 
że więcej wniosły niSf w zamian dostały, że 
zwłaszcza jutro taka „siuchta wyborcza“ by­
łaby dla nich jeszcze gorszym interesem. Po 
pierwszym • zdziwieniu przeciętny Francuz 
tłumaczy dzisiejszą tendencję radykałów do 
ponownych wyborów, przy zastosowaniu or­
dynacji proporcjonalnej, tym rubasznym o- 
kreśłeniem: „lis veulent Weser to mb er les 
communistes!“ Chcą się odczepić od komu­
nistów! Przypuszczają zatem, że taka sepa­
racja byłaby dla nich zyskowna. Dowód to, 
ie nie są wpatrzeni w statystyki majowych 
wyborów, że opierają się w swych kalkula­
cjach na zupełnie nowych czynnikach.“
Nie uspokoił również społeczeństwa fran­

cuskiego, oczywiście, tego skomunizowanego, 
■nawet pakt francusko-sowiecki. Bo i co on 
w istocie dał?

„Pakt franko-sowiecki, z takim bezustan­
nym ferworem propagowany przez rodzi­
mych komunistów, okazuje się z dniem każ­
dym bardziej ryzykowną i ujemną imprezą. 
Prasa rozmaitych odcieni nie mogła zataić, 
że w Genewie i poza Genewą, „sojusznicza“ 
dyplomacja sowiecka nabroiła Francji syste­
matycznie i dotkliwie.“

Zdewaluowany został frank, ale jednocześ­
nie „dewaluacji“ uległ komunizm we Fran­
cji. Kurs jego spadł, przechylając się cokol­
wiek w kierunku... na prawo !

Organ zawiedzionych przywódców 
P. P. S.

W Warszawie ukazał się pierwszy numer 
„Dziennika Popularnego“, organu byłego łea-

(mj ■

dera P. P. S. C. K. W. Norberta Balickie­
go, który, jak wiadomo, usunął się niedaw­
no z grona p. Niedziałkowskiego. We wstęp­
nym artykule swojego pisma, p. Bari leki pi­
sze :

„Ogół społeczeństwa winien widzieć pra­
wdę, całą prawdę. W swo.m skromnym za­
kresie o to starać się będziemy. Starać się 
będziemy dla chłopców i robotników, dla ca­
łego ogółu pracującego ludu w kraju, do któ­
rego, według naszego najgłębszego przeko­
nania, najbliższa przyszłość musi należeć. 
Jest to już tylko kwestia osiągnięcia przez 
świat pracy dostatecznej wartości wewnętrz­
nej, dostatecznego scalenia sił.“
Zarówno pismo, jak i jego deklaracja,

WMMk

Pod świnił o

Jłamytka, ktdm nie 
pewiima się partaczyć

Jak to już donosiliśmy, w ub. niedzieli 
na szosie Suszec — Kobielice w powiecie, 
■pszczyńskim w wyniku zasadzki, urządzonej 

zdawało się, będzie napiętnowana przez ] ez straż ce;ro„ na samochód „przemytnik
D /■» 4-v\ iilrn ** 1 rtńi*.n nr/\ Tiro.T o lr Y\ R O nl 1 rL'1 Wl— ' , r z *     L..„Robotnika“, którego wszak p. B.ariicki po­

rzucił. Tymczasem „Robotnik“ — organ 
centralny P. P. S., pisze:

„Witamy jak najserdeczniej nowego to­
warzysza pracy i wałki. Jak widać z treści 
i zapowiedzi, nowy dziennik nie 'będzie miał 
charakteru ściśle partyjnego.“
To „najserdeczniej“ i „nowego towarzy­

sza walki brzmi conajmniej dziwnie na szpal­
tach „Robotnika“.

„Puszczać bosy na te chwasty!“
Komendant Główny Związku Strzelec­

kiego, pik. Frydrych zamieścił w „Polsce 
Zbrojnej“ artykuł, w którym zakreślił nowe 
wytyczne Związku Strzeleckiego. Artykuł 
nosi tytuł: „Puszczać kosy na te chwasty“. 
M. iin. czytamy :

„Trzeba zdecydowanie przeciwstawić się 
nazbyt już rozrosłej prywacie we wszelkich 
jej objawach — rażącej dysproporcji między 
rozrzutnością jednostek i nędzą pracującego 
ogółu, ślepemu pędowi (po trupach) do 'ka­
rier, wszechwładnemu protekcjonizmowi, roz­
panoszonemu intrygaoctwu, papkinadzie 
pseudodziałaczów, wszelkiej obłudzie i wre­
szcie wszelkim skazom naszej codziennej o- 
byczajności publicznej i prywatnej.“
Te żołnierskie słowa komendanta głów­

nego organizacji strzeleckiej kreślą najwy­
raźniej linię, na której oprze się moralne ob­
licze wielotysięcznej rzeszy członków Związ­
ku Strzeleckiego.

Dla propagandy przyszłorocznej wystawy paryskiej poczta francuska wypuściła powyższy (na lewo) znaczek pocztowy. Obrazek 
na prawo przedstawia kamą ekspedycję japońską, sunąca przez Szanghaj, jako przestroga przed ponowieniem się ekscesów anty-

japońskich.

czy" został postrzelony zgoła niewinny oby­
watel, nic z przemytem nie mający wspól­
nego.

Można mówić o niezwykłym wprost szczę­
ściu, że owe „czaty“ zakończyły się tylko lek­
ką raną jednego człowieka. Mogła bowiem, 
wyniknąć z tego wielka tragedia. Jak wio- 
aomo bowiem p. Lokay, księgarz z Pszczy­
ny, ofiara pomyłki celników, jechał samocho­
dem w towarzystwie właściciela taksówki, 
p. Czysza, i razem z całą swą rodziną: żoną 
i trojgiem dzieci. Tylko więc niezwykle 
opatrznościowy traf zdarzył, że z czterech 
kul wysłanych w kierunku „przemytniczego“ 
samochodu jedna tylko dosięgła — i to na 
szczęście lekko — jednego z licznych pasat 
żerów samochodu.

Tego niezwykłego wydarzenia, graniczą­
cego o włos z wstrząsającą tragedią nie mo­
żna pozostawić bez komentarza.

Uważamy mianowicie, że podobna pomył­
ka nie powinna już nigdy się zdarzyć.

Przyczyny pomyłki dopatrujemy się ia 
źle przemyślanym planie odnośnej placówki 
celnej. Plan zasadzki oparty był bowiem 
najwidoczniej na fałszywym meldunku, któ­
ry mógł pociągnąć za sobą przerażające na­
stępstwa. Zatrzymywanie nocą samochodów 
przy pomocy sygnału świetlnego, a zwłaszcza 
uciekanie się do broni palnej może być do­
puszczalne tylko w wypadku absolutnej pew­
ności, że chodzi o złoczyńcę.

Strzały, jak czytaliśmy, oddane były po 
bezskutecznej próbie zatrzymania samochodu 
przy pomocy sygnałów śimetlnych.

Trzeba się jednak liczyć z tern, że podobne 
sygnały mogły być uważane za pochodzące 
ze strony jakiejś szajki bandyckiej, czy zło­
dziejskiej. A komuż to, jadącemu w nocy, 
uśmiecha się podobne spotkanie.

Trzeba sobie szczerze życzyć, by ekspery­
mentu zastosowanego tak nieszczęśliwie^ 
przez straż celną nie zechcieli naśladować 
dla celów złoczynnych osobnicy z pod ciem­
nej gwiazdy. Metoda więc zatrzymywania 
samochodów przy pomocy latarki elektrycz­
nej może prowadzić do fatalnych incyden­
tów.

Jesteśmy przekonania, że władze celne 
po przykładzie przykrej pomyłki, o której 
piszemy, wydadzą tego rodzaju zarządzenia, 
które uniemożliwią podobne „czaty“ i ich 
smutne skutki.

Leży to zarówno, w interesie dobrej sła­
wy straży celnej jak zwłaszcza w interesie 
atmosfery pewności i bezpieczeństwa,. jaka 
panować winna na naszych drogach i szo­
sach.
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Niemiecka rzeczywistość
Coraz to większe trudności aprowizacyjne

„Sytnacia nasza nie jest ta twa, tylko su" 
miewa współpraca wszystkich obywateli 
pozwoli rządowi na wypełnienie zadań, 
posiadających dla narodu żywotne znaczę" 
nie“. — Tymi słowy kończy minister apro" 
wizaeji Darre, artykuł zamieszczony nie" 
dawno w główny m organie hitlerowskim 
„Völkischer Beobachter“, ilustrujący trud­
ności aprowizacyjne Rzeszy Niemieckiej.

Pod optymistycznym tytułem „Aprowi" 
zacja Rzeszy zapewniona“ kryje się wypo­
wiedziane dość oględnie stwierdzenie isto" 
tnej rzeczywistości, dalekie od prawdzi­
wego optymizmu kół oficjalnych. Z artyku" 
tu ministra aprowizacji, wynika jasno, że 
w przyszłości przepisy, normujące rynek 
artykułów spożywczych, mają być zaostrzo 
ne. Minister grozi surowemi represjami tym 
rolnikom i chłopom, którzy w przyszłości 
nie zastosują sie do przepisów komisy j, re­
gulujących podaż artykułów pierwszej po" 
trzeby na rynku niemieckim.

Artykuł stwierdza m. in„ że wzrost lud­
ności niemieckiej o dwa miliony od r. 1933 i 
włączenie 5 milionów bezrobotnych do nor" 
main ego procesu produkcji zwiększyło licz­
bę konsumentów, co nie mogło pozostać 
bez wpływu na zagadnienie aprowizacji — 
Wprawdzie dzięki zdobytym w ostatnich 
fatach przez osuszenie błot i bagien Obsza" 
rom rolnym oraz na skutek stosowanej 
polityki samowystarczalności gospodarczej 
produkcja niemiecka pokrywa około 85 pro­
cent zapotrzebowania artykułów spożyw" 
czych, pozostałe 15 proc. jednak nie może 
być sprowadzane z zagranicy, gdyż dewizy 
uzyskane z eksportu muszą być zużyte 
przede wszystkim na zakup surowców, bez 
których jak podkreśla minister Darre, sta- 
iiąćby musiał przemysł niemiecki skazując 
ponownie miliony ludzi na bezrobocie i 
nędzę.

Dodajmy od siebie, że surowce, sprowa­
dzane przez Rzeszę, służą przede wszyst­
kim dla celów przemysłu wojennego. W 
normalnych latach zapotrzebowanie chleba, 
maki kartofli cukru i mleka może — zda" 
niem ministra Darre — być pokryte z pro­
dukcji krajowej. Tymczasem już teraz ob" 
cjaine cyfry niemieckie stwierdzają brak 
jarzyn w stosunku 6 proc. do ogólnego za­
potrzebowania mięsa w stosunku 10 proc., 
nabiału 15 proc„ tłuszczów od 25 do 50 proc.

Koła oficjalne starają sie przesłonić isto" 
tę sytuacji optymistycznym zapewnieniem, 
że chodzi tu jedynie o braki chwilowe. — 
Zapewnienia te znajdują jednak jaskrawe 
zaprzeczenie w faktach codziennego życia. 
Brak tłuszczów np. zaznaczył się tak silnie, 
że ministerstwo aprowizacji wysunęło, oba 
łona następnie przez inne czynniki rządowe 
«— koncepcję wprowadzenia systemu kart­
kowego na tłuszcze. Koncepcja ta nie zna" 
lazła aprobaty głównie ze względu na wra­
żenie, jakie powstałoby zagranicą. W rze

czywistości jednak wszystkie sklepy spo­
żywcze, masarnie itp. stosują system regla 
mentacyjny przy sprzedaży tłuszczów, nie 
sprzedając jednej osobie wiecej nad ilość 
określoną w poufnych okólnikach.

Organ zawodowy kupiectwa niemieckie­
go „Der deutsche Kaufmann“ stwierdza 
wyraźnie istnienie systemu reglamentacyj' 
nego. Istnienie trudności aprowizacyjnych 
ilustruje miedzy innymi wprowadzony z dn. 
1 października br. zakaz sprzedaży śmieta­
ny w wolnym handlu. Produkcja śmietany 
dla przemysłu cukierniczego i gastronomi" 
cznego została ograniczona o 75 proc. W

tym samym rozporządzenia ministerstwo 
aprowizacji ograniczyło zawartość tłusz­
czu w serach wysokogatunkowych.

A jak jest na innych odcinkach polityki 
aprowizacyjnej? Ilustrują to wymownie da" 
ne zawarte w oficjalnym organie niemiec­
kiego urzędu statystycznego, które stwier" 
dzają, że w r. bieżącym zebrano o 300 000 
ton żyta mniej niż w roku ubiegłym. Niedo­
bór pszenicy w Porównaniu z rokiem ubje" 
gWm wynosi 200.000 ton jęczmienia 96.000 
ton. Wobec niedoboru tegorocznych zbio­
rów chłopi wstrzymują się z wykonaniem 
obowiązkowych dostaw zbożowych dla ma

gazynów rządowych. Rezerwy zbożowe 
Rzeszy również znacznie sie uszczupliły. — 
Według wykazów z końca Lipca zapasy 
pszenicy w młynach wynosiły 274.000 ton, 
wobec 480.000 ton pszenicy w roku ubie­
głym.

Największe trudności dala się odczuwać 
na rynku mięsnym. Długie kolejki przy skle" 
pach rzeźnicklch, szczególnie w wielkich 
miastach, stały się oddawna zjawiskiem 
zwykłym. Coraz bardziej też mnożą się 
przestępstwa na tle wydanych w związku 
z katastrofalna sytuacja zakazów.

W związku z coraz większymi trudno* 
ściami na rynku mięsnym i groźnym ubyt" 
kiera pogłowia zredukowano ilość cieląt, 
przeznaczonych do uboju o 80 proc. w po­
równaniu z okresem 1935/36,

Niemcy zaciskają pasa. I wobec stoso­
wanej bezwzględnie polityki samowystar­
czalności gospodarczej, zaciskać go będą 
coraz bardziej!

Sekta, która fabrykuje obłąkanych
Zebrania u sefcciarzy — członków „Maz" 

daznanu“ poświęcane bywają kształtowa­
niu nerwów. Wśród różnych zabiegów, spro 
wadzających po kilku latach u członków 
sekty silny rozstrój nerwowy, kończący się 
w wielu wypadkach obłędem, jak to się sta' 
ło m. in. w Paryżu z nauczycielką, która 
zmarła w domu dla obłąkanych, „ucznio­
wie“ tej sekty stosują różnego rodzaju „tre" 
surę“ narządów rozrodczych.

Tresura ta, według nauki Mazdaznann. 
wywołuje ów „boski płomień“ i „strumienie 
życia“, które wypełniają cały organizm. — 
Jedni drugim, mężczyźni osobno, kobiety 
osobno stosują specjalne metody jak np. 
wzajemne masarze olejkami wschodnimi, 
migdałowymi lub eukaliptusowymi, biorą 
następnie wspólnie krótkie gorące kąpiele 
kończyn lub całego ciała, albo znów stosu-

ją różnego rodzaju instrumenty: inne dla 
mężczyzn, inne dla kobiet.

Instrumenty te są rozmaite. Nie chcemy 
wtajemniczać wszystkich" jakiego rodzaju 
instrumenty stosują sekciarże. dość wspo" 
mnieć, że dla kobiet istnieją specjalne, okrą­
głe szczotki z metalowymi kolcami, a w bra 
ku tychże używane bywają na zgromadzę" 
niach sekciarek, poprostu zwykłe szpilki.

„Dyrektorem“ Mazdaznanu na Francję 
jest — Carlos Bunge, którego małżonka, już 
trzecia zkolei, pełni obowiązki „szefa pro­
pagandy" i reklamuje szereg rozmaitych 
olejków, kremów i instrumentów.

Na Anglię przedstawicielką tej sekty jest 
Klara Casque, której adiutantem jest płk. A. 
F, Gault, zamieszkały w Londynie przy 
Regentsreet 308. Następcą Haniska jest óbe 
cnie dr Suczek z Czechosłowacji.

Pierwszy z 1S wielkich powietrznych bombo wców amerykańskich, wyposażony ponadto
w pięć karabinów maszynowych.

W Warszawie i w miastach prowincjo6 
Halnych sekta ma oddziały, gdzie dyrekto­
rami są: w Poznaniu — p. Kruczy, w Byd" 
goszczy — inż. K. Siuda, w Lodzi — A. Gett- 
ke, w Krakowie — M. Solecka 1 we Lwo­
wie — J. Ziółkowska.

Oskarżyciel w procesie, który odbędzie 
sie w listopadzie rb. w Warszawie — Feliks 
Pyzę] — był redaktorem odpowiedzialnym 
„MyśK twórczej“ organu „Mazdaznanu“ — 
wychodzącej w Warszawie, którego głów- 
nvm celem było obszerne omawianie zaga­
dnień „seksualnej etyki“.

Czasopismo to zawierało szereg wiado­
mość. o Mazdaznanie, doktrynie Zoroastra, 
hygienie życia codziennego, o energii móz­
gowej. o wstrzymaniu wydechu i oddechu, 
o ćwiczeniach Arryama oraz o unormowa­
niu... wypróżnień, przy zastosowaniu gorą­
cych okładów i olejków

Do szajki Hanischa, występującej pod 
nazwa Mazdaznan, lub jak w Polsce pod 
nazwa „Instytutu odrodzenia" należy kilku 
set „uczniów“ z różnych sfer społecznych, 
uwiedzionych . fałszywemi doktrynami. — 
Członkowie sekty powiększają z każdym 
rokiem liczbę osób chorych nerwowo i psy­
chicznie.

Jak postępują sekciarże, jakimi metoda­
mi i sposobami potrafią opętać zarówno 
mężczyzn jak i kobiety i dzieci pisze o tym
dr E. Polończyk w broszurze pt: Zbrodnie 
Mazdaznanu“ i omawia szczegółowo 
wyniki działalności tej perwersyjnej sekty.

Po kilkuletniej praktyce, zabiegach, ćwł 
czeniach, „uczeń“ tej sekty staje się czło­
wiekiem, wykreślonym ze społeczeństwa i 
zwykle kończy swój żywot w domu obłą­
kanych.

Zaalarmowane władze bezpieczeństwa 
rozpoczęły już energiczne dochodzenia. — 
Należy się spodziewać, że ohydna sekta 
Mazdaznan przestanie istnieć na terenie 
Polski,

WITOLD POPRZĘCKI.

Zła droga
POWIEŚĆ KRYMINALNA.

Odgłos kroków wchodzących, głosy, trzaskanie 
drzwiami, jakieś szmery, gwizdy — wszystko to na­
pełniało ją bezgranicznym strachem, który jej włosy na 
głowie podnosił, wszystko to napełniało ją— wściekło­
ścią na Felka.

Rozumiała bowiem dokładnie i jasno, że ten wła­
śnie nikczemny bandyta rozbił w puch jej — żal się 
Boże — szczęście, że już nigdy—

Ale gdyby teraz schwytano ją i gdyby właśnie ona 
musiała odpowiadać za morderstwo, jakiego dokonano 
na osobie profesora, gdyby to ona została aresztowana, 
a nie blady bandyta z Tamki — byłoby to kroplą, prze­
pełniającą naczvme.

Bezmyślny, prawie obłąkany wzrok wlepiła w ma­
łe okrągłe okienko, które znajdowało się eona j mniej 
pięć pięter nad podwórzem.

Zmierzyła je wzrokiem.
— Zmieszczę się...!
I gotowa na śmierć — nasłuchiwała.
Jeśli tu przyjdą, jeśli zobaczy którego z agentów, 

czy policjantów, zdążających jej śladem, jeśli zorientu­
je się, że ją wykryto — wystarczy jeden krok i— nie 
złapią jej.

Wychyliła się przez okienko i spoprzała w dół.
Wiaśtue wjeżdżała śk podwórze — karetka pogoto­

wia.
— Więc on :**zcze żyje! Boże! Boże!
To ostatnie odkrycie odjęło id resztę sił w nogach.

Jak kilka godzin temu nad fatalnym listem do profeso­
ra, tak i w tej chwili usiadła niezdolna do jakiego kol- 
wiek ruchu. Usiadła i patrzyła w podwórze, jak zahip­
notyzowana.

Dwaj sanitariusze szybko wyjęli nosze z samocho­
du, jeden założył je na ramię...

Weszli.
Słyszała ich kroki na schodach, potem znowu trza­

skanie drzwiami, jakieś nawoływania, ciężkie stąpanie 
schodzących, wreszcie zobaczyła ich na tle asfaltu 
podwórza.

Na noszach leżał profesor — blady, jak trup.
Głowę miał obandażowaną...
W chwilę później ze schodów wyszli jacyś dwaj 

cywilni, z rękami w kieszeniach, za nimi mundurowy 
policjant. Szofer zatrąbił, karetka wolno wyjechała 
z podwórza.

W kamienicy zapanował spokój.
Jeszcze tylko służące opowiadały sobie setki zmy­

ślonych szczegółów na temat wypadku, jeszcze dozor­
ca chodzi' między niemi, wymachując ręką — wresz­
cie całe towarzystwo rozeszło się do swoich codzien­
nych zajęć, lub też poniosło dalej sensacyjną nowinę: 
„Ten profesor, zastrzelił się. Chociaż jedna mów Ja, że 
to nieprawda, że go bandyty pobiły...“

Zapadła cisza, którą zrzadka przerywał dźwięk 
klaksonów, dochodzący z ulicy, miarowy stukot ma­
szyny do szycia z przeciwległego okna mansardy, prze­
ciągłe buczenie tramwajów zdaleka i— mocne, upor­
czywe bicie serca kobiety, wpatrzonej z wysokości pię­
ciu pięter w -bruk podwórza.

Koniec sielanki...
Teraz pojęła, żc bezpowrotnie minęły dni szczęśli­

wego pobytu w zac.szncni miejscu, że profesor mż ni­
gdy ni* pogładzi ręką jej włosów, żc nigdy . me posły­

szy tego miłego głosu najlepszego z łudzi. Wyrwał ją 
z przed kół autobusu, dał jej ciepły kąt, podzielił się 
własnym kawałkiem chleba i traktował ją, jak gościa—

Zimna otchłań podwórka zaczęła ją ciągnąć, jak 
magnes.

— Jeden krok — przebiegło jej przez myśl — i ko­
niec. Już nie będzie się o nic martwić, nic jej nie będzie 
obchodzić. Ot! Ludzie zejdą się nad rozbitem ciałem, 
powiedzą kilka obelżywych słów i — to wszystko. Mo­
że tylko policja się będzie dopytywać pilniej, niż zwy­
kle. Może wiadomość o tym wszystkim zajdzie w wi­
kliny nad Wisłę... Ale nic więcej. Na tym się skończy 
i nie będzie przed profesorem tłumaczyć się, że prze­
cież ona nie winna.

Ta myśl zaczęła być dla niej ulgą.
Nie spostrzegła się nawet, że już za daleko wysu­

nęła się w kierunku podwórza.
Już me krok, ale kilka centymetrów wystarczyło­

by, żeby się przechylić i... runąć w dół.
Nagle wzdrygnęła się.
Na myśl o satnobójstwie zrobiło się jej przeraźliwi» 

zimno.
Zrobiło jej się zimno tern bardziej, że dopiero teraz 

zauważyła, jak jest ubrana. Wybiegła z mieszkania tak, 
jak stała, w jednej sukience i... w rannych pantoflach 
na nogach.

A słońce chyliło się już ku zachodowi. Krótki dzień 
jesienny kończył się i nadchodziła długa, zimna noc. 
Z nią niemiła perspektywa noclegu na ławkach w alei, 
w wikFnacb.

W wiklinach?! Za nic!
— Choćbym, ^ała zdechnąć, to tam nie wrócę!
Jednakże to mocne postanowieni? było w grunci* 

rzeczy tuczem.
Ciąg dalszy nastąpi).
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bo po 14 latach liczyć będzie 50 milionów ludności
Pożoga wojenna Hiszpanii czy czarne 

chmury gromadzące sie na horyzoncie Da­
lekiego Wschodu, nie zdołały odwrócić 
uwagi społeczeństwa polskiego od sprawy, 
która dzisiaj staje sie dla nas sprawa naj­
istotniejszą, największej uwagi godna — od

sprawy emigracji.
Trzeźwo oceniając sytuacje, w jakiej 

kraj nasz znajduje sie, sprawiedliwie ważąc 
wszystkie wartości pozytywne, nie mniej 
iasno musimy zdać sobie sprawa z ujem­
nych faktów naszego bytowania, do któ­
rych niewątpliwie należy i olbrzymi pro­
cent istniejących w Polsce gospodarstw 
rolnych nie samowystarczalnych i zastra­
szającą cyfra bezrobotnych dłoni wieśnia­
czych i wreszcie niemniej wielki przyrost 
naturalny, który rocznie sięga cyfry 400 do 
500 tysięcy głów, co

Istwa niesamowys tarczalne, aby przemienić 
I je w samowystarczalne... Słowem, jakbyś 
my nie przystępowali do zagadnienia głodu 
ziemi w Polsce zawsze
zabraknie nam „materiału“ dla paru 
milionów ludzi pozbawionych możno 

śd egzystencji.
Można oczywiście wysunąć szereg za­

strzeżeń co do absolutnie pozytywnych 
wartości emigracji. Można mówić o umniej 
szaniu majątku społecznego przez taką wła­
śnie emigrację, o wynaradawianiu się ele­
mentu emigrującego, można znaleźć jeszcze 
dziesiątki innych zastrzeżeń bądź manka­
mentów, ale... nie można zapominać, że
mankamenty te znikną całkowicie,

jeśli emigracja z Polski nie będzie

artykułu, świadczy o tern wyr.no wnie Polo­
nia amerykańska. Polonia brazylijska, ba — 
nawet w wyjątkowo ciężkich warunkach 
egzystująca Polonia niemiecka.. Emigracja 
nasza w tych krajach nie tylko* że nie roz­
biła sie o- rafy administracyjno" wyznanio' 
wo "'policyjne, ale — okrzepła tworząc wszę­
dzie tam bloki, o dość wysokim ciężarzą 
gatunkowym, a nieraz i dużym znaczeniu 
noli tycznym.

Jeśli się te fakty połączy z niewątpliwa 
prawdą, że np. w latach 1929—30 emigracja 
Polska rozdawała najróżniejszym krajom 
globu.« połowę naszego przyrostu natural­
nego, jeśli zważy się, że przy najwyższym 
wysiłku, przy maksymalnej dobrej woli 
Polska nie jest w stanie dać milionom 
swych synów efektywnej pracy, a wiec i 
chleba, jasnym się stanie, że zagadnieniem 
najbardziej istotnym jest-.

wróży Polsce w roku 1950 u! mulej ni 
więcej tylko... 50 miljonów ludności.

Ta garść cyfr była niezbędna dla zorien­
towania czytelnika w ważkości zagadnie­
nia. jakie poruszone zostało ostatnio na 
forum Ligi Narodów przez delegatów Rze­
czypospolitej.

Najmniej orientujący się w sytuacji czło­
wiek zrozumie, na podstawie Powyższych 
uwag, że sytuacja nasza do złudzenia przy- 
pomina.-
kocioł parowy, w którym nagroma" 

dzila się nadmierna ilość pary.
Nieodzownym warunkiem racjonalnej egzy­
stencji, znormalizowanego chociażby do­
brobytu będzie uchylenie klapy bezpieczeń­
stwa, znalezienie właściwej drogi, po której 
mogłoby spłynąć nadmierne przeludnienie 
kraju, pozbawionego niestety dotychczas 
należycie rozbudowanego przemysłu czy 
chociażby tylko rzemiosła bądź handln.

Coprawda, analizując wystąpienia dele­
gatów naszych, domagających się pozyska­
nia dla Polski źródeł surowców i racjonal­
nych możliwości emigracyjnych, ci i owi 
„mędrcowie“ wyciągnęli z zanadrza bardzo 
„oklepanego“ konika. Zaczęto udowadniać, 
że nie potrzebne nam są kolonie, nie po­
trzebne otwarte na ścieżaj tereny emigra­
cyjne. wystarczy bowiem zająć się... nie­
użytkami. których Rzeczpospolita tyle po­
siada, wystarczy wgryźć się w poleskie 
bagna przemieniając je w użytkowe tereny 
alby dawnych bagien pontyjskich.

Pisząc jednakże tak uczenie j tak pozor­
nie rzeczowo nie wzięto pod uwagę jednej 
drobnostki — dokładnych cyfr, które bły­
skawicznie i jak najbardziej realnie naświe" 
tlaja istotny stan rzeczy.

Nie wzięto pod uwagę faktu, że Polska 
posiada zaledwie 10,5% nieużytków, a więc 
mniej niż Francja, a tyle samo co Niemcy, 
bądź Dania. Prześlizgnięto sie do porządku 
dziennego nad faktem, że osuszenie Pole­
sia, dałoby państwu zaledwie 2 miliony 
hektarów ziemi, która to cyfrą po połącze­
niu z pozostałymi nieużytkami należałoby 
w Pierwszym rzędzie uzupełnić gospodar

chaotyczna.
jeśli Macierz czuwać będzie nad tymi wszy­
stkimi, którzy zdecydowali sie wkroczyć na 
szlaki świata w żmudnej wędrówce za ka­
wałkiem chleba.

Że słowa nasze nie są frazesami ad hoc 
ulepionymi dla poparcia tezy niniejszego

Co wieczór

Chlorodonł
to dobre przyzwyczajenie.

Prawdziwy z czerwoną głową Iwa.

wytknięcie nowych dróg emigraeyi" 
nyeh dla tych wszystkich, którym 

w o|czyźnie brakuje chleba.
Postulaty polskie w Genewie znalazły 

zrozumienie wśród opinii zagranicznej. Tak
poważny i wpływowy dziennik angielski, 
jak „Times“ podkreśla, że paląca aktualność 
pi obłemu populacyjnego nie była w czym 
kol wiek przez delegatów polskich przesa­
dzoną i że nie można nie doceniać niebez­
pieczeństwa, do których mogłyby doprowa 
dzić dalsze zaostrzenia svtuacji populacyj­
ne! w Polsce.

Głos ten świadczy niezbicie, że stanowi­
sko Polski w sprawie emigracji może liczyć 
na poparcie wpływowych kół międzynaro­
dowych.

„Król umarł — niech żyje król”
W ubiegłym miesiącu zmarł w wieku 

podeszłym, niezmiernie popularny król 
cyganów węgierskich, Piotr Bados, bogaty 
h?ndlarz koni, słynny za czasów młodości 
ze swych awanturniczych przygód i nie­
słychanej odwagi.

Na uroczystości pogrzebowe, które od­
były sie w rodzinnym miasteczku króla, 
w St. Podten, zjechało około 25.000 cyga­
nów ze wszystkich krańców Austrii, Wę­
gier, Rumunii. Pogrzeb wyprawiono z nie­
słychaną pompą, według utartych przepi­
sów obrzędowych — przybyli „poddani“ 
zmarłego króla, rozbili swe namioty do­
koła miasta i przez parę dni przygotowy­
wali się do żałobnych uroczystości. Wili 
wieńce i jedliny, odbywali próby w nie­
przeliczonych zespołach chórów i orkiestr 
cygańskich, smarzyli, piekli, i przygoto­
wywali rytualne potrawy na stypę pogrze­
bową.

Miejsce dla królewskiego grobowca zo­
stało zakupione na najdroższym cmenta­
rzu miejscowym za bajońską sumę 200 fun­
tów szterlingów, karawan przygotowano 
■wspaniały, zaprzężony w 8 pięknych koni

(nieboszczyk znał się na koniach, jak ża­
den chyba człowiek na świecie), 40 płaczek 
zawodziło rozpaczliwie podczas procesji 
pogrzebowej. Rodzina zmarłego kroczyła 
za karawanem we frakach i cylindrach, ko­
biety miały na sobie niebieskie i błękitne 
suknie na znak żałoby.

Kiedy wśród wielkiego płaczu i lamentu 
odbyto ostatnie modły i usypano kopiec 
kwiatów na grobie zmarłego, w kilkunastu 
miejscach tak licznego orszaku — zagrały 
jednocześnie orkiestry... Narazić były to 
ponure, żałobne melodie, ale w miarę jak 
dwudziestotysięczny tłum zaczął opuszczać 
cmentarz, mdodie stawały się coraz bar­
dziej wesołe, wreszcie przeszły na skoczne 
trepaki i roztańczony, rozweselony tłum, 
wśród okrzyków i wiwatów dokonał drogą 
głosowania otwartego — wyboru nowego 
króla cygańskiego.

Tymczasem po pogrzebie nastąpiła hu­
czna stypa, po czym cyganie rozjechali się 
do swych osiedli, pozostawiając dokoła St. 
Poelten — ja po pogromie stosy potłuczo­
nego szkła, resztki skrzyń, pudełek, namio­
tów itd.. I

Urok i młodość,)
czysta i delikatny cere za -i 
pewnia codzienne stosowanie 
mydła i kremu Herba.Mydło 
Herba usuwa defekty skóry 
jak pryszcze, wggry, piegi itp. 
Krem Herba udelikatma cerę
MYDŁO i KR E M

GJnu
Franciszka Gaal — żydówką?
Jak donoszą pisma* żydowskie z Budapesztu, 

P Warna artystka filmowa Franciszka Gaal 
oświadczyła w tych dniach naczelnemu rabinowi 
budapeszteńskiej gminy żydowskiej, dr Gross" 
mannowi, że zamierza przyjąć chrzest. Zapytane 
o powody swej decyzji artystka oświadczyła, że 
w njezadtngim czasie wychodzi zamąż za chrze­
ścijanina.

Jeden s najstarszych ołtarzy wykuty w soS, 
w które obfitują pods lenia kopalni w Wier 

liczce.

„Wielka Tajemnta Psidiki Narodu PolsHieoa“
Kilka uwag krytycznych z powodu książki ks. Waleriana Baranowskiego *)

Część L
Psychologia czy polityka?

Tytuł trochę pretensjonalny i jak aa „stu­
dium naukowe“, niecodzienny. Przypomina 
nęcące reklamy odczytów ks. Oraczewskie­
go, czy innych środków „na wszelkie dole­
gliwości“. Jest to wprawdzie szczegół dro­
bny. ale dla dzisiejszych metod wydawni­
czych znamienny. Mimo tytułu książka jest 
ciekawa i Dodaje masę szczegółów (z histo' 
rji politycznej, kultury, psychologii społe­
cznej itd.) rozrzuconych po pracach specjał' 
tiych i pobudza do myślenia. Do przeczyta­
nia (mimo tytułu) zachęciła mnie uwaga (na 
opasce) historyka Witkowskiego (obecnie 
dyrektora Biblioteki Raczyńskich w Pozna­
niu). że jest to ..dzieło głębokie i niezwykle 
aktualne, owoc wieloletniej pracy... dzieło 
krzepiące“ itd.

Otóż cała ta ..krzepa“ polega na tym. że 
autor udowadnia na 362 dużych stronicach 
— potrzebę „frontu na zachód“, ekspansji 
Wielkopolan na wschód, krótko mówiąc, 
żąda zapewnienia dzielnicom zachodnim 
(Poznańskiemu) zdecydowanej hegemonii 
w życiu politycznym i gospodarczym Pol-

*) Poznań 1936.

skl. A przywilejów tych żąda w imię „wyż­
szych“ wartości moralnych i społecznych 
Wielkopolan (nordyków), które ujawniły 
sie w ciągu dziejów na wszystkich polach 
w polityce, literaturze, gospodarce itd. — 
Przeniesienie stolicy z Wielkopolski do Kra 
kowa j Warszawy było nieszczęściem, bo 
umożliwiło destrukcyjne wpływy ziem po­
łudniowych i wschodnich (Małopolski), uo 
i Mazowsza!.Na dowód cytuje autor szereg 
nazw&k wybitnych Wielkopolan, podkre­
ślając ich wyższość nad ludźmi innych ziem 
Polski

Krótko mówiąc, mimo naukowych źródeł, 
na jakich oparł swą prace hlstorlozof po­
znański, mamy tu do czynienia nie tyle z pu­
blikacja z zakresu psychologii. He polityki 
1 do tego z pod firmy narodowej demokra­
cji. Wprawdzie cytowany z rewerencją 
Dmowski pochodzi z nieszczęsnego Mazo­
wsza (które tak fatalnie miało zaciążyć na 
dziejach naszych), ale autoi rehabilituje 
wodza endeckiego-., ryczałtowym przypi­
saniem wszystkich dodatnich wartości (nie­
zwykła jasność, logika itd.), dziedzictwu 
po matce z Torunia! Po tyra epizodzie z 
Dmowskim nie zdziwi też czytelnika kon­
kretny program „eugeniczny1 autora, żąda­
jący popierania jak największej płodności 
wStarooiasttiwski&cti ducha“, oczywiście

przy „właściwej organkach państwowej i 
społecznej“.

Gloryfikacja Wielkopolski czy atak 
na Małopolską i Mazowsze?
I jedno i drogie! Powołując sie na prace 

antropologów (głównie Czekanowskiego i 
JaxyBykowskiego), autor umiejscowił typ 
„refleksyjno-emotionaJny“ (najwartościow­
szy) wyłącznie w Wielkopolsce. Najwięk­
szą też część książki poświęca wykazaniu 
„faktami historycznymi, kulturalnymi i an­
tropologicznymi, że typowość refleksyjne' 
emocjonalna zachodnich plemion polskich 
sięga czasów Mieszka i Bolesława Chro- 
biego“ (str. 199—324). Cóż to jest ten typ 
refleksyjno'emocionalny? Otóż Inteligencja 
u niego: samorzutna, obiektywna, prakty­
czna. temperament: powolny, głęboki i 
mniej wrażliwy na podniety zmysłowe, sil 
ne instynkty społeczne o podłożu refleksyj 
nym, zainteresowania wytrwałe i silne w 
dążeniach do celu, wrażliwość na bodźce 
kulturalne duża, uzdolnienia filozoficzne, te" 
chniczne, społeczne i zdolności organizacyj­
ne. Jednym słowem ideał!

Temu typowi (wlelkopoiskiemn) przeciw 
stawia autor inny z przewagą emocji, typ 
emocjonalno'refleksyjny; częstszy oczywi­
ście na innych ziemiach Polski. Typ ten po­
siada inteligencję bierną, uzdolnienia lite­
rackie (oratorskie), temperament pobudliwy 
i zmysłowy, dynamikę woli i uczucia wy 
buchowa. ale nie trwałą, zmienną m upodo­
baniach. «-» Ponieważ autor żada prymatu

dla Wielkopolan, więc nie zdziwi nas „szcza 
gór, że przy charakterystyce typu (rnały 
polsk.ego i mazowieckiego) dodaje też, że 
typ ten (emocjonalno'refleksyjny) „wyma­
ga przymusu zewnętrznego“!

Autor na zilustrowanie swej tezy (o wyż­
szości Wielkopolski) przytacza bogatą lita' 
nie nazwisk. Nic brak tam polityków, uczo­
nych, literatów. Wszystkie te nazwiska i sto 
tnie zasługują na szacunek, ale zarazem bu­
dzą refleksję krytyczną, żę zestawiono id 
troche jednostronnie. Wszystkie światła 
(prócz Opalińskiego) po stronie Wielkopol­
ski, a za dużo cieni i nędzy moralnej i umy­
słowej — w reszcie ziem polskich. Nie mo* 
żna mieć za złe autorowi, że zaleca warto­
ściowe (dla bytu państwowego) cnoty Wiel­
kopolan innym dzielnicom do naśladowania. 
Słuszną jest także uwaga że w dotychcza­
sowej budowie naszego państwa zbyt silnie 
byliśmy zapatrzeni we wzory wschodnie 
(ex Oriente lux!) i że byłby czas wziąć 
„front na zachód“, wszystko to jest bardzo 
słusznym, ale czy dla wykazania tego na­
leżało aż pisać z góra 300 stronicowe opus, 
pomniejszające wartości Innych dzielnic i 
przemilczające wszystkie cienie „wielko­
polskich nordyków“? w rezultacie mimo 
pojednawczych zastrzeżeń autora, mamy 
do czynienia nie tyle z praca naukowa. He 
z próba naukowej podbudowy endecko’ 
poznańskiej ekspansji. Nic dziwnego, że 
stadium ks. Baranowskiego budzi refleksję 
krytyczne f woła o uzupełnienia i sprostaj 
wanił (C. 4 ni
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Zdrowie pracownika biurowego
musi znaleźć ochronę prawna

nawale spraw, licznych zatargów^ i j niezmiernie ważną bronią w ręku pracow- w formie konwencji, czy zalecenia. Projekt
etrajków, inspekcji pracy niezmiernie mało 
czasu pozostaje na interesowanie się warun­
kami pracy pracowników umysłowych. 
Poza instytucjami w rodzaju banków, pra­
cownicy nie są skupieni w większej liczbie, 
przeciwnie, rozproszeni są najczęściej w 
różnych biurach i instytucjach po kilka czy 
kilkanaście osób. Inspektor pracy rzadko 
dociera do drobnych warsztatów przemy­
słowych, zatrudniających małe liczby ro­
botników, tym bardziej więc nie dociera 
dc pracowników umysłowych.

Oczywiście, teoretycznie, stanowisko ta­
kie należałoby uznać za słuszne: jeśli in­
spekcja pracy nie rozporządza dostateczną 
Uczbą sil, aby objąć ochronę pracy wszyst­
kich robotników, trudno żądać od niej, aby 
najmowała się pracownikami umysłowymi, 
którzy z tytułu swej wiedzy, stanowiska 
itd. powinniby łatwiej bronić się sami, niż 
tnało często wyrobieni robotnicy.

Praktyka jednak wykazuje niezgodność 
£ teoretyczną przesłanką. Pracownik umy­
słowy, mimo że ma dane na to, aby być 
bardziej wyrobionym społecznie, bynaj­
mniej takim często nie jest; może właśnie 
dlatego, że pracuje nie w dużych groma­
dach, ale pojedynczo, nie wytwarzają się 
w nim takie cechy, jak
poczucie swych praw 1 odwaga Ich 
bronienia, jak solidarność społeczna, 
ułatwiająca wystąpienie do walki i 

zwycięstw.
vardzo znaczna liczba pracowników umy­
słowych nie należy do żadnych organizacji 
zawodowych, a nawet i ci, co należą do 
związków, nie mają nieraz odwagi walki. 
Obawa utraty pracy, która zamyka usta ro­
botnikowi i nie pozwala mu się skarżyć na 
pracodawcę, bodajże jeszcze mocniej działa 
wśród pracowników umysłowych, bo bez­
robocie wśród nich jest ogromne.

A byłoby się na co skarżyć. Obok nie­
zmiernie ważnej kwestii zarobków, pozio­
mu płac, zarywania przy wypłatach, nieda- 
wame w porę urlopów, przekraczanie czasu 
pracy itd. Wszystkie te czynniki podry­
wają zdrowie pracowników, wpływają uje­
mnie na wydajność ich pracy, czynią z nich 
ludzi nieraz przedwcześnie do pracy zupeł­
nie niezdolnych.

Do każdego takiego biura winienby in­
spektor pracy i mocą swojej władzy wpły­
nąć na zmianę tych stosunków. Ponieważ 
jednak praktycznie jest to niewykonalne,

0 utrzymanie warsztatu pracy
Delegacja robotników huty „Laura" w 

Siemianowicach w składzie poseł Gajdzik, 
sekr. okr. Zw. metalowców ZZZ p. Bajdur
i członków wydziału rady zakładowej huty, 
interweniowała w dniu wczorajszym u p. 
komisarza demobiłizacyjnego inż. Maske w 
sprawie zawieszonego unieruchomienia 
ocynkowni huty „Laura“. P. Komisarz 
oświadczył, że dotychczas nie wpłynął do 
riego tego rodzaju wniosek, wobec czego 
nie ma powodu do interwencji. Niezależ­
nie jednak od tego odbędzie konferencję z 
p inż. Kowalskim, naczelnym dyrektorem 
Wspólnoty Interesów w poruszonej przez 
delegację sprawie. Jak nas informują, ta 
sama delegacja interweniować jeszcze bę­
dzie w sprawie ocynkowni u P. Wojewody 
tir Grażyńskiego po jego powrocie z ur­
lopu.

Zmiany personalne w Brackim 
Sądzie Rozjemczym

' „Monitor Polski" ogłasza obwieszczenie 
Ministra Opieki Społecznej z dnia 6 paź­
dziernika 1936 r. w sprawie zmian w skła­
dzie Brackiego Sądu Rozjemczego w Kato­
wicach. Utracili mandaty ławników spo­
śród zastępców członków Bractw Górni­
czych z powodu utraty urzędu starszego 
brackiego: starszy bracki Franciszek Jasz­
czyk z Nikiszowca, starszy bracki Karol
ii ront z Bielszowic, na ich miejsce zostali 
mianowani ławnikami starszy bracki Juliusz 
Chmiel z Nowej Wsi i sL bracki Paweł Koz- 
doń z Chwałowic.

ników byłoby

wydanie ustawy o higienie pracy 
biurowej,

która z jednej strony pouczyłaby praco­
dawców, z drugiej strony zaś dałaby pod­
stawę materialną do żądań pracowników.

Dotychczas nie ma takiej ustawy w ża­
dnym państwie. Jedynie w Anglii został 
zgłoszony w parlamencie projekt ustawy, 
ale w debacie tegorocznej został odrzucony, 
jako nieodpowiedni.

To też dobrze się stało, że sprawą tą za­
interesowało się ostatnie Międzynarodowe 
Biuro Pracy, które wystąpiło z inicjatywą 
uregulowania jej na terenie międzynarodo­
wym, a więc prawdopodobnie w przyszłości

takiej konwencji został już opracowany.
Omawia on szczegółowo przede wszyst­

kim sprawy higieny pomieszczeń biuro­
wych, wysuwa normy oświetlenia natural­
nego i sztucznego, mówi, jak wietrzyć i 
opalać lokale biurowe (temperatura w zi­
mie powinna wynosić około 20° C). Poru­
sza wreszcie sprawę stołów i stołków wy­
godnych do pracy, urządzeń higienicznych: 
umywalni, spluwaczek, szatni, jadalni, po­
mieszczeń dla odpoczynku itp.

Wysunięcie przez Międzynarodowe Biu­
ro Pracy tak niesłusznie zaniedbanej dotąd 
sprawy higieny pracy w biurach i opraco­
wanie zasadniczych norm przez kompe­
tentnych specjalistów wypełnia już dotkli­
wie odczuwaną we wszystkich państwach

Taką porcję chleba zjada w ciągu roku pięcioosobowa rodzina
głowę przypada 200 kg rocznie.

bochenków).

Organizowanie służby bezpieczeństwa pracy
w średnim i drobnym przemyśle

Donoszą z Warszawy: Onegdaj odbyło 
się inauguracyjne zebranie Komisji Bezpie­
czeństwa Pracy, powołanej przez zarąąd 
Centralnego Związku Średniego i Drobne­
go Przemysłu. W zebraniu poza delegata­
mi kilkunastu związków branżowych wzię­
li udział pp.: inż. Puławski — reprezentant 
Min. Opieki Społecznej i inż. Kulczycki — 
naczelnik wydz. Zakładu Ubezp. Spoi. Po 
referacie inż. Roszkowskiego o podstawach 
organizacji w całym średnim i drobnym 
przemyśle służby bezpieczeństwa pracy, ze­
branie zaaprobowało przedstawiony plan 
akcji. Organem Komisji Bezpieczeństwa 
Pracy będzie wydział wykonawczy, który 
skoordynuje akcję, prowadzoną w całym 
średnim i drobnym przemyśle w kontakcie 
z Min. Opieki Społecznej i Z. U. S. Poza

tym w poszczególnych związkach branżo­
wych powstaną sekcje bezpieczeństwa pra­
cy, a w przedsiębiorstwach przemysłowych 
koła lub kierownicy służby bezpieczeństwa 
pracy. Wydział wykonawczy komisji Cen­
tralnego Związku przyjdzie z pomocą po­
szczególnym przedsiębiorstwom przy orga­
nizowaniu służby bezpieczeństwa.

Z kopalni „Wanda"
W dniu 11 b. m. w lokalu p. Góreckiego 

w Nowej Wsi odbyło się zebranie załogowe 
robotników kopalni „Wanda“ (dawniej 
, Litandra“), które miało przebieg niezwy­
kle burzliwy. Zasadniczym celem zebrania 
była sprawa niezatrudnienia dotychczas 59 
robotników, którzy w związku z robotami 
inwestycyjno-przygotowawczymi »rzymać 
mieli pracę poza zakładami Spółki Godula. 
Mimo solennych przyrzeczeń robotnicy ci 
do dziś pozostają bez pracy. Zebranie za­
łogowe uchwaliło protest przeciwko tak 
niesolidnemu traktowaniu spraw robotni­
czych; jednocześnie zebranie uchwaliło wy­
stąpić w tej sprawie do władz wojewódz­
kich. Ponadto zgromadzeni apelowali do 
Międzyzwiązkowej Komisji, jak również i 
do wszystkich rad zakładowych Spółki Go­
dula o poparcie ich w tak zasadniczej spra­
wie. W zebraniu z ramienia ZZZ uczestni- 
szył poseł Przykling, który imieniem Mię­
dzyzwiązkowej Komisji udzielił zgroma­
dzonym szeregu wyjaśnieó odnośnie ostat­
nich uchwał kongresu górniczego.

Umowa taryfowa w handlu
W dniu 14 b. m, odbyły się w Izbie Han­

dlowej parytetyczne pertraktacje między 
pracodawcami kupieckimi a związkami za­
wodowymi pracowników umysłowych w 
sprawie umowy taryfowej w handlu. Stro­
ił) uzgodniły między sobą, że związki sto­
warzyszeń kupieckich wycofają uskutecz- 
n one swego czasu wypowiedzenia umowy 
taryfowej, wobec czego sprawa przywró­
cona została do stanu pierwotnego. Umo­
wa taryfowa w handlu obowiązywała i obo­
wiązuje nadal bez jakiejkolwiek luki czaso­
wej bez zastrzeżeń. Strony uzgodniły da­
lej, że przywrócenie szczebli starszeństwa 
odroczone zostanie do 31 marca 1937 roku. 
Wyjaśnić wypada, że ostatnie ustępstwo jest 
ekwiwalentem za wycofanie wypowiedzeń 
umowy taryfowej, które byłyby mogły 
wprowadzić do stosunków służbowych pra­
cowników handlowych niejasności prawne.

Stały wzrost zatrudnienia
w hutnictwie żelaznym

Wytwórczość hut żelaznych we wrześ­
niu r. b. w porównaniu z poprzednim mie­
siącem wzrosła w stalowniach (o 3,4%) i w 
walcowniach (o 4,7%); spadła natomiast 
wytwórczość w dziale wielkich pieców (o 
2,7%) i w rurkowniach (o 16,1%). Krajo­
wy zbyt wytworów walcownianych utrzy­
mał się natomiast na poprzednim poziomie, 
wówczas gdy ogólny wywóz tych wytwo­
rów zwiększył się (o 10,1%). Liczba ro­
botników w hutach żelaznych wzrosła o 
356 osób i wynosi obecnie 36.331. W poro­
wi aniu z wrześniem r. ub. wzrost zatrud­
nienia w polskich hutach żelaznych określa 
się cyfrą 3.000 robotników.

Zaburzenia w trawieniu. Specjaliści świato­
wej stawy stwierdzają zadowalające wyniki 
działania naturalnej wody gorzkiej Franciszka
Józefa

Śmiertelny wypadek na kopalni „Eminencja”
Katowice, 17 października. licu zmarł. Drugi robotnik Paweł Krymer 

Na jednym z chodników kop. „Eminen-1 wyszedł z wypadku z ciężkiemi ranami na
cja" w Katowicach oberwały się zwały wę­
gla ze stropu, zasypując 2 górników. Jeden 
z zasypanych 29-letni Józef Labus doznał 
tak ciężkich ran, że w 2 godziny po wypad-

głowie 1 na nogach. Labus osierocił żonę i 
dwoje dzieci, zamieszkałe w Załężu. Wła­
dze górnicze prowadzą dochodzenia, celem 
ustalenia przyczyny wypadku.

Niespotykany sposób na strajk
Warszawa, 17 października.

Podczas tegorocznego strajku rzemieśl­
ników w Paryżu, gdy strajkowali ekspedien 
cu dozorcy, konduktorzy, służba domowa 
ird. najdotkliwiej ucierpieli na tym wła­
ściciele restauracyj, a zwłaszcza kawiarni i 
cukierni. Upalne lato w Paryżu mieszkań­
cy tego miasta spędzają zazwyczaj na ulicy 
w kawiarniach i ogródkach — po całych 
dniach sącząc mrożoną kawę i chłodne na­
poje, tymczasem instytucje powyższe nie 
mogły funkcjonować.

Na peryferiach stolicy nad Sekwaną 
zdarzył się arcykomiczny wypadek, ko­
mentowany później długo w całym mie­
ście. Pewien pomysłowy właściciel małej 
kawiarni z ogródkiem od ulicy, rozdrażnić 
ny ostatecznie przeciągającym się straj- 

• kiem i dużymi stratami, jakie ponosił z te­

go powodu — wpadł na kapitalny pomysł. 
Któregoś poranka kazał zawołać kilkunastu 
murarzy i w przeciągu trzech godzin wy­
stawił wysoki, kamienny mur od ulicy — 
bez dostępu do ogródka.

Strajkujący kelnerzy, dyżurujący na 
swych posterunkach, przerażeni podobnie 
energiczną akcją właściciela kawiarni, 
mniemając, iż ten ostatni pragnie ich żyw­
cem zamurować, rzucili się do niego z za­
pytaniem po co wystawia tę wysoką głu- 
cną ścianę?

Właściciel odparł z flegmą, że primo, 
aby się ich właśnie pozbyć, gdyż mają je­
szcze czas do opuszczenia lokalu, przed 
zamurowaniem; secundo — że wobec 
opłakanego stanu finansowego wynajął 
właśnie ten nowy mur na rozlepianie afi­
szów od ulicy; a tercio — że kazał jedno- nowała przez cały czas strajku.

cześnie przebić drzwi do sąsiedniego loka­
lu, drzwi potajemne, o których wiedzą tyl­
ko stali bywalcy kawiarni i przez które 
w dalszym ciągu będą się schodzili... A że 
mur zasłoni całą tę cukierenkę przed nie­
pożądanym najściem „szalonych durniów“, 
którzy sami się głodzą! i innym jeść i pić nie 
dają — więc proponuje im powrócić do 
pracy, tym bardziej, że nikt o tym wiedzieć 
nie będzie... W przeciwnym razie każe ich 
w istocie zamurować żywcem, gdyż nie 
wskaże im ukrytych tajemniczych drzwi 
do sąsiedniego lokalu.

Kelnerzy nietyle pod groźbą tej grote­
skowej pogróżki, co — po praktycznym 
rozpatrzeniu sprawy — powrócili do pracy, 
ku ogólnemu zadowoleniu.

Zakonspirowana kawiarenka funkcjo-
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Dziś: Wiktora 
! Małgorzaty. 

Jutro: Łukasza Ew. 
Wsch. sł.i 6,8.
Zach. sł.: 16,50.
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(—) Niedzielny dyżur lekarski "

z ramienia Ogóln-o-tMiejscowej Kasy Chorych 
na miasto Katowice w niedzielę, dnia 18 bm. 
pełnią pp.: dr Bołuarczyk, Katowice, ml. Ko­
ściuszki 23 oraz dr Sameja, Katowice, ul. M. Pił­
sudskiego 15.
(—) Cena chleba.

Magistrat Katowic komunikuje, że w myśl 
uchwały Komisji do badania cen dnia 15 pa­
ździernika br. cena wytyczna chleba żytniego 
55% wynosi 0,33 zł za 1 kg i obowiązuje od 
dnia 16 października br. Cena bułek została me 
zmieniona.
(—) Włamanie do mieszkania urzędnika konsu­
latu niemieckiego.

Dnia 15 bm. w czasie od godz. 8 do 14, pod 
nieobecność domowników włamali się nieznani 
sprawcy do mieszkania urzędnika konsulatu 
niemieckiego — Daniela Alfreda, zam. w Kato­
wicach przy ul. Jagiellońskiej 20 i po splądro­
waniu mieszkania skradli 2 kompletne worania 
męskie, szary męski zimowy płaszcz, kilkanaście 
koszul i chusteczek do nosa, lornetkę marki 
.Kosmos“ wraz z futerałem, złoty zegarek mę­
ski branzoletkowy marki „Travennes“ z napi­
sem na kopercie „Weinachten 1929“ — złoty 
pierścionek, bronzową walizkę skórzaną i inne 
przedmioty — łącznej wartości 1300 zł.

(—) Nalepki na święto Akcji Katolickiej.
Z oka-zii święta Chrystusa Króla, głównej u* 

soczystości Akcji Katolickiej — przypadającej w 
tym roku na niedziele 25 października Naczelny 
instytut Akcji Katolickiej w Poznaniu wydał 
wzorem ubiegłych lat nalepki do dekorowania 
okien. Tegoroczna nalepka w związku z hasłem 
» wychowaniu, przedstawia Chrystusa wśród 
dzieci. Dochód z nalepek przeznaczony jest na 
cele rozwoju Akcji Katolickiej Diecezjalny In­
stytut Akcji Katolickiej w Katowicach apeluje do 
społeczeństwa katolickiego, by w święto Chry­
stusa Króla dekorowali okna nalepkami. Nalepk" 
w cenie po 10 gr kolportują członkowie Akcji Ka­
tolickiej. sa również do nabycia w większy h 
księgarniach oraz w Diec. Instytucie Akcji Ka­
tolickiej w Katowicach, ul. M. Piłsudskiego 20.

Sobota,

17
października

(—) Uroczystość otwarcia Uniwersytetu Po­
wszechnego.

Uroczystość otwarcia Ul go roku szkolnego 
Uniwersytetu Powszechnego odbędz.e s-ę 19 go 
października br. o godz 1820 w sali wykłado­
wej Domu Oświatowego (Francuska 12, II pię­
tro) w Katowicach Na program uroczystości zto 
ża się: Przemówienie p. nacz. W. O. P. dra Ta­
deusza Kopczyńskiego, „wiązanka pieśni ślą­
skich“ (Mieszany Chór Kolejowy w Katowicach) 
sprawozdanie z roku szk. 1935/36 i program pra­
cy na rok szk. 1936137“ (mgr E. Wawrzoń, kie­
rownik U. P.). „Dlaczego uczęszczam do Uni­
wersytetu Powszechnego — (Gamończyk W. — 
słuchacz U. P.) i wykład inaguracyjny: „Podłoże 
id e o wo "peil i t yo zii e wojny domowej w Hiszpania“ 
tpfof. Strzemiński)
(—) Losowanie książeczek PKO.

Dnia 15 października 1936 roku odbyło się w 
Centrali PKO w Warszawie 42 z rzędu losowa" 
tie książeczek na premiowane wkłady oszczęd­
nościowe Serii I. Po 1000 zł otrzymała właści* 
10689 12970 17094 17196 19728 22617 22875 29465 
ciele następujących książeczek' 6263 8310 10217 
31626 35548 35946 37765 40232 47098.
(—) Nowość dla chórów kościelnych.

Nakładem Diecezjalnego Instytutu Akcji Ka­
tolickiej ukazały się 2 hymny na cześć Chrystu­
sa Króla, kompozycji ks. proboszcza Gajdy. Nuty 
do tych hymnów (na chór mieszany z towarzy­
szeniem organów) w cenie: partytura zł 1, głosy 
oo 25 gr do nabycia w Diec. Instytucie Akcji Ka­
tolickiej Katowice, ul. M. Piłsudskiego 20, teł. 
nr 345.07. .

Prof. Bron. Olszewskiego
Studium malarstwa

I rysim ix« artys«y«Z3iego
(wszystkie działy)

Kurs cało- i półdnfowy
Infoimacje i zgłoszenia:

Katowice, ul. Moniuszki 12, m 17
od 5-6 Telefon 340-10 (5758)

(—) Detektorowjeze płaca 1 zł miesięcznie.
Jak się dowiadujemy, im w najbliższym cza" 

£ie ukaże sie zarządzenie Pana M.nistra Poczt 
i Telegrafów w sprawie opłat rad owych. Zarzą­
dzenie to przyniesie posiadaczom odbiorników 
detektorowych obniżenie abonamentu radiowe­
go z 3 zł na 1 zl miesięcznie. ;W ten sposób abo­
nament jednozłotowy, który' przysługiwał do­
tychczas jedynie małorolnym rozszerzony zo'

Dom dla, harcerek
na Śląsku

Z inicjatywy i funduszów wiceprzewo- 
dnczącego Harcerstwa Polskiego ks. Jana 
Mauersbergera powstaje w pobliżu szkoły 
instruktorskiej harcerstwa żeńskiego na 
Puczu nowy dom harcerski o specjalnym 
przeznaczeniu. Będzie to ośrodek dla in­
struktorek, pragnących poświęcić się inten­
sywnej pracy, jednocześnie zaś dla harce­
rek, pragnących wypoczynku po wyczer­
pujących zajęciach zawodowych. Dom na­
zwany będzie imieniem jednej z najdziel­
niejszych działaczek harcerskich, zmarłej 
przed kilku laty harcmistrzyni Zofii Woca- 
lewskiej.

Za opłatą kilku groszy znakomicie 
przyśpieszymy czas orzewozu naszych 
listów, wysyłając je pocztą lotnijzą.

9
t. £ia*tycxna 
5. Htteala
3. Oszczędna
4. Xcwia 
5- ipolbka

Jtiezamodna 
opona i die fba

Oen, Keprez,; Władysław Zakrzewski, Katowice, 
ul Wojewódzka 58. telef. 348-64

i

Piętnujemy!
W niedzielę 18 października od godz. 9

18,30 odbędą się w Domu Zborowym przy ulicy 
Bankowej w Katowicach wybory do Korporacyj 
Kościelnych Ewangelickiej Gminy Kościelnej w 
Katowicach.

Polacy — Ewangelicy wystawili swoją listę 
kandydatów Nr. 2 na której znajdują się nazwi­
ska, które dostatecznie gwarantują obronę inte­
resów polskich członków tut. Zboru Ewangelic­
kiego.

Na listach niemieckich figurują m. in. nastę­
pujące nazwiska kupców, rzemieślników i osób 
z wolnych zawodów:

Gutfwein Ryszard, mistrz stolarski ul. Górni 
cza 6, Beok Jerzy, mistrz piekarski Piłsudskie­
go 36 Kermel Wilhelm, elektryk Św. Pawła 10. 
Frentzel Franciszek, piekarz Zabrska 12, Her­
mann Wilhelm, kupiec Wojewódzka 34, Twar" 
dizik Andrzej, architekt Mark:elki 36, Beine Au­
gust. agent Kościuszki 45. Stolzenberg Karol, ku 
piec Wita Stwosza 1. Ziegler Jerzy, inżynier 
Kościuszki 42a Schubert Erhard, krawiec Pocz­
towa 5, Hirsch August, spedytor Obroki 2, 
Schroeder Wilhelm, kupiec Gliwicka 6, Floeck" 
ner Jerzy, mistrz zduński 3 Maja.25. Blascbke 
Henryk rzeźbiarz Bogucicka 5, Misera Emil, ku 
Piec M. Piłsudskiego 13 Oeisner Paweł, mistrz 
dekarski Plebiscytowa 6 Conrad Rudolf, tapicer 
3 Maja 38.

Wcale nie mamy zamiaru atakować powyż­
szych osób za t°. że są Niemcami;. Pragniemy 
jednak stwierdzić, ke Jeżeli wymienione osoby 
kandydują na niemieckich listach to, aby kon­
tynuować dotychczasową zabójczą niemiecką 
politykę w kościele ewangelickim a tym samym 
zwalczać polskich zborowników i nie dopuszczać 
ich do ich słusznych praw. Jeżeli niemieccy 
kandydacj uważają, że kandydatury ich nie ob

do chodzą Polaków, to można się « jym pogodzić, 
lecz pod warunkiem, że tacy kandydaci muszą 
słę także w ich zawodach ograniczyć do wyłącz 
nej obsługi niemieckiej klienteli i nie mogą 
mieć najmniejszej pretensji, jeżeli polskie społe­
czeństwo wyciągnie konsekwencje j zbojkotuje 
tych kupców, rzemieślników i wolne zawody, 
gdyż ci niemieccy kandydaci będą musieli prze 
cięż we władzach kościelnych tępić wszystko 
co polskie, a równocześnie przy własnym warsz 
tacie pracy będą chcieli obsługiwać polską k'"en 
telę, której jest w Katowicach przecież niepo­
miernie więcej njż niemieckiej. Jeżeli ci Niem­
cy zgodzili się kandydować na listach niemiec­
kich, to nie zdawali sobie chyba sprawy z tego 
co czynią.

Jeżeli sobie uprzytomniony, że z jednej stro­
ny Njemiee na posiedzeniu będzie i musi pod 
sławetną egidą pastorów Prusaków bezwzględ­
nie tępić i zwalczać wszystko co polskie, to z 
drugiej strony ten sam człowiek będzie miał 
czelność ubiegać się o zamówienia u Polaków i 
w polskich przedsiębiorstwach.

Z tego wszystkiego widać jak dalece są tut. 
Niemcy zaślepieni i nieuświadomieui. Padną on' 
prędzej czy później ofiarą własnej głupoty wzgl. 
niesumiennej i karygodnej niemieckiej polityki 
w kościele. Co się jednak stanie potem, gdy ich 
fałszywi opiekunowie wyniosą się niebawem do 
Niemiec? Czy ci Niemcy nie zdają sobie z tego 
sprawy, że wówczas zostaną na lodzie i kto im 
pomoże? Przecież nie Polacy, którzy dobrze so 
bje zapiszą w pamięci ich politykę w kościele. 

Każdy Polak głosuje na listę nr. 2!
Każdy rozsądny Niemiec winien też głosować 

tylko na listę 2!

Oficer policji wspólnikiem szantażysty
Finał sensacyjnego procesu

ŁÓDŹ. Po 3 dniowej rozprawie, zakoń­
czył sic sensacyjny proces przeciw byłe­
mu naczelnikowi łódzkiego urzędu śled­
czego, podinspektorowi Zygmuntowi No" 
skowi. który z Łodzi przeniesiony został na 
równorzędne stanowisko do Lwowa, ostat 
nio zaś pracował w policji mundurowej w 
Toruniu.

Sąd Okręgowy skazał b. podinspektora 
Noska na półtora roku więzienia z pozba­
wieniem praw obywatelskich 1 honoro" 
wych na lat 5.

Połowa kary. na podstawie amnestii, 
została skazanemu darowana. Skazanie na

stąpiło na podstawie art. 281 § 1, przewidu
jącego karę za zaniedbanie obowiązków 
służbowych.

Akt oskarżenia dopatrywał się zaniedba 
nia tych obowiązków przez oskarżonego 
Noska w tym, iż tolerował bezkarnie zna­
nego na gruncie łódzkim szantażysty i ter­
rorysty Maksa Bornsztajna, występujące­
go pod pseudonimem „Ślepy Maks“.

Na rozprawie dowiedziono oskarżone" 
mu utrzymywanie bliższego kontaktu z „śle 
pym Maksem1.

Oskarżony bronił się tym, że „Ślepym 
Maksem“ posługiwał się jako swoim konfi­
dentem.

Człowiek, którego sią wszyscy wyrzekają
Od dwóch lat na terenie pow. katowic­

kiego i pszczyńskiego wałęsa się inwalida 
pracy 78 letni Mikołaj Zagrodnik, bez sta­
łego miejsca zamieszkania, upośledzony na 
umyśle. Zagrodnik posiada rentę inwalidz­
ką w kwocie 24 zł.

Zagrodnik stale przytrzymywany iest 
często przez policję różnych miejscowości. 
Już prawie wszystkie komisariaty pow. 
katowickiego i pszczyńskiego znają Zagród 
nika i — mimo interwencji — niemogły go 
umieścić w żadnym zakładzie, a gmina Kra 
sowy gdzie sie urodził, oraz okoliczne miej

scowości, w których zamieszkiwał z Mysio 
wicami na czele, odmawiają zaopiekowania 
się nim.

Niezrozumiałe stanowisko urzędów 
gminnych zasługuje na najostrzejsze napięt 
iłowanie.

Obecnie Zagrodnik został przytrzyma­
ny przez Policję mysłowicka za włóczęgo­
stwo i komisariat stara sie o umieszczenie 
go w jakimś zakładzie, niestety — niewia­
domo po raz już który — zakłady i urzędy 
gminne odmawiają swej opieki, nad nie­
szczęśliwym człowiekiem.

stanie na wszystkich detektorowiczów Zarżą* 
dzenie to przyczyni się niewątpliwie do wzro* 
stu abonentów detektorowych tak na wsi iak i w 
mieście.
(—) Okradli wystawę sklepową.

W nocy na 15 bm. po rozbiciu szyby, skra­
dziono z gablotki przy ul. Mariackiej w Katowi­
cach na szkodę kupce Hermana Pinkusa, kilka 
sztok bielizny męskiej, swetrów oraz torebek 
damskich.

Z Siemianowic
(SI) By zdobyć odznakę strzelecką*»

Zarząd i Komenda Związku Strzeleckiego, 
Oddział w Siemianowicach zawiadamia wszyst­
kich zainteresowanych, że strzelanie o odzna­
kę strzelecką I ld. odbędzie się w dniu 18 bm. 
(niedziela) od godz. 9 rano do 14.90 na Strzel­
nicy im. Marszałka J. Piłsudskiego w Hucie Je­
rzego.

Z Katowickiego
(K) Napad rabunkowy.

Dnia 14 bm. Wieczorem o godz. 20 na dro­
dze obok toru kolejowego w Brzezince do kop. 
Karol w Kra sowach — został napadnięty kupie*. 
Schwester Szymon, zam. w Mysłowicach przy 
ul. Towarowej 3 — przez dwucih nieznanych o- 
sobników, uzbrojonych w rewolwery. Sprawcy 
steroryzowali kupca, następnie przeszukali mu 
kieszenie i skradli ogółem 220 zł w banknotach, 
i bilonie, po czym zbiegli w niewiadomym kie­
runku.

Kupon „Polski Zachodniej“
do CYRKU STANIEWSKICH

w Katowicach na placu przy ul. Andrzeja. 
Okaziciel niniejszego, przy kupnie jednego bile­
tu, może wprowadzić drugą osobę na identyczne 
miejsce zupełnie bezpłatnie. Kupon 
ważny tylko w sobotę, dnia 17,-go października 

b. r. o godzinie 8.30 wieczorem.

Uwaga: Cyrk jest dobrze ogrzany.

Z Mys owić
(M) Z posiedzenia Magistratu.

Na ostatnim posiedzeniu Magistratu ustalo­
no szczegóły warunków do umowy w sprawie 
przejęcia przez gminę Mysłowice w 60-letnią 
ozierżawę now-o wybudowanych przez T. O. B. 
w Warszawie 'bloków mieszkalnych przy ul. By- 
mera. Na wniosek Komisji Budowlanej zaak­
ceptowano przedłożone projekty budowy dom- 
ków dla bezdomnych, które wybudowane zosta­
ną jeszcze w roku bieżącym w tak zwanej „Ża­
bo linie" i częściowo przy szosie prowadzącej de 
szybu Ks. Bączka. Upoważniono Urząd Budo­
wlany do doprowadzenia koszarów zajmowanych 
przez Ochotnicze Drużyny Bobocze w Mysłowi­
cach do stanu wymagalnego przez władze. Kołu 
Związku Inwalidów Wojennych w Mysłowicach 
przedłużono czas trwania dzierżawy miejskich 
słupów ogłoszeniowych na dalszy rok. Wyra­
żono zgodę na przeprowadzenie pwnydh i ko­
niecznych inwestycji w miejskich budynkach 
mieszkalnych. Poza tym załatwiono szereg 
spraw dot. odwołań od wymiaru podatków sa­
moistnych, podatku wojskowego oraz inne bie­
żące sprawy administracyjne.

(M) Wybory do Bady Kościelnej Ewangelickiej.
W nadchodzącą niedzielę odbędą się wybory 

do Bady Kościelnej Ewangelickiej i zastępstw* 
zborowego w Mysłowicach. Wybory odbędą się 
w sali zborowej przy pi. Dworcowym od godz.
10,30 do 13. Mniejszość ewangelicka usiłowała 
stworzyć wspólną listę, jednak nieprzejednane 
stanowisko miejscowego pastora uniemożliwiło 
ten zamiar i wobec tego wystawiono dwie listy; 
polską i niemiecką.

(M) Uniwersytet Powszechny.
W dniu 3 listopada br. nastąpi otwarcie Uni­

wersytetu Powszechnego w sali szkolnej przy 
pi. M. Piłsudskiego. W programie przewidzia­
ne następujące kursy: języka polskiego i lite­
ratury z nauką nowej pisowni i korespondencji, 
historii, nauki o Polsce współczesnej, prawa 
łącznie z ustawodawstwem pracy, przyrody ży­
wej, chemii i fizyki. Słuchaczami mogą zostać 
osoby mające Ukończony 18 rok życia. Wpisy 
przyjmuje do dnia 31 października rb. sekreta­
riat w szkołę przy pl. M. Piłsudskiego od godz. 
18 do 20. Opłata miesięczna wynosi 1 sł, dla 
bezrobotnych bezpłatnie.

Z Chorzowa
(—) Dwie zabawy: taneczna i dla dzieci.

Związek Strzelecki (Chorzów-śródmieście)' 
urządza w sobotę, dnie 17 bm. o godz. 20 w sali 
Katolickiego Domu Związkowego w Chorzowie I 
ul. Wolności 47 (I p.) zabawę taneczną połączo­
ną ze strzelaniem o nagrody. Bilety wstępu 
po zł 1 od osoby. Dochód na budowę Domu 
Strzeleckiego. Nazajutrz, w niedzielę o godz. 
15 odbędzie się w sali Szkoły XIV im. J. Ligo­
nia w Chorzowie II, ul. 3 Maja zabawa dla dzie­
ci urządzona stajaniem Oddziału żeńskiego Z w. 
Strzeleckiego Cborzow-iSródimieście. Dochód * 
zabawy przeznacza się na Towarzystwo Popie­
rania Bud-owy Szkół Powszechnych oraz na Bu­
dowę Domu Strzeleckiego, Wstęp dla dzieci 30 
groszy, dla rodziców lub opiekunów SO gr «d 
osoby.



Sir. 8. Sobota, dnia 17 go października 1936 r. Nr. 285.

Rozszalałe konie zatratowały na śmierć woźnicę( ) Dyżur niedzielny dla członków Kasy Cho­
rych

w dniu 18 bm. pełnić będę; pp, dr med. Pa­
włowski, żarn. w Chorzowie I, ul. Wolności 60 
1 dr Lex, jam. w Chorzowie III, ul. Kościelna 1. 
Dyżur trwać będzie od soboty gods. 12 w połu­
dnie, do poniedziałku godz. 8 rano.
(=z) Ku czci Chrystusa Króla.

Dnia 25 bm. odbędzie się w Chorzowie o go­
dzinie 16 w sali Domu Ludowego przy ul, Sien­
kiewicza Akademia ku czci Chrystusa Króla, 
urządzona przez parafię św. Jadwigi.
(—) Chrześniak Pana Prezydenta Rzeczypospo­
litej.

P. Prezydent R. P. wyraził zgodę na wpisa­
nie swego nazwiska w księgi metrykalne w" cha­
rakterze ojca chrzestnego 7 syna Wiktora Tu­
szy z Chorzowa. W dniu wczorajszym nastąpiło 
wręczenie książeczki P. K. O. i fotografii Pana 
Prezydenta ojcu chrześniaka.

Najechany przez samochód.
15 bm. na ulicy Marszałka Piłsudskiego na­

jechany .został rowerzysta Górny Henryk z Cho­
rzowa III, przez samochód osobowy, którym 
kierował Wojciech Wolnik z Wielkich Hajduk. 
Górny doznał okaleczenia głowy i odstawiony 
został do szpitala miejskiego. Dochodzenie w 
celu ustalenia winy prowadzi Wydział śledczy.
(~) Dodatkowy przegląd pojazdów mechanicz­
nych.

Dyrekcja. Policji w Chorzowie komunikuje, 
że w dniach 20, 21 i 22 października br. odbę­
dzie się w Chorzowie na targowisku końskim 
przy ul. katowickiej dodatkowy przegląd poja­
zdów mechanicznych, które dotychczas nie były 
przedstawione komisji przeglądowej na rejon 
Chorzowa oraz powiatów Świętochłowice, Tarn. 
Góry i Lubliniec. Zwraca się szczególną uwagę 
na to, że nieusprawiedliwione niedostawiaraie po­
jazdu do komisji, będzie w myśl obowiązujących 
przepisów bezwzględnie karane.
(—) Strzały do przemytników.

, Wczoraj nad ranem kilku przemytników usi­
łowało przesz maglować z Niemiec do Polski na 
punkcie granicznym Karol Emanuel większą 
ilość towaru. Pełniący służbę strażnik granicz­
ny wezwał przemytników do zatrzymania się, 
a gdy to nie poskutkowało strzelił z karabinu, 
raniąc ciężko jednego z przemytników. Jak się 
skazało raniony został Henryk Sowa & Świę­
tochłowic. Rannego przewieziono do szpitala 
w Goduli. Reszta przemytników zbiegła.

Z sali sądowej w Chorzowie
Oskar Sołlorz z Biels zowie, chcąc w łatwy 

sposób zdobyć pieniądze wpadł na zupełnie nie 
wyginałny pomysł mianowicie dwukrotnie pad 
robił zaświadczenie na odbiór węgla deputato­
wego z kop. ..Pokój“ w Nowym Bytomiu i sfał­
szowane zaświadczenia sprzedał.

Sprawa oparła się o sąd okręgowy w Cho­
rzowie Soli ar z za sfałszowanie dokumentów 
zasądzony, został L'a karę 10 miesięcy więzie­
nia

Teodor Szojda, ze Świętochłowic w czasie 
Sójki z Edwardem Szastokiem zadał mu ciężka 
ranę. tak ż§ Szastok kilka tygodni przeleżał w 
szpitalu Za ciężki uraz ciała zasiadł Szojda na 
ławie oskarżonych Sądu Okręgowego i skazany 
został na 9 mieś więzienia

Teodor Musiał j syn jego Gerhard z Lip!!.' 
tzujac urazę do Jana Draszczyka w dniu 27 0. 
w Świętochłowicach pobili go tak nieludzko, że 
ofiara napaści przeleżała w szpitalu przez kil­
ki miesięcy Obydwaj obwinieni w dniu wczo­
rajszym odpowiadali przed i w wyniku rozpra­
wy ryciec otrzymał karę 16 miesięcy więzienia 
a syp jego 8 miesięcy więzienia z zawieszeniem 
wykonania kary 

>►
Z Swiętochłowickiego

(ś) Z zebrania prezesów zrzeszeń polskich.
Dnia 13 bm. w sali posiedzeń rady gminnej 

■odbyło się zebranie prezesów zrzeszeń polskich 
na terenie W. Hajduk. Zebraniu przewodniczył 
p. limsp. Janek. Ustalono program obchodu świę­
ta 11 listopada i omówiono sprawę zniekształ­
canych nazwisk polskich. Również omawiano 
oprawę bliskich wyborów do ewangelickich zbo­
rów .na Śląsku. Zwrócono uwagę, żeby wszy­
scy Polacy ewangelicy wzięli udział w wyborach 
i dali swój glos na polską listę wyborczą za­
pewniając tym samym swój wpływ na dalsze 
*osy wiary ewangelickiej w Polsce
(Ś) Związek urzędników w Rudzie Śl.

W Rudzie zawiązało się koło związku urzęd­
ników państwowych, samorządowych i komunal­
nych na woj. śląskie. Zebranie konstytucyjne 
odbyło się w dniu 6 bm. W skład nowego za­
rządu weszli; Krusz Henryk (prezes), Janosz­
ka Paweł (wiceprezes), Kloskia Julian (sekre­
tarz), Kempa Konrad (wicesekretarz) i Kaiser 
Bogusław (skarbnik). Komisji rewizyjnej na 
-azie nie wybrano, ponieważ zarząd jest tym­
czasowy.

Z Pszczyńskiego
vP) Z działalności P. C. K. w gminie Zarzecze.

W Zarzeczu zostały przeprowadzone przez 
F dra Guję z Mikołowa egzaminy na ratowni­
ków członków Drożyny Ratowniczej P. C. K. w 
Zarzeczu. Z ramienia Zarządu Oddziału P. C. 
L. w Mikołowie przybył sekretarz p. Wróbel 
Komisji Egzaminacyjnej towarzyszyli pp. kier. 
szkoły Żaczkówski i naczelnik gminy Łucka, 
którzy się żywo interesowali działalnością Draż. 
Rat. i. takową pod każdym względem popierają. 
Nadmienić należy, że Drużynę Ratowniczą za­
łożył 16 czerwca br. prezes koła P. C. K. p. Ma­
rkowski z Podlesia i po tak krótkim czasie człon­
kowie dokładają wszelkich starań zdobycia do­
stateczną wiedzę z dziedziny anatomii, gazo- 
$nawstwa, musztry i złożyli egzamin na ratow­
ników. Przyczynił się do tego kom. Drużyny 
Ratowniczej p. Wieczorek z Podlesia, który u-

Krew w żytach mrożący wypadek wy 
darzył się, da i a 12 bm. ma szosie w Szczer­
bcach (pow. Rybnik). Rolnik 39-letni Igna­
cy Konsek ze Szczerbie, jadąc szosą paro 
konną furmanką, uległ nieszczęśliwemu wy 
padkowi.

W pewnej chwili konie Konska przestra 
szyły się skaczącej po szosie małej kozy. 
prowadzonej przez niejaką Klarę Sobolową 
ze Szczerbie na pastwisko i pognały roz"

Przed Sądem Okręgowym w Rybniku 
rozpoczął się w piątek, 16 bm. sensacyjny 
proces, będący epilogiem krwawej a wanta 
ry w czasie jednej z zabaw weselnych w 
powiecie pszczyńskim.

Proces ten wywołał wielkie zaintereso 
wantę, sala sadowa jest szczelnie wypetaio 
na. Na ławie oskarżonych zasiadło 24 oskar 
żonych, pochodzących przeważnie z powia 
tu pszczyńskiego. Są nimi: Adam Brań- 
czyk. Jan Glas, Józef Gias, Brunon Rórz, 
Paweł Pielka, Józef Kocur, Franciszek Ple 
karczyk, Franciszek Twardosz, Ludwik Mi 
ły, Adolf Kowol, Jan Michalik, Wilhelm

Wielkie zdziwienie i niezadowolenie 
mieszkańców Tarnowskich Gór wywołał 
fakt przeniesienia części targów na płody 
ziemne i żywego inwentarza ze śródmie­
ścia na plac po tartaku Mellera obok dwór 
ca kolejowego, tern więcej, że o zarządze­
niu tym nie powiadomiono zupełnie miejsc, 
społeczeństwa żadnymi ogłoszeniami pu­
blicznymi.

Postanowienie czynników miejskich w 
sprawie przeniesienia targu z Rynku jest 
wysoce niedogodne, a przytym sprzeczne 
z zarządzeniem Premiera Składkowskiego, 
który w swoim czasie wypowiedział się

szalałe galopem naprzód. Woźnica mimo 
wysiłków — nie mógł zatrzymać przestra­
szonych koni.

Po przejechaniu w szalonym tempie 
większej przestrzeni konie nagle skręciły w 
bok, przyczym furman stracił równowagę 
1 wpadł pod wóz.

Stratowany przez konie i przejechany 
tylnymi kołami wozu nie podniósł się wie" 
cej nieszczęśliwy woźnica.

Weissmann, Karol Weissmann, Alojzy Cza 
kiera, Alojzy Klimosz, Alojzy Cylok, Józef 
Cylok. Eryk Kasperl doń, Jan Kglam, Aloj­
zy Hawerek, Marcin Janik, Jan Mańka. Ig­
nacy Pawełek, Franciszek Czabik. Oskar­
żonych bronią adwokaci: Głomb z Cieszy­
na i Wojciechowski z Żor. Na świadków po 
wołano 36 osób. Rozprawa ze względu ną 
wielką liczbę oskarżonych i świadków obli 
czona jest przynajmniej na dwa dni.

Akt oskarżenia zarzuca wszystkim, że 
w nocy 30 czerwca rb. w lokalu Haweli w 
Jarząbkowicach (now. pszczyński) ma za­
bawie weselnej wywołali krwawą bójkę,

przeciw przenoszeniu targów ze śródmie­
ścia na krańce miast. Nadmienić należy, że 
zmiana miejsca targów w Tarnowskich Gó 
rach krzywdzi w dużym stopniu uietylko 
ludność miejscowa, narażając ją na zbytecz 
ną stratę czaku, ale również i kupieetwo.

W związku z tym nasuwa się myśl, czy 
by nie należało wybudować dla potrzeb 
miasta hali targowej któraby koncentrowa 
ła cały ruch targowy. Zanim jednak pomysł 
ten doczeka się ewentualnej reakcji, dobrze 
by było, aby władze miejskie przywróciły 
pierwotny stan rzeczy w imię dobra i zado 
wolenia szerokiego ogółu.

Naoczni widzowie wstrząsającego wy­
padku zaalarmowali pogotowie ratunkowe, 
które nieprzytomnego Konska odwiozj0 na­
tychmiast do szpitala Spółki Brackie! w 
Rydułtowach. Badania lekarskie wykaza­
ły, że Konsek doznał skomplikowanego zła 
mania czterech żeber, poważnego uszkodzę 
nia płuc i większych obrażeń zewnętrz­
nych. Wśród strasznych męczarni wyzionął 
Konsek ducha w dwa dni później.

która zamieniła się wkrótce w regularną 
„bitwę“. Brała w niej dział młodzież Ja' 
rząbkowic i okolicznych wiosek.

Kiedy przybyła na miejsce policja w licz 
bie trzech posterunkowych, awanturnicy 
przywitali la gradem kamieni. Padły nawet 
strzały rewolwerowe. Awanturnicy usiło­
wali policjantów rozbroić, co się im jed” 
nak nie udało wobec zdecydowanej pod- 
stawy policjantów, którzy w obronie wła 
snej musieli użyć broni palnej. Na salwę 
awanturnicy odpowiedzieli salwą. Od 
strzałów zostali ranni 16 letni Augustyn 
Blin da i Jan Klimosz. Niejaki Alojzy Oger* 
man. ojciec dwojga dzieci z Jarząbkowic, 
widząc, że zanosi się ną poważny zatarg z 
policją usiłował awanturników uspokoić, 
za co został uderzony przez jednego z u* 
czestników bójki pełną butelką piwa tak 
silnie w głowę, że w kilka godzin później 
— nie odzyskawszy przytomności — zmarł 
Ponadto szereg gości weselnych odniosło 
także poważne kontuzje od kamieni i krze 
seł rzucanych przez awanturniczą bandę. 
Szereg policjantów wyszło z awantury z 
ranami Dopiero silniejszy oddział policji, 
który przybył na miejsce zdołał spokój za' 
prowadzić, a następnie zarządziwszy obła 
we przytrzymali policjanci wszystkich wy 
mienionych oskarżonych, którzy w przewa­
żnej części byli inicjatorami tej krwawej 
awantury weselnej, w której zginął rów' 
nież od kuli rewolwerowej niejaki Augu­
styn Pindur. Kto so zastrzelił wykaże praw 
dópodobnie dopiero rozprawa.

Tło tej całej awantury jest niezwykła 
ciekawe.

Tydzień przed ta krwawą awanturą od 
była się podobna zabawa weselna w Jarząb 
kowicach, na która przybyła młodzież z 
okolicznych wiosek. Ponieważ na zabawie 
tej było bardzo mało tancerek — młodzież 
jarząbkowska wyprosiła z sali intruzów. 
Cl zapowiedzieli krwawą zemstę na następ' 
nej zabawie weselnej, która odbyć się mia­
ła tydzień później w Jarząbkowicach.

Groźbę tą spełnili
Zaznaczyć trzeba, że pierwsi trzej odsia 

dują areszt śledczy, zaś reszta oskarżonych 
odpowiada z wolnej stopy. Przywódcą tej 
całej bandy jest pierwszy oskarżony Adam 
Brańczyk ze Strumienia, który ma na su­
mieniu mord dokonany na osobie Alojzego 
Ogermana. Brańczyk nie przyznał się "do 
morderstwa. Twierdził natomiast, że miał 
przy sobie rewolwer, z którego w czasie 
awantury strzelał na „wiwat“ (?). Oczy­
wiście. że tłumaczenia te spotkały się 
wśród sędziów z niewiarą, tembardziej, że 
są świadkowie, którzy widzieli jak Brafi' 
czyk rej wodził w całej awanturze. Zacho 
dzi tutaj tylko pewna wątpliwość, czy 
Brańczyk uderzył śp. Ogermana butelką od 
piwa, czy nożem, bowiem na ciele zabitego 
znajdowały się rany cięte oraz rany zada­
ne tępem narzędziem.

Dalszy przebieg rozprawy podamy w 
dniu jutrzejszym.

Rozprawie przewodniczył prezes No* 
dzyriski, wotują sędziowie Rumpolt 1 Pat­
ka. Oskarża podprokurator Kachnikiewicz, 
Oskarżony Brańczyk odpowiada także za 
porozumiewanie sie ze świadkiem Adam­
kiem przy pomocy „grypsu“, w którym pro 
sił świadka o zeznawanie na jego korzyść. 
Gryps ten wpadł w ręce straży więzien­
nej.
■»«"»«■iiaaiBiriiiMiiBWMMM————imm

Z Rybnickiego
(R) Rekolekcje ku czci Chrystusa Króla w Ryb 
miku

odbędą się w dniach 18 i 25 włącznie w ko­
ściele św. Antoniego przez oo. Karmelitów Bo­
sych z Krakowa.
(R) Repertuar kin w Rybniku.

Kino „Apołlo“; „Robert i Gloria“ oraz „Wal. 
ka o wąwóz“.

Kino „Hobos“: „Walc cesarski“ oraz ,.Baa­
der a“.

Kino „Pałac“: „Kochaj tylko mnie“ i „Sza­
leństwo amerykańskie“.

Nieodwołalnie ostatnie 2 dni pobytu 
Cyrku Staniewskich w Katowicach

Benefis ulubieńca publiczności Bronisława Bronowskiego 
Bezpłatne bilety dia naszych Czytelników

Mimo olbrzymiego nienotowartego dotąd suk 
cesu artystycznego, Cyrk pozostaje nieodwołal­
nie ostatnie 2 dni w Katowicach tj. przez sobotę 
i niedzielę. W obydwa dni odbędą się po 2 
przedstawienia o godz 4.30 pop. i 8,30 wlecz, o 
pełnym programie.

Ulubieniec publiczności w kapitalnym swoim 
aktualnym repertuarze Bronisław Bronowsk; za 
prasza wszystkich swoich zwolenników na swój 
benefis i pożegnalne przedstawienie.

Przy stoliku kawiarnianym
W związku ze zbliżającym się ciągnień, em 

37 Loterii przedmiotem ogólnych rozmów są 
sprawy loteryjne, szanse grających, możliwości 
wygranej ltd.

Przy stolika popularnej kawiarni zeszło się 
trzech panów; lekarz, prawnik i matematyk. Po 
dłuższej ożywionej dyskusji na różne tematy, 
co do których panowie ci nie mogli się porożu 
mieć, rozmowa przeszła na temat loterii.

— Loteria klasowa — oświadczył prawnik 
— jest jedyna bodaj forma gry losowej, zgodną 
nie tylko z formalnymi przepisami prawa, ale 
również z, duchem prawa. Daje możliwości wy 
granej, przewyższającej olbrzymią ilość razy 
ryzykowaną stawkę, przy jednoczesnym wyłą 
czeniu momentu hazardu. W tym tkwi odrębność 
i znaczenie loterii. Z drugiej strony niepodobna 
zaprzeczyć, że dla wielu ludzi gra na loterii sta 
nowi pewnego rodzaju zadośćuczynienie w żyłce 
hazardu, co chroni ich od wielu przyszłych kom' 
plikacyj życiowych.

— Ja patrzę na loterję — oświadczył drugi 
pan — jako lekarz, który często narzucając 
swym pacjentom tryb życia, żądać musi katego

dzielał członkom mstrukcyj. W ten sposób po­
wstała w Zarzeczu, poza istniejącą Ochotniczą 
Strażą Pożarną druga placówka o charakterze 
wyższej użyteczności, stojąca na wypadek klęsk, 
epidemii itp. na straży.
(P) Z życia organizacyjnego w Kolonii Boera.

W bieżącym tygodniu Komitet Tygodnia 
Szkoły Powszechnej zakończył zestawienie swej 
pracy, a jako pokłosie tego wymienić należy, że 
zebrano w ciągu Tygodnia Szkoły Powszechnej 
ogółem 70,15 zł oraz zwerbowano 17 nowych 
członków zwyczajnych, którzy nadal napływają. 
Koło liczy obecnie 77 członków Oddział żeński 
Z. S. urządza obecnie kurs gotowania dla człon­
kiń. Kurs ten prowadzi p. naucz. Saeblanka,

licom. Z. S. W Zw. Rezerwistów założona or- I kiestra ćwiczy pod kier. p. Siwego i jest złożo- 
, na z członków załogi kopalni i członków Z. R.

(P) W Kosztowach powstało koło L. O. P. P.
Dnia 11 bm. odbyło się w Kosztowach orga­

nizacyjne zebranie L. O. P. P. celem założenia 
koła. Zebranie zostało zwołane przez obecnego 
komisarza Dziobka Adama, kierownika szkoły. 
Po zapoznaniu zebranych w liczbie około 30 o- 
sób, z celem i znaczeniem w obecnej chwili tegoż 
koła w Kosztowach wybrano zarząd, w skład 
którego weszli pp.: Stawowy Ludwik (prezes), 
Przybylik Józef (zastępca), Lech Bolesław (se­
kretarz), Gajda Leon (zastępca), Dreiuert Kon­
rad (skarbnik)

Oprócz występów wymienionego rewelacji" 
na ii u z jon i sika Kasfikis z całym swoim zespo" 
łem zaprodukuje niewidziane dotąd produkcie z 
dziedziny iluzji i kilkanaście innych wspaniałych 
atrakcyi
Dziś zatem w sobotę wieczorem i jutro w nie" 

dziele na obydwa przedstawienia wszyscy na po 
żegnalne przedstawień.e do Cyrku Staniewskicli. 
Zaznacza się, że cyrk jest dobrze ogrzany, (o)

rycznie zaprzestania wszelkich gier, rujnują 
cych. niejednokrotnie nie tylko kieszeń, ale i sy" 
stem nerwowy gracza. Otóż jeśli idzie o loterię, 
sytuacja jest o tyle wyjątkowa, że przy njewąt' 
pliwym istnieniu czynnika emocjonalnego, sy' 
stem nerwowy osoby, biorącej udział w grze, 
nie ulega żadnym szkodliwym następstwom. 
Przeciwnie, uważam jako lekarz, że ludjzj gra' 
iacych na loterii cechuje pewien optymizm ży­
ciowy, który nierzadko ma poważny wpływ na 
całość systemu nerwowego.

Trzeci zabrał głos matematyk:
— Rozważania panów sa zapewne bardzo 

słuszne, ale moje będą ściślejsze. Moje interesu" 
je to, że plan loterii przewiduje 92,066 wygra" 
nych na ogólną sumę 24.570.000 zł. Wiem, że 
jest jedna wygrana milion złotych, 9 po 1000.000 
zl, 4 po 75.000 zł. 15 po 50,000 zł, 28 po 25,000 zł, 
23 po 20.000 zł. 110 wygranych po 10,000 zl td. 
Oto co stanowi dla mnie o znaczeniu loterii Ba 
dając dokladme. plan loteryjny od szeregu lat, 
twierdze kategorycznie, że szanse nasze jako 
graczy wzrosły wielokrotnie. I dlatego giówn.e, 
proszę panów, każdy z nas grał na loterii do" 
tychczas i będzie grał dalej...

Echa krwawe! zabawy weselnej
prsed Sadem rybnickim

Społeczeństwo Tarnowskich Gór
wypowiada się przeciw przenoszeniu targowiska



fir. 2S5. Sobota, dnia 17-go października 1936 r. Str. f.

Akademie ku czci P. Wojewody Śląskiego
Kończyce: Z ramienia Kom. Gmin. NCh.ZP. 

urządzoną została w tyoh dniach akademia cc" 
lem uczczenia UWecia urzędowania Wojewody 
Śląskiego Dr Michała Grażyńskiego w sali p. 
Starowicza przy udziale ponad 500 osób. Na 
program tej uroczystości złożyło się zagajenie 
nacz. gm p Sitki, referat miejscowego naucz* 
cielą p Kani, który treściwie przedstawi) za­
sługi solenizanta około rozwoju ziemi śląskiej 
i utwierdzenia na niej polskości, uchwalenie wy 
słania adresu hołdowniczego, podpisanego przez 
23 miejscowych przedstawicieli organizacyj Pr° 
rządowych oraz trzy deklamacje wykonane 
przez p Njczównę i uczniów tut szkoły Aka* 
dem i a wywarła na zebranych duże wrażenie, 
zespalając nasza miejscowość duchowo z całym 
Śląskiem, składającym w tyoh dniach hold 
wdzięczności swemu włodarzowi.

Janów: W sali p Sauera zorganizował miej­
scowy Komitet Gminny N. Gh Z P akademię 
z okazji imienin i KMecia urzędowania Woje­
wody §1. Dr Michała Grażyńskiego W sali 
pięknie udekorowanej kwiatami i chorągwiami 
o barwach narodowych i śląskich zebrało się 
licznie miejscowe społeczeństwo. Akademię 
rozpoczęto odczytaniem przez ucznia wyjątku 
z jednej patriotycznej przemowy Włodarza zie­
mi śląskiej, po czym chór młodzieży szkolnej 
odśpiewaj kilka pieśni, a To w Muzyczne im. 
Paderewskiego odegrało kilka utworów muzy­
cznych Na zakończenie przemówił kierownik 
p Mrg Rzeźni czek. treściwie przedstawiając 
niestrudzoną działalność Wojewody — Pow­
stańca na ziemi śląskiej.

Nowa Wieś: Celem uczczenia 10'lecia urzę­
dowania Wojewody Ś1 p Dr Michała Grażyń­
skiego zorganizował Miejscowy Komitet Gmin­
ny NChZP uroczysta akademię w sali p. Ja­
worka W pięknie udekorowanej sali zebrały 
się miejscowe organizacje z pocztami sztanda­
rowymi oraz przedstawiciele miejscowych 
władz i szkolnictwa. Na program uroczysto­
ści złożył się występ orkiestry, deklamacje, 
referat prez. Komitetu Gminnego NChZP„ od*

Surowe kary za przekroczenie dewizowe
Sad Okręgowy w Chorzowie rozpatry­

wał cały szereg spraw za przekroczenia de 
wizowe jakich się dopuściły osoby, usiłują 
ce przemycić pieniądze z Polski do Nie" 
mieć. W wyniku rozprawy zostały ukara­
ne Marta Morawiec na 7 mieś. więzienia i 
300 zł. grzywny. Maria Kraut warst z Za* 
brza na 6 mieś. więzienia i 100 zł., Edmund way.

czytanie i uchwalenie telegramu . hołdownicze­
go oraz odśpiewanie Hymnu Narodowego Na 
go oraz odśpiewanie Hymnu Narodowego Na

Bykowina: W obecności ponad 300 osób, re­
prezentujących wszystkie miejscowe organiza­
cje prorządowe odbyła się w tut. miejscowości 
uroczysta akademia z Okazji KHecia urzędowa 
nia Pana Wojewody Dr Grażyńskiego. Akade­
mię zagaił nacz gm. p Nowak Jan, po czym 

iejscowy organista odegrał poloneza Chopi" 
Z kolei przedstawił p. nacz. Nowak dzia­

łalność 10-l.et. Solenizanta na stanowisku woje­
wódzkim. wykazując jego wybitne zasługi ja­
kie położył dla rozwoju naszej dzielnicy. Pod 
koniec odegrano utwory muzyczne i odśpie­
wano Hymn Narodowy

Przełajka; Komitet Gminny NCbZP zwołał 
w tych dniach zebranie wszystkich organiza- 
cvj prorządowych w tut. miejscowości. Zebra­
nie zagaił przewodniczący Kom. Gm p. poseł 
Karol Gajdzik. witając obecnych na żebraniu 
oroł Wesołowskiego, prez. okr oraz p. dyr. 
Kęsę. referenta Zairz. Pow. który wygłosił re­
ferat o Konwencji Genewskiej poruszając za­
gadnienie ustawodawstwa dot górnictwa, hut­
nictwa i handlu, zagadnienie praw nabytych, 
wywłaszczenia, przynależności państwowej i 
ochrony mniejszości narodowych. Wygłoszony 
referat podziałał na zebranych przekonywują­
co, o czym świadczyły bucgye oklaski i liczne 
słowa podziękowania

Lasowice. Z okazji 10-Ieoia rządów Woje­
wody Dra Grażyńskiego na Śląsku Komitet 
gminny N. Oh. Z. P. urządził uroczystą akade­
mię. Referat wygłosił p. Stanisław Musioł, któ­
ry dokładnie zobrazował 10-lebnią działalność 
Wojewody wśród ludu śląskiego. Zebrani po­
stanowili wysłać gratulacyjną depeszę z okazji 
:miem,i.n i liO-Jecśa urzędowania Dostojnego Sole­
nizanta.

Dla dzieci i starszych
Kryta Hala

Mika z Bielszowic aa 8 mieś. więzienia i 
100 zł, Herman Myks ogrodnik z Pszczyny 
na 7 mieś. więzienia i 200 zł, Marta Sobik z 
Rudy na 6 mieś. więzienia i 100 zł, Emanuel 
Albert aa 6 mieś. więzienia i 100 zl. Päwel 
Sobik na 6 mieś. więzienia i 100 zł. 1 Hia­
cynt Żor aa 6 mieś. więzienia i 200 zł. grzy

(R) Z Rybnickiego Chóru Męskiego.
Po przerwie wakacyjnej chór podjął swoją 

pracę na nowo. Kierownictwo objął p. Mo cek. 
Niestety frekwencja na dotąd odbytych lekcjach 
jest bardzo słaba. Zarząd chóru apeluje do spo­
łeczeństwa rybnickiego, ażeby zainteresowało 
się sprawą i żeby wszyscy mający głos oraz do­
brą wolę zgłosili się na członków czynnych lub 
wspierających. Lekcje odbywają się w ponie­
działki i czwartki o godz. 20 w sali Starego Ra­
tusza Rynek.
(R) Działkowcy w Rydułtowach urządzili świę­
to sadzenia drzew.

Onegdaj odbyło się w sali p. Żydkowej licz­
ne zebrania Towarzystwa Ogrodów Działkowych 
„Miłość“. Prezes p. Bielawski referował spra­
wę nabycia od gwarectwa rybnickiego około 40 
morgów roli przy szosie rybnickiej na nowe 
działki i inne sprawy organizacyjne; zebrani 
uchwalili urządzić .święto sadzenia drzew“.
(R) Wracają z powrotem za mury więzienne.

Donosiliśmy swego czasu ■ v ucieczce trzech 
więźniów z więzienia Sądu Grodzkiego w Żo­
rach w dniu 28 września rb. Jeden z ucieki­
nierów, Paweł Siódmiok, zgłosił się niedawno 
sam dobrowolnie w kancelarii naczelnika wię­
zienia. Drugiego uciekiniera Edmunda Pań- 
tzyka przytrzymał w dniu 13 bm. posterunek 
policji w Jastrzębiu, skąd odstawiono go do 
więzienia Sądu Grodzkiego w Żorach. Na wol­
ności bawi jeszcze trzeci więzień Tomasz Sier­
piński skazany na 8 lat więzienia za morderstwo 
piekarza w Radlinie. Jest nadzieja, że i tego 
policja zdoła przytrzymać.

Szkoła Jazdy Konnej Bielsko
St. Bielsko, ul Legionów obok mostu

Z Tarnogórskiego
(T) Tygodniowy kurs Przysposobienia Rolni­
czego OMP. w Strzybnicy.

Staraniem Zarządu Głównego Oddziałów 
Młodzieży Powstańczej urządzono w dniach od 
6 do 11 hm. włącznie burs na przodowników 
przysposobienia rolniczego w Strzybnicy. Ucze­
stnicy w liczbie 19 składali się z powiatów tar- 
cogórskiego i krblinieok’iego. Kierownikiem 
kursu był instruktor rolny Weber. W ciągu ca­
łego kursu uczestnicy z zainteresowaniem słu­
chali referatów i wskazówek z działu rolnego, 
a prace napisane przez nich świadczą o wyso­
kim poziomie kursu. Na zakończenie kursu u- 
czestnicy przygotowali piękną akademię, po­
święconą poległym powstańcom. Na zakończe­
niu był obecny prezes Zarządu Głównego p. po­
seł Olszowski, starosta tarnógórski p. Mierzwa, 
burmistrz p. Antes, sekretarz Zarządu Główne­
go OMP. p. Kempny. oraz miejscowe władze.
!T) Pożyczył sobie pieniąoze z kasy.

Niemczyk Karol pracował jako kasjer po- 
łn«er.:cży na stacji P. K. P. w Tara. Górach. 
Władze kolejowe zarzuciły Niemczykowi sprze­
niewierzenie kwoty 539,69 zł i oddały sprawę 
do Sądu. Onegdaj odbyła się rozprawa sądowa, 
w czasie której N. nie przyznał się do winy, lecz 
twierdził, że wypożyczył sobie z kasy około 150 
złotych, ponieważ nie mógł otrzymać pożyczka, 
o jaką prosił — jak to zeznał przed władzami 
kolejowymi w czasie śledztwa i wypierał się 
stanowczo popełnienia zarzuconego mu czynu.
(T) Niebezpieczne zatrucie wędliną.

Wawrosz Wilk tor z Bo rusz owca zachorował 
13 bm. ciężko, przy czym choroba nosiła zna­
miona zatrucia mięsem. Przeprowadzone potli- 
zyjne dochodzenia wy.kazly, iż Wawrosz Wiktor 
polecił zakupić pomocnikowi swemu Bartonowi 
u nzeźnika Mitasa w Strzybnicy pół kg wędli­
ny, po spo-życiu której zachorował Przywołany 
lekarz dr Matuszek stwierdził zatrucie organi­
zmu mięsem. Wawrosza odstawiono do szpi­
tala. , Stan jego zdrowia jest groźny. ■
(T) Usiłowano zabójstwo stróża nocnego.

Stróż nocny Pa ton Józef z Kozłowej Góry 
podczas obchodu napotkał, w ogrodzie dworskim 
jednego osobnika, który na jego widok począł 
uciekać. Stróż wezwał osobnika do zatrzyma­
nia się, a gdy tenże na wezwanie nie reagował 
— puścił za nim swego psa. Złodziej, widząc 
goniącego go psa, oddal 5 strzałów z pistoletu 
kał. 0,8 w kierunku stróża i psa, zabijając psa 
na miejscu, zaś sam zdołał zbiec nierozpoznany.

Kącib
Dodatnie wyniki skautowego 

wychowania.
Jeden ze znanych kryminologów amerykań­

skich dr. Amos. przeprowadził ostatnio cieka­
wą statystykę która wykazała, że na 30 000 
zbadanych przez niego kryminalistów, zale­
dwie trzech było poprzednio skautami Powyż­
sze rewelacyjne dane świadczą najlepiej o sku­
teczności wychowawczych metod harcerskich.

Nowi instruktorzy zuchowi.
Poszczególne Chorągwie Harcerzy przepro­

wadzają na swych terenach kursy dla instruk­
torów zuchowych (..zuchami“ nazywają się kan­
dydaci. na harcerzy w wieku lat od 8—11). W 
miesiącu październiku odbywają się takie kur­
sy na terenach Chorągwi: Śląskiej (pd 11 do 21 
października rb) i Pomorskiej W listopadzie 
zaś rb przeszkolenia odbędą harcerze Chorą­
gwi* Wileńskiej i Mazowieckiej Czas trwania 
wszystkich obozów wynosi po 10 dni. z któ­
rych półtora przeznacza się na ćwiczenia har­
cerskie w terminie

Pierwsza harcerska przystań 
kajakowa w Równem.

W bieżącym tygodniu zakończona zostanie 
budowa pierwszej harcerskiej przystani kaja­
kowej w Równem położonej nad rzeką Uście, 
obok ruin zamku ks Lubomirskiego Przystań 
jest własnością Komendy Wołyńskiej Chorągwi 
Harcerzy w Równem Przyczyni sie ona nie­
wątpliwie do rozwoju sportu wodnego na Wo­
łyniu

Polskie harcerstwo — a Ameryka.
Oficjalne czynniki państwowe wystosowały 

do naczelnych władz harcerskich podziękowa­
nie za doskonale wyniki jatki© osiągnęła tego­
roczna wytorawa harcerek i harcery polskich w 
Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej. 
Prawdopodobnie w roku przyszłym wyjadzie do 
Ameryki druga wyprawa instruktorska Z H P. 
Wyprawa taka wzięła bv udział w Dżembori 
Skautów Amerykańskich, które ma się odbyć 
w okolicach Waszyngtonu, oraz w zlocie miej­
scowych polskich orgauizacyj skautowych w 
Buff all o

(T) Spłoszony złodziej.
Dnia 13 bm. wieczorem dostał się nieznany 

sprawca przez nie zamknięte drzwi do mieszka­
nia, mieszczącego się na I piętrze kopca Majew­
skiego w Piaseeznej, gdzie po przeszukaniu łó­
żek i b,'orka skradł jedynie zegarek kieszonko­
wy. Osobnik został spłoszony przez słożącą, 
która zauważyła go w przedpokoju ukrytego za 
drzwiami, skąd zdołał zbiec, przy czym zgubił 
na podwórzu czapkę dżokejkę koloru siwego i 
,6ż kieszonkowy. Ponieważ służąca zdołała 
podać rysop.s sprawcy, przeto należy się spo­
dziewać rychłego ujęcia go

Z Lublinieckiego
(L) Skradli świnię.

W nocy na 13 bm. skradli nieznani dotych­
czas sprawcy 1 świnię z chlew« rolnika Józefa 
Boli w Olszynie. Świnię tą złodzieje wynieśli 
aa łąkę, gdzie ją zarżnęli, rozpruli i poćwiarto­
wali, zostawiając gospodarzowi tylko wnętrz­
ności.
\L)’ Nieszczęśliwy wypadek.

Unia 14 bm. wieczorem potrącony został na 
^zos.e Boronów — Hucisko robotnik Emanuel 
Konopa z Grójca gra. Boronów, błotnikiem sa­
mochodu ciężarowego, prowadzonego przez Pio­
tra *Smyrdę ze Stroje». Konopa jechał rowerem 
bez światła. Kierowca zauważywszy go w o- 
tta tniej chwili chciał go wyminąć i wjechał do 
rowu, przy czym samochód doznał znacznych 
uszkodzeń, rowerzysta zaś wskutek potracenia 
dc znał poważnych obrażeń.

" rrn«'——■mwn—

Z C eszyńskiego
(C) Udałe imprezy na rzecz szkół.

Onegdaj odbyły się dwie imprezy na dochód 
szkolnictwa powszechnego: jedną urządzało
Tow. Pop. Budowy Szk. Pow. w Domu Narodo­
wym, drugie To w Polek pod „Jeleniem“. Obie 
imprezy wypadły finansowo dobrze i przyniosły 
razem około 800 zł czystego zysku.
(C) Słuszny protest b. Ochotników Armii Pol- 
skiej.

Zgromadzeni w dniu 11 października br. 
członkowie Związku b. Ochotników Armii Pol­
skiej Oddziału w Cieszynie apelują do władz, 
żeby nareszcie położyły kres zatrudnieniu przez 
tutejszych przedsiębiorców obywateli czeskich 
narodowości niepolskiej. Ostatnio ujawniono 
fakt, że koncesjonariuszem Magistratu miasta 
Cieszyna jest Niemiec, obywatel czeski, pod­
czas gdy Czesi wydalają tysiące Polaków za 
przyznawanie się do polskości. Ochotnicy wy­
rażają protest i oburzenie z powodu tego rodza­
ju stanu rzeczy i wzywają władze do wydalenia 
obywateli czeskich, zarobkujących w Polsce. 
Równocześnie zgromadzeni ochotnicy zwracają 
uwagę na panoszenie się w Cieszynie związków 
hitlerowsk.ch, które korzystają pono z lokalu 
miejskiego, podczas gdy dla polskich organiza- 
cyj brak jest pomieszczenia. Ochotnicy apelują 
wreszcie do wszystkich Polaków w Cieszynie, 
żaby przywrócili brzmienie polskie swoim na­
zwiskom i postarali się o urzędowe poprawienie 
pisowni nazwisk, jeżeli zachodzi potrzeba.

Groźba powodzi
w okolicach podgórskich

Ogromne masy śniegu, zalegające od dwóch 
tygodni całe Karpaty polskie od Cieszyna do 
granic Rumunii grożą powodzią gdyby sie po 
iawlt wiatr południowy hib zachodni, a wraz 
z nim gwałtowna odwilż. Należy bowiem spo­
dziewać sie podwyższenia temperatury do kil 
kunastu stopni, a w tym wypadku duże ilości 
śniegu, leżące w dodatku na niezamarzniętem 
oodłfiżu i dlatego skłonne do szybkiego topnie­
nia, spłynęłyby w ciągu jednego — dwóch dni 
w doliny. Spowodowałoby to gwałtowne wez 
branie wód na razie w rzekach górskich, a po 
kilku dniach również w Wiśle I Dniestrze

Odpowiedzi redakcji
O. r. Brzezinka. Zmian» jest narazi* odłożona na 

czas późniejszy. Zdaje cl* .że takie obniżenie nastąpi 
w przyszłości. — Cukier lodowaty jest to cukier trzci­
nowy lub buraczany, który powoli krystalizując sie 
z roztworu na specjalnie zawieszonych w nim nitkach. 
Dlatego też jest droższy od zwykłego cukru. Jeżeli 
Panu radzono cukru lodowatego, to nie można go za­
mieni* zwykłym cukrem.

Pamiętał, że zmniejszysz bezrobocie, 
popierając wyroby krąjowe!

liaienośd {miana
Notowania warszawskiej giełdy pieniężnej

z dnia 16 października.
PAPIERY PAŃSTWOWE. 5 proc. poi. konwersyjna

53.00, 5 proc. poż. kolejowa 51.00, 6 proc. poż. dolarowa
77.00, 4 proc. poż. dolarowa 49.50, 1 proc. poż. stabiliza­
cyjna 475.00—480.00 ost. drobne do 525 setki, 3 proc. pot. 
inwestycyjna I em. pojed. 65.00, II em. pojed. 66.00.

Uwaga: Wartość kuponu 7 proc. pożyczki stabiliza­
cyjnej na dzień 16 bm. równa się 1.30 zł.

AKCJE: Bank Polski 112.00—114.00, Cukier 33.00, Wo» 
giel 17.00, Lilpop 15.50—15.65—15.55, Starachowice 37.50.

POŻYCZKI POLSKIE w Nowym Jorku: Di Ilono w-
ska 61.00*, dolarowa 61.00, stabilizacyjna 69.50, warszaw­
ska 51.75, śląska «2.50.

6'|, Pożyczką Narodową
zamieniamy na nową Pożyczkę Konsolidacyjną

4% Pożyczki Konsolidacyjne 
3% Pożyczki Inwestycyjne

kupujemy po kursie dnia 
Załatwiamy wszelkie transakcje giełdowe

Katowice, ulica Dworcowa 9
Oddział: Chorzów I, ulica Pocztowa 2 

4259

DEWIZY: Belgia 89.60 89.68 89.32, Berlin 212.36 212.78 
211.94, Gdańsk 100.20 99.80 Holandia 286.0 5 286.75 285.35, 
Kopenhaga 116.25, 116.54 115.96, Londyn 26.03 26.10 25.9Ą 
Nowy Jork czek 5.31,1/8 5.32,5/8 6.29,7/8, Nowy Jork ka-

Przy zgłoszeniu większej ilości
Ceny zniżone______________

bel 5.31,3/8 5.32,5/8 5.30,1/8, Oslo 130.75 131.08 131,42, Pa­
ryż 24.75 24.81 24.69, Sztokholm 134.25 134.58 133.92, 1 ra­
ga 19.80 18.85 18.75, Szwajcaria 122.25 122.55 121.95, 
Wiedeń 99.20 98.80, Wiochy 28.05 28.15 27.95, Helsinki 
11.51 11.45, Montreal 5.31, 5.28,5.

WALUTY: Belgi belgijskie 89.68 89.25, Dolary St. ZŁ 
5.32,5 5.28,5, kanadyjskie 5.30,5 5.27,5, Floreny holen­
derskie 286,75 285.05, Frank francuskie 24.81 24.67,
szwajcarskie 122.55 121.75, Funty angielskie 26.10 25.94, 
Guldeny gdańskie 100.21 99.80, Korony czeskie 16.84
16.00, duńskie 116.54 115.70, norweskie 131.08 130.lt,

------- ooo--------

Kalendarzyk zebrań
Niedziela 18 października.

Chorzów: O godz 14.30 odbędzie się t.'a saS 
p Cimaly w Chorzowie mieskcane zebrani« 
filii Chorzów Związku Poszkodowanych Ucfoodrf 
ców Śl

Chorzów: Zebranie miesięczne Stowarzysz* 
nia Sl Hodowców Drobnego' Inwentarza koło 
Chorzów I o' godz 10 w lokalu P Molka w 
Chorzowie I przy ul Katowickiej 54,

Chorzów. Zebranie Zw. Powst. śl. gruipy 
miejsc. Chorzów I o godz. 14.30 w sali p. Lw- 
bosa.

Rybnik. Zebranie Zw. Powst. ŚL, grupy gli- 
wioko-toszeckiej o godiz, 15 w lokalu p. Knopka 
(pi. Wolności).

Kalendarzyk zebrań Zw. Zaw. Metal. ZZZ. 
Niedziela 18 października.

Chorzów, gr. 37. Zebranie metalowców ZZZ. 
o godiz. 10 w lokalu p. Reguły. Referent przy­
będzie.

Nowa Wieś. Zebranie metalowców ZIZZ. « 
godz. 10, lokal p. Barona. Referent przybędzie.

Katowice-Sam., gr. 58. Zebranie metalowców 
ZZZ. o godz. 10.30, lokal p. Adamaszka, ul. Ma­
riacka (róg Francuskiej). Referent przybędzie.

Kalendarzyk zebrań. Zw. Górników ZZZ.
Siemianowice Śl. Zebranie górników ZZZ. * 

godz. 10 w lokalu Belweder.
Mikołów. Zebranie górników ZZZ. o god«. 

15 w lokalu Kiele. Ref. Drzymała.
Ruda śl. Zebranie załogowe górników ZZZ, 

o godz. 14 w kantynie kol. Karola. Ref. Gamaa-
Bogucice-Górnicy. Zebranie górników ZZZ. 

o godz. 14 w lokalu Kowalka. Ref. Witek Do­
minik.

Załęska Hałda: Zebranie górników ZZZ. e 
godz. 10 w lokalu Mrończa.

Panewniki. Zebranie górników ZZZ. o gods.
14,30 w lokalu Sztojera. Ref. Piątek.

Chropaczów. Zebranie górników ZZZ. o go­
dzinie 10 w lokalu Brachmańskiego.

Dąbrówka Wielka. Zebranie przedwyborcze 
górników ZZZ. o gods. 17 w lokalu Wydry. Ref. 
Lebioda.

Nowy Bytom. Zebranie Batogowe górników 
ZZZ. o godz. 14 w lokalu Lepiarczyka (Dom Ro­
botniczy). •

Lipiny ŚL Zebranie międzyzwiązkowe górni­
ków ZZZ. o godz. 10 w lokalu Hample. Ref. 
Lebioda.

Katowice III — Fachowcy. Zebranie górni­
ków ZZZ. o godz. 11 w lokalu Wolka.

Bykowina. Zebranie górników ZZZ. o godiz. 
14 w lokalu Płazowej.

Giszowiec. Zebranie górników ZZZ. o godz. 
10 w lokalu Hecziki.

Piekary Śląskie (Szarlej). Zebranie między­
związkowe o godz. 10 w lokalu Głomlhicy. Ref. 
Feliks.

Piekary Śl. Zebranie górników ZZZ. o godz. 
14 w lokalu Groszki. Ref. Feliks.

Świętochłowice, Kop. Niemcy. Zebranie mię­
dzyzwiązkowe o godz. 10 w lokato Preisnera.

Ćwiczenia strażackie w Mikołowie
W sobotę dnia 17 bm o godiz, 17 odbędą 

się ćwiczenia przymusowej straży pożarnej * 
Mikołowie dzielnicy Kamionka Zbiórka Przy 
miejskiej leumzie straży pożarnej, ui. Szkolna,



Sir. Tö. Sobola, anla 17-go października 1^56 f. % 288.
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Modne zapinania

Pierwszy model, to karczek młodocianej 
sukni z ciemno-niebieskiego marocain zapina 
się z tyłu. Tak szerokie rękawy jak i dolna 
część bluzeczki łączą się z karczkiem za po­
mocą szczypanek. Szerokość spódniczki ze­
brana z tyłu zakładeczkami rozszerzającymi 
się poniżej bioder.

Młodociana suknia z lawendowej ango- 
rette przybrana bromoioym sznurowaniem, 
kołnierzykiem i paskiem z bromowej tafty. 
Zakładki rękawów poszerzają ramiona. Spód­
nica we fałdy pod kieszeniami.

dziko rosnących i z uprawy?
Wystąpienie polskiego zielarza na I niemieckim kongresie zielarstwa w Mo­

nachium.
Na 1'szym niemieckim kongresie zielarstwa 

w Monachium odbywającym się bezpośrednio po 
zamknięciu Kongresu Międzynarodowej Federa­
cji Zielarstwa, wystąpi! przed międzynarodo­
wym forum zielarzy, zielarz polski p. O. Kmio­
tek z Myslowk;, jeden z najlepszych znawców 
w dziale roślin lekarskich na Śląsku, poruszając 
kwestiję opłacalności zbierania ziół dziko rosną­
cych i z uprawy, od strony najbardziej zasilają­
cej rynek zielarski, tj. bezimiennej masy drob­
nych zbieraczy zielarzy. Zaznaczywszy, że nie 
ma dogodniejszej sposobności poruszenia tej 
kwestii, jak właśnie odbywający się kongres, w 
mocnych stówach i na przykładzie konkretnych 
faktów zobrazował
wyzysk uprawiany przez większość 
pośredników i hurtowych handlarzy na 

masie drobnych zbieraczy,
który — konsekwencji — doprowadza do znie­
chęcenia i zupełnego zaniechania zbierania ziół, 
jaki życiowo nieopłacającego się zatrudnienia. 
Istnieją bowiem gatunki ziół, których 10 kilowa 
waga w stanie świeżym, po dobrym suszeniu i 
fachowym sortowaniu, daje zaledwie 1 kg towa­
ru nadającego się do handlu. Skupujący nato­
miast pośrednicy płacą za 1 kg suszonych, dziko 
rosnących zjół 15, 20 a najwyżej 30 gr. I tak np. 
za podbiał, skrzyp, rdest ptasi, bagno płaci się 
naszym zbieraczom w najlepszym wypadku 15 
gr za kg, kiedy te same zioła w handlu kurso­
wym kosztują od 35—50 gr! Biorąc więc pod 
uwagę rozpiętość między trudem poniesionym 
przez drobnego zbieracza przy zbieraniu i su­
szeniu a cenę jemu płaconą, łatwo dostrzeżemy

tragiczny wyzysk i dziejącą się 
krzywdę

i w pełni zrozumiemy jego rezygnację z dalszego 
zbierania ziół. To znów doprowadza do tego. że 
rynek zielarski nie jest odpowiednio do swych 
możliwości zbytu zasilany. Mówca podniósł, Ż2 
obecnie istniejący stan, tj, tak rażąco niska opła­
calność drobnych zbieraczy ziół — musi ulec 
poprawie i to ze względu na obowiązujące przy­
najmniej w pewnej mierze sprawiedliwe opłaca­
nie pracy ludzkiej, jak również ze względu ,ia 
samo dobro rynku zielarskiego. Dalsze trwanie 
bowiem obecnego stanu doprowadzić może -*■ 
zdaniem mówcy — do masowego porzucenia 
zbierania ziół leczniczych, jako jednej z form 
zarobkowania na życie. Mowę swą — przetłu­
maczoną przez jednego z obecnych tłumaczy na 
język francuski — zakończy} zielarz śląski ape­
lem, skierowanym pod adresem przebywających 
na kongresie zielarzy hurtowników o bardziej 
sprawiedliwą płacę dla drobnych zbieraczy ziół.

Z uznaniem trzeba podnieść, że w powodzi 
fachowych referatów wygłoszonych przez spe­
cjalistów zielarzy z całej Europy na kongresie, 
znalazł się głos polskiego zielarza, który w mo­
cnych i jędrnych słowach domagał się sprawie­
dliwego honorowania pracy drobnego i niezor 
ganizowanego zbieracza zielarza,

kosztem rezygnacji z nadmiernych zy­
sków ze strony skupujących handlarzy 

hurtowych.
O żywej sympatii, z jaką spotkały się wywo­

dy p. Kmiotka świadczy najlepiej fakt, że na 
zaproponowaną przez u:ego współpracę handlo­
wą — kompensacyjną innych państw z Poską 
zgłosiło się 6 przedstawicieli obcych państw, 
celem przeprowadzenia pertraktacyj. a. j. k.

Nowoczesne domy mieszkalne w Londynie
W przeciwieństwie do kontynentu, gdzie 

w polityce mieszkaniowej coraz szersze 
miejsce zajmuje koncepcja własnych dom 
ków jednorodzinnych w Londynie, rozwój 
idzie w kierunku bloków mieszkalnych li 
czących do 100 mieszkań kilkupokojowych, 
odsprzedawanych poszczególnym nabyw­
com. We wszystkich dzielnicach stolicy An­
glii wystrzelają, jak grzyby po deszczu ol­
brzymie, szare, betonowe bloki mieszkalne.

Posiadanie na własność mieszkania w 
takim bloku jest ideałem każdego przecięt­
nego londyńczyka, ideałem podobnie jak w 
Warszawie, najczęściej nieosiągalnym, prze 
kraczającym finansowe zasoby zarobkują­
cych. Komorne za 4 pokoiwe mieszkanie, co 
według londyńskiej stopy życiowej wcale 
nie jest luksusem, wraz ze spłata tytułu wła 
aności mieszkania, wynosi nierzadko, prze­
liczając na polskie pieniądze — od 600 do 
300 zł miesięcznie.

Za to jednak lokatorzy tych domów ko­
rzystają ze wszystkich najbardziej nowo­
czesnych udogodnień. Szczególny nacisk 
przy budowie nowych domów położono na 
schrony przeciwlotnicze i przeciwgazowe. 
Budowa tych schronów, dających według 
zapewnień architektów i rzeczoznawców 
absolutne bezpieczeństwo, jest niezwykle 
kosztowna. W jednym z domów wzniesio­
nych niedawno w dzielnicy zachodniej Lon­
dynu, koszt budowy całego domu wyniósł 
4 miliony złotych, koszt budowy schronu 
przeciwgazowego i przeciwlotniczego nie 
mniej jak 600.000 złotych. W domu tym 
mieszkanie 4 pokojowe kosztuje około 1000 
zł miesięcznie. Mimo tak wygórowanej ce­
ny wszystkie mieszkania były już wynajęte

200 dni postu

przed ukończeniem domu. Spółka budowla­
na, której własnością jest ten nowoczesny 
gmach, gwarantuje swym lokatorom abso­
lutne bezpieczeństwo nawet na wypadek 
zburzenia domu przez bomby lotnicze.

Schron przeciwgazowy i przeciwlotni­
czy zbudowany jest całkowicie z żelazo 
betonu. Specjalne urządzenia tak skonstru­
owane, że nawet na wypadek bombardo 
wania nie mogą ulec uszkodzeniu doprowa­
dzając do schronu świeże powietrze i wo" 
dę. Schron zaopatrzony jest w dostateczną 
ilość pochłaniaczy gazu, posiada specjalne 
filtry o oczyszczania powietrza, baterie e

lektryczne do oświetlenia, instalacje radio­
we oraz własną kuchnię połączoną z olbrzy­
mia spiżarnią zaopatrzoną w dużą ilość ró­
żnego rodzaju konserw dostateczną dla 
przetrwania 6 tygodniowego oblężenia. — 
Schron oprócz głównych wejść znajdują­
cych się w piwnicy domu posiada kilka 
wejść zapasowych, zamaskowanych w par­
ku. Wszystkie wejścia są hermetycznie 
zamknięte.

Podobne schrony budowane są we wszy 
stkićh nowych domach w Londynie i okoli­
cy oraz we wszystkich ważn. miastach Au 
glji, zwłaszcza w okręgach przemysłowych.

RADIO

Drogi o ulepszonej nawierzchni
Zgodnie z plamami polityki motoryzacyjnej 

projektowane jest obecnie budowanie na szer­
szą skalę dróg o ulepszonej twardej nawierz­
chni. Według planów ministerstwa komunika* 
cii, jezdnie takie przewidziane są na głównych 
drogach, łączących wielkie miasta, oraz na trak 
tach, prowadzących do stolic sąsiednich państw 
Program robót drogowych w Polsce przewidu­
je budowę dróg o nawierzchni ulepszonej na naj 
ważniejszych odcinkach, jak Warszawa — Ka­
lisz, Łowicz — Poznań, Warszawa — Zagłębie 
Dąbrowskie — Śląsk, Kraków — Katowice itd. 
na szlakach tych istnieją drogi, które dostoso­
wane będą do wymagań współczesnego ruchu. 
Przewidziana jest ponadto budowa nowych 
dróg zwłaszcza w województwach wschodnich, 
najbardziej zaniedbanych pod względem komu 
nikacyjmym. Prace te, ze względu na warunki 
terenowe w województwach wschodnich, przed 
stawiać będą wiele trudności.

W miarodajnych sferach drogowych rozwa- 
ważana jest również obecnie kwestia celowości 
budowy w Polsce autostrad, przeznaczonych

urywa się na granicach Polski. W kołach drogo 
wych podkreślają konieczność istn.euja przynaj 
imniei kilku najważniejszych aiteryj komunika­
cyjnych udostępnionych wyłącznie dla ruchu sa 
mcchodowego. Z drugiej strony uwzględnić na 
leży wielki ruch konny, który jednak w wielu 
częściach kraju przeważać będzie przez długi 
czas nad innymi środkami lokomocji. W związ­
ku z tym wysuwane są projekty budowania o" 
bok siebie dwóch arteryj komunikacyjnych, jed 
nej dla samochodów, drag.ej dla pojazdów kon­
nych. Umożliwi to z jednej strony budowanie 
ulepszonych nawierzchni dla ruchu samochodo­
wego znacznie tańszym systemem, z drugiej zaś 
uniknie się niszczenia hacelamj i obręczami ż * 
laznymi kosztownych nawierzchni dróg ulepszo 
nych.

BOMBAJ. Asceta z sekty dżajnów z Pen- ] tylko dla samochodów, wzorem szeregu państw 
ozatmi Muni Shri Misrilalii pości od 200 dni, pro- j europejskich. Obecnie sieć autostrad umożliwia 
.estuyąc w ten sposób przeciwko sporom pomię- j-ca komunikację i rozwój ruchu turystycznego,
tiziy rożnymi sektami i chcąc je skłonić do zgo- |_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ i_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
dy. Od 57 dni asceta- ten nie wziął d-o ust ani 
kropli w-ody. Leży on w jednej z izb Bombaju 
ca desce. Gromadzi się koto niego tłum, obser­
wując z podziwem wynędzniały szkielet ascety, 
który z trudem może usiąść. Lekarze badają go, 
stwierdzając, że wprawdzie puls głodomora jest 
»łaby, ale żadne zmiany w organizmie nie za­
chodzą. Muni Shrd MisrilaV" ma lat 47, a od 25
roku uprawia ascezę, kształcąc się w sztuce ______ __ _______ _ ...___ ______ _
jogów'. Jest to, o ile wiadomo, pierwszy wypa- j Alaski, 37 z innych stanów amerykańskich, a je 
dek głodowania bez przerwy w ciągu 200 dni' den f rzybył aż ze Szwecji. Przeszło potowa tej 
1 życia w ciągu blisko 50 dni nawet bez wody. 1 młodzieży zapisana jest na fakultet.górniczy.

Mwm w Müh uniwersytet
Nawet w Stanach Zjednoczonych niewiele 

osób wie, że wysunięta w strefy polarne Alaska 
posiada w mieście Fairbanks swój własny uni­
wersytet. Do uczelni tej uczęszcza w bież. roku 
szkolnym 68 studentów. Z tych 30 pochodzi z

Sobota, 17. X. 1936 r.
6.00 Pieśń poranna, gimnastyka, muzyka. 7.15 Dzien­

nik poranny. 8.00 — 8.10 Audycja dla szkół 11.30 „Śpie­
wajmy piosenki“. 12.03 Płyty. 12.50 Dziennik południo­
wy. 13.00 Koncert życzeń. 13.15 — 14.00 Płyty. 14.30 
Teatr Wyobraźni dla dzieci. 15.00 Wiadomości gospo­
darcze. 15.15 Koncert reklamowy. 15.35 Życie kultural­
ne Śląska. 15.40 Płyty. 16.15 „Humoreski i scherza“.
17.00 Koncert solistów. 17.50 Przegląd wydawnictw. 18.06 
Pogadanka aktualna. 18.10 Wiadomości sportowe. 18.20 
Audycja dla dzieci. 18.50 Pogadanka aktualna- 19.00 
Audycja dla Polaków za granicą. 19.30 Koncert rozryw­
kowy. 20.30 „Nowości literackie“. 20.45 Dziennik wie­
czorny. 20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 „W dzień 
śmierci Chopina“. 21.45 Koncert. 22.30 Wesoła audycja.
23.00 — 23.30 Muzyka taneczna.

AUDYCJE ZAGRANICZNE.
Sobota, 17. X. 1936 r.

Godz. 17.00 Budapeszt: Muzyka cygańska. 17.30 Pa­
ris P. T. T.: Koncert orkiestrowy. 18.00 Koenigswuster- 
hausen: Pieśni i tańce ludowe. 18.15 Bukareszt: Muzy­
ka salonowa, 18.40 Budapeszt: Recital fort. 19.00 Ber­
lin: Koncert. :0.15 Wiedeń: Wesoła audycja muzycz­
na. 20.10 Frankfurt: Wesoły wieczór. Wrocław: Wie­
czór wspomnieć. 20.45 Bratislawa: „Wesoły wieśniak" 
— operetka Falla, Medłolan: „Cosi fan tutte" — opera 
Mozarta. 21.00 Bruksela franc.: Operetka. 21.20 Post* 
Partał en: Koncert solistów. Rzym: Koncert rozrywko­
wy. 21.30 Strassburg: Koncert orkiestrowy. 22.00 Strass­
burg: Koncert orkiestrowy. Budapeszt: Koncert ork. 
operowej. 22.30 Praga: Koncert rozrywkowy. 23.15 Wie­
den* Muzyka wiedeńska. 23.45 Paris P. T. T.: Muzyka 
taneczna. 24.00 Berlin: Muzyka taneczna.

-ooo-

Teatr i estrada
Teatr im. Stanisława Wyspiańskiego 

w Katowicach.
REPERTUAR:

Sobota, dnia 17 października: „Wyzwolenie" 41»
„Królowa przedmie-

Wyjazd delegacji młodzieży 
polskiej do Finlandii

W dniu 18 bm. wyjeżdża do Finlandii z 
wizytą oficjalną do fińskiej młodzieży aka­
demickiej delegacja polskiej młodzieży aka­
demickiej, w skład której wejdą przedsta­
wiciele Polskiego Akademickiego Związku 
Zbliżenia Międzynarodowego „Liga“, Aka­
demickiego Związku Morskiego i Akade- 
mickego Związku Sportowego. Będzie to 
pierwsza wizyta oficjalna młodzieży pol­
skiej w Finlandii. Delegacia weźmie udział 
w uroczystym otwarciu wystawy sztuki i 
kultury polskiej, organizowanej w Helsin­
kach przez „Ligę“.

szkół o godz 15.30.
Sobota, dnia 17 października: 

ścia“ o godz. 20.
Niedziela, dn a 18 października: „Matura* dla Kop, 

„Richter“ o godz. 15.30.
Niedziela, dnia 18 października: „Matura o godzi­

nie 20 T m
Wtorek, dnia 20 października „Występ Leona Wyr- 

wieża“ o godz. 20.
Środa, dnia 21 października „Wyzwolenie“ 1 gods 

20-tej.
Wieczór Leona Wyrwicza

Znakomity humorysta polski Leon Wyrwicz, wy* 
stąpi w Teatrze im. St. Wyspiańskiego, we wtorek, 
dnia 20 października o godz. 20. Bilety do nabycia W 
kasie Teatru. Tel. 324-48.

„Ligi a".
W przygotowaniu pod kierunkiem reżyserskim p* 

dr. L. Kielanowskiego „Ligia“ Barreta, sztuka, której 
treść osnuta jest na tle męczeństwa chrześcijan za cza­
sów cesarstwa rzymskiego. Bilety już do nabycia H 
kasie teatru, teł. 324.48.

*
Dyr. Teatru weszła w porozumienie z biurem kon­

certowym Bronisław Narktewicz w Warszawie, dla pe- 
lów wspólnego zorganizowania stałych przedstawień 
operowych w sezonie bieżącym. Przyjęto zasadę, że 
przedstawienia operowe odbędą się w czasie od i paź­
dziernika 1936 r. do końca kwietnia 1937 r. z tym, że 
impreza p. Narkiewicza zorganizuje po jednym przed­
stawieniu operowym w każdym miesiącu. Dyr. Teatru 
zastrzegła sobie prawo zatwierdzenia doborowej obsady 
artystycznej w interesie utrzymania wysokiego pozio­
mu przedstawień. Z cyklu planowanego repertuaru 
operowego ukaże się jako pierwsze inauguracyjne 
przedstawienie operowe nieśmiertelna „HALKA“ Mo­
niuszki w obsadzie pp. Lipowskiej, Mornl. Gołębiow­
skiego, Polańskiego, Mossakowskiego, Martiniego. Dy­
ryguje kap. p. Jarosław Leszczyński. Dalszym’, przed­
stawieniami będą „Żydówka“ i „Carmen“,

REPERTUAR
Miejskiego Domu Ludowego w Chorzowie.

Niedziela, 18 b. m. o godz. 20: Koncert F. Math« I 
W. Zielonki.

Wtorek, 20 b. m. o godz. 20: „Matura“, teatr z Ka­
te wic.

Repertuar kinoteatrów w Katowicach
od 16 października 1936 r.

Kino CAPITOL: „August mocny“.
Kino COLESSEUM: „Przygodny romans".
Kino CASINO: .Anthony Andreren“.
Kino RIALTO: „Panna Liii“.
Kino STYLOWY: „Zapomnian człowiek“ 1 „W wal­

ce z caratem'.
Kino UNION: „Królewska faworyta“ 1 „Wale ce­

sarski''.
Kino DĘBINA: „Hrabina Marlca“ I „Zew dzikich".

Repertuar kinoteatrów w Chorzowie
Kino APOLLO: „Tajna Brygada", „Człowiek, który 

wiedział“.
Kino „DELTA": „Mały król", „Dzień wielkiej przy­

gody".
Kino ROXY: „Najszczęśliwszy dzień mego życia",

„Jej Wysokość całuje“ (operetka filmowa).
RIALTO: „Gabinet figur woskowych“ i „Piotruś".
Kino ŚLĄSKIE — Hajduki: „Rozy/ód z przeszkoda­

mi" i „Mleczna Droga".
Kino RIALTO — Hajduki: „Magnolia" 1 „Srebrne 

Ostrogi".

Repertuar kin w Świętochłowicach.
APOLLO: „Angielskie wes-de“ i „Życie jest piękne“.
COLOSSEUM: „Papua“ i „Braterstwo krwi“,

*
Kino EDEN — Pawłów: „Wiedeń miasto moich ma* 

rżeń“ i „Kochaj tylko mnie“.

Repertuar kina w Mysłowicach*
Kino CASINO: „Kaprys markizy Pompadour", —

„Kłopoty sportowca“.

Repertuar kinoteatru w Piotrowicach:
Kino METKOPOL: Od piątku 16 do poniedz. 19 bm, 

„Kwiaciarka z Prateru i dodatki.
<=

Kino APOLLO RYDUŁTOWY: „Melodie z nad Du- 
naju“ 1 „Miłość cygana".

CYRK STANIEWSKICH 
Katowice przy pl. Andrzeja.

Codziennie przedstawienia o godz. 20.30 wieczorem, 
i wtorki, środy, soboty i niedziele po dwa przedstawi.- 
1 ula o godz. 16.30 i 20.30. — Ceny minimalne.
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spccfowe i wydtmycrnle fizyczne

Start Iso-Hollo i Ny w Katowicach
pod znakiem zapytania!?

Jak się dowiadujemy, oczekiwany ż kolo­
salnym zaimteresiwaniem ze względu na za­
powiedzianą przez Kucharskiego próbę pobi­
cia rekordu Polski strat zagranicznych bie­
gaczy Szweda Ny i Fina Iso-Hollo w konku­
rencji z najlepszymi polskimi zawodnikami 
jest — jak narazie — pod znakiem zapyta­
nia. Otóż, do dnia wczorajszego Ny i Iso- 
Hollo nie otrzymali zezwoleń na start ze 
swych związków państwowych, wobec czego 
cie będą mogli stanąć na bieżni katowickiej, 
a prawdopodobnie też i na lwowskiej.

O fakcie tym zawiadomił sekcję lekkoat­
letyczną KPW. w Katowicach Polski Związek 
Lekkoatletyczny, który zamierza skomuniko­
wać się ze związkami Szwecji i Finlandii te­
legraficznie, oczywiście na koszt K. P. W. 
Okręg bowiem nie jest upoważniony do prze­
prowadzania tego rodzaju pertraktacyj.

Gdyby start Iso-Hollo i Ny nie doszedł 
io skutku publiczność sportową śląska a 
przede wszystkim organizatorów, którzy re­
klamują te zawody od kilku dni — spotkał­
by wielki zawód; tym większy, że obydwaj 
zawodnicy są już w Katowicach razem ze 
swymi polskimi przeciwnikami.

Trzeba więc czekać cierpliwie na decyzję 
se Sztokholmu i Helsingforsu via Warszawa. 
Jest rzeczą możliwą, że K. P. W. pokryje ko­
szty depesz i pozwolenia na start nadejdą je­
szcze na czas.

Mimochodem tylko można zaznaczyć, w 
oczekiwaniu na finał tej niemiłej historii, 
że należało prędzej pomyśleć o pozwoleniach 
startu dla Ny i Iso-Hollo, bo w ostatniej 
chwili może wszystkich spotkać bardzo przy­
kry zawód.

Bokserzy Pol. K. S. goszczą 
R. K. S. z Zabrza

18 bm o godz 11 odbędzie się w domu spor 
towyrm w Katowicach, przy ul. Raciborskiej 
mecz bokserski pomiędzy drużynami:

Policyjny KS Katowice i RKS. Zabrze (Sl 
Opolski).

Fleischer — Kotas. Klimas — Lewandowski. 
Wieczorek — Jaszczyk. Klimas II — Galowy, 
Witała — Trutkowski. Jasiek — Borys Koła­
tek — Konieczny

Walki odbędą się w wagach muszej, dwóch 
piórkowych dwóch lekkich, pólśredniej i śre"
dniej

Wspólne ćwiczenia zapaśnicze
Śląski Okręgowy Związek Atletyczn poda­

je wszystkim klubom do wiadomości, że w trę 
dzielę 18 października o godz 10‘tej przed poi. 
w hali sportwei im J. Ptlsydskiegp przy ul. 
Raciborskiej odbędą sic wspólne ćwiczenia za- 
Oaśncze na które należy wysiać wszystkich 
czynnych zapaśników.

W połowie listopada br. przybędzie do Poi* 
ski hokejowa drużyna Södeojäeje Sportclub — 
wicemistrz Szwecji

Drużyna ta będzie treningowym partnerem 
naszej reprezentacji przed mistrzostwami świa­
ta. które odbędą się w Londynie.

Treningi lekkoatletyczne „Stadionu“
Sekcja lekkoatletyczna KS. „Stadion“ Cho­

rzów zawiadamia że treningi będą sie odiby" 
waty regularnie każdego poniedziałku i piątku 
w godzinach od 1S—Cl.

W związku z naszym wczorajszym arty­
kułom pL „Ny nie wróży Kucharskiemu po­
wodzenia w próbie pobicia rekordu świato­
wego na 800 m“, a zawierającym również u- 
wagę, iż ŚL O. Z. L. A. nie wysłał na dwo­
rzec w Katowicach swych delegatów celem 
powitania zawodników zagranicznych, wyja­

śniamy na prośbę zarządu Śl. O. Z. Ł. A., że 
nie może w tym wypadku być mowy o prze­
oczeniu przyjętych form. Jak się bowiem 
okazuje, organizator zawodów, K. P. W. Ka­
towice nie zawiadomił okręgu o terminie i 
godzinie przyjazdu Ny i iso-Holo, a zatem 
Śl. O. Z. L. A. nie mógł wysłać swego przed­
stawiciela na dworzec.

Zabrakło 20.000 zł do wykończenia 
budowy stadionu w Rybniku

Z kół sportowy oh Rybnika dowiadujemy, się, 
że prace około budowy wspaniałego stadionu 
sportowego w Rybniku przy ul. Gliwickiej zo­
stały nagle zahamowane. Przyczyną wstrzyma­
nia prac przy budowie wspomnianego stadionu 
jest brak funduszów. Stadion budowany jest z 
kredytów Funduszu Pracy i jak się dowiaduje­
my, brakuje obecnie jeszcze około 20.000 zł na 
całkowite wykończenie najpilniejszych prac.

Rybnik dotychczas nie posiada odpowiednie­
go boiska sportowego, które odpowiadałoby 
wszelkim wymogom. To też koła sportowe Ryb­

nika i okolicy mocno są zaniepokojone wstrzy­
maniem prac przy budowie stadionu. Mamy na­
dzieję, że Fundusz Pracy lub starostwo rybnic­
kie znajdą brakującą kwotę aa wykończenie sta­
dionu. Wymaga tego prestiż miasta, a liczne 
rzesze sportowców pragną znaleźć odpowiedni 
teren dla uprawiania sportu. Stadion rybnicki 
według programu miał być otwarty z wiosną 
przyszłego roku. Nie byłoby zatem rzeczą wska­
zaną opóźnianie tego terminu. Trzeba więc ko­
niecznie znaleźć 20.000 zł!

Mistrz świata w rzucie kulą, Amerykanin, Jack 
Torrance, porzucił lekkoatletykę i przeszedł cło 
obozu bokserów zawodowych. Czyżby się do te­
go przyczyniło niepowodzenie na -Olimpiadzie? 
Jak wiadomo bowiem, Torrance w Berlinie za» 

jął zaledwie 5 miejsce. __ (

Oto, lak nie powinno być!
P. Z. N. zmuszony Jest unieważnić Marsz Narciarski Zulów — Wilno z powodu uchybień przeciw regulaminowi.

Jak ogółowi sportowemu wiadomo, w Mar­
szu Narciarskim Szlakiem Marszalka Piłsud" 
S'kiego Żułów — Wilno, rozegranym w wbie­
gły® sezonie narciarskim w dniach 22 i 23 lu­
tego przyznane zostało pierwsze miejsce patro" 
li narciarskiej Związku Rezerwistów z Istebnej. 
Następnie jednak zwycięskiej drużynie odebra­
no tytuł, geochnieto ja na trzecie miejsce, a 
nagrodę przechodnią Paua Premiera przyznano 
drużynie Z w Strzeleckiego z Zakopanego. W 
związku z tym Zarząd Główny Zw Rezerwi­
stów wniósł protest do Zarządu Głównego P. 
Z. N, i w odpowiedzi otrzymał w ostatnich dn, 
komunikat następująca treści:

..Komisja Sportowa P. Z N., po zapoznaniu 
sie z całokształtem materiału i przeprowadzę" 
nju ścisłych dochodzeń stwierdziła uchybienia 
zarówno w organizacji marszu i alk i częściowe 
naruszenie reguł aminu a wreszcie uchybienie 
regulaminowi sportowemu PZN przez . przy­
znanie nagrody Pana Premiera drożynie Zw. 
Strzeleckiego Zakopane przez prez II. Wileń" 
skiego Okręgu PZN. wbrew postanowieniom 
Komisji Sędziowskiej co jest niedopuszczalne. 

W tym. stanie rzeczy PŻN postanowił:
1 nagrody przechodniej Pana Premiera, nje 

przyznać żadnej drużynie obecnie, a kolejność 
rozrywki rozpocząć od roku przyszłego.

Zawody konne policji Województwa Śląskiego
Policja konna Województwa Śląskiego urzą 

dza w dniu 18 bm zawody konne i popisy spra 
wności. Zawody odbędą sie o godz. 14.30 na 
placu przy ul. Barbary w Katowicach Program 
jest następujący:

1. Konkurs skoków przez przeszkody 2. wła 
danie bronią białą; 3. woltyż; 4. turniej ułań­

ski; 5. wyścig z przeszkodami; 6. tandem; 
7. pokaz przysposobienia konia do służby wiel­
komiejskiej* 8. kadryl w mundurach historycz 
nych.

Cena biletów od 25 groszy do 2.— zł. Przed­
sprzedaż biletów: F-a „Sport“ Katowice, ulica 
3 go Maja 22

2 zażądać zwrotu tej nagrody od Z S Za­
kopane;

3 zwycięstwa w marszu r 1936 nie przyznać 
żadnej drużynie;

4 udzielić pisemnego upomnienia członkom 
Komisji Sędziowskiej i Zarządowi U Wileńskie 
go Okręgu PZN, którzy spowodowali uchybie 
Ł'ia w organizacji Marszu“.

' . *

Jest to smutny dokument, świadczący o zrw 
pełnym braku wychowania aportowego njektó 
rych panów, sprawujących odpowiedzialne funk 
oje członków komisji sędziowskiej Została tu 
pogwałcona koiieralna zasada że tytuły i na­
grody zdobywa się w walce z rywalami, a nie 
— jak to się niekiedy praktykuje —przy sto" 
liku komisji sędziowskiej.

A drużynę narciarską Zw Rezerwistów w 
Istebnej spotkała krzywuja w formie utraty zwy 
cięstwa i nagrody.

Należałoby na przyszłość uniknąć takich 
zgrzytów.!

„Szukamy reportera sportowego“
W początkach października od dnia 5 paź­

dziernika dg 10 października zorganizowało 
Polskie Radio tydzień pod hasłem ..Szukamy 
reportera sportowego“.

Pomysł okazał &ję dobry, a wyniki przynaj­
mniej pod względem liczby doskonale Należy 
przypuszczać że i jakość będzie taka sama i ze 
zgłoszonych 347 kandydatów (w tym 8 pań) 
wielu dobrze prowadzić będzie reportaże z na- 
szych boisk sportowych.

Kandydaci na mikrofonowych reporterów 
sportowych zgłaszali swe specjalności Podać 
możemy cyfry odnośnie do zgłoszonych w War

sza wie. Otóż w Warszawie zgłosiło się 114 kau 
dydatów (w tern 3 paiie) Najwięcej jest ochot 
aików na reporterów z zawodów lekkoatletycz 
nych bo 37; następnie silnie obsadzone są: pił­
ka nożna i bokserstwo. najsłabiej łuczt.iotwo. 
gimnastyka, strzelnictwo i kajakarstwo.

Kandydaci poddani zostaną obecnie próbom, 
w czasie odbywających się w najbliższym cza­
sie zawodów sportowych Próby polegać będą 
t/a egzaminie z fachowości kandydata w dane; 
dziedzinie sportu który będzie przeprowadzony 
przez delegatów odpowiednich związków spor 
towvch i z próby przed mikrofonem sprawo­
zdawczym

Cztery k. o. Jednego wieczoru
Slawla (Ruda) — Pol. K. S. (Katowice! 8:8

Ruda ŚL, 16 października.
W ub. czwartek odbyły się w Rudzie zawo­

dy bokserskie, z cyklu spotkań o drużynowe mi­
strzostwo śląska, pomiędzy miejscową Slavią 
a Policyjnym K. S. z Katowic.

Spotkanie to Obfitowało w moc niespodzia­
nek. Pierwsza — to ogólny wynik zawodów 
5:8. Już na wadze okazało się, że Slavia zmu­
szona jest oddać Policyjnemu 4 punkty walko­
werem na skutek nadwagi swych zawodników, 
fo też mało kto liczył się z tern, by Slavia po­
trafiła nadrobić stracone punkty. Druga nie­
spodzianka to 4 kolejne nokauty począwszy od 
wagi półśredniej wzwyż, przy czym zawodnicy 
Slavii zapisali na swe dobro aż 3!

Jedynym zgrzytem całego, pięknego na ogół 
spotkania było zachowanie się widowni po ogło­
szonym zwycięstwie Nowakowskiego nad En- 
giem. Publiczność głośno protestowała prze­
ciwko decyzji sędziów. Protesty te trwały 
przez całą następną walkę w wadze piórkowej, 
po której zarządzono 10 min. przerwę celem 
rozpatrzenia protestu kierownictwa Slavii. Kom­
plet sędziów po naradzie utrzymał jednak wy­
daną decyzję, zupełnie zresztą słuszną.

Wyniki szczegółowe: (zawodnicy Pod. K. S. 
wymieniem na pierwszym miejscu).

W wadze muszej: Pawlica zainkasował punk­
ty od Susa II już na wadze. W towarzyskim 
spotkaniu pokonał go pewnie górując nad nim 
rutyną.

W wadze koguciej Nowakowski zwyciężył 
Engla na punkty. Była to niezwykle zacięta 
walka, w której żywy udział brała publiczność. 
Nowakowski rozwiązał walkę taktycznie b. mą­
drze. Na żywiołowe ataki Engla odpowiedział 
dobrą gardą i kontrami; zbierał punkty i walkę 
wygrał zupełnie zasłużenie. Engel walczył nie­
czysto.

W wadze piórkowej Lip przegrywa z Jana­
sem. Odważny Lip dzielnie dotrzymał pola Ja­
nasowi niepotrzebnie walczącemu dla galerii.

W wadze lekkiej Wiech ula zarabia punkty na 
wadze bowiem Hasterok wykazał nadwagę. To­
warzyskie spotkanie było najładniejszym spo­
tkaniem dnia. Haste.roka idącego do zwarcia 
stopował Wiechuła przez lewym prostym. Wal­
ka równa przez wszystkie rundy przynosi nie­
znaczne zwycięstwo Hasteroki/wi,

W wadze półśredniej Kołonko uległ Patero- 
ko-wii przez techn. k. o. w III rundzie. W tej 
wadze rozpoczyna się seria nokautów. Kołom- 
ko już w II rundzie idzie na deski do 9-ciu, a 
gdy w 3 rondzie Paterok rozcina mu brew, sę­

dzia przerywa walkę i ogłasza zwycięstwo Pa- 
teroka.

W wadze średniej Biskup zostaje znokauto­
wany przez Kowaczka w 8 rundzie. Początkowy 
przebieg walki nie wróży takiego końca, jednak 
Kowaczek na początku 3 rundy przypuszcza 
gwałtowny atak i silnym prawym sierpem po­
syła Biskupa na deski.

W wadze półciężkiej Przybyciu przegrywa ze 
Skalcem przez k. o. Historia tej walki jest 
krótka. W pierwszym starciu po silnej wymia­
nie ciosów Skalec posyła Przybycina na deski.

W wadze ciężkiej Piłat wygrywa nokautem z 
Głodkiem w I rundzie. I to spotkanie było bez 
historii. Z wybiciem gongu Głodek odważnie 
rzuca się na Piłata, jednak tego typowe 2 „dy­
szle“ hamują impet zawodnika Slavic i kładą 
kres tej nierównej walce.

W ringu sędziował p. Wypu-sz, któremu mo­
żna jedynie zarzucić brak odważnej decyzji. Na 
punkty sędziowali pp. Sadłowski z Katowic i 
Piechota z Mysłowic. Orzeczenia sędziów były 
słuszne. Publiczności około 400 osób.

*

Sprawę gorszących awantur podczas meczu
omówimy osobno.

Sport w Bielsku.
Marsz w maskach przeciwgazowych.

Obwód Powiatowy LOPiP w Bielsku prze­
prowadził w ub niedzielę ma-rsz w maskach 
przeciwgazowych ulicami miasta Bielska; 3-go 
Maja Sienkiewicza Piastowską, Min. Pirac­
kiego, Gruinwa-Idiska Sobieskiego. Celną. Pods 
ciernie. Wzgórze 3 Mają. Trasa wynosiła 3> 
kiłcimetr.

Wszystkie drożyny, biorące udział w paw, 
marszu w ilości 1 marsz ukończyły

Zwycięstwo odniosła drużyna Zw. Strzelec 
kiego BieJ-sko w czasie 20,37 min. II drużyna 
firmy Lenko“ w czasie 22,30; III drużyna fir­
my Unia“ I.; IV drużyna „Gazownia“; V dru* 
żyra fjrmy ioha-nzer“; VI drużyna firmy ,Unia 
II“; VII drużyna Ochgitmczei Straży Pożarnej 
Bielsko

Poszczególne drużyny o trzy maiły łiomcrowe 
dyplomy K_wota prze/naczona na zakup nagród 
przelana została godnie z uchwalą sportu -eol­
skiego na FON.

Strzelanie o mistrzostwo pow. Zw. S.
Komenda Powiatu Z. S. Bielsko urządza W 

dniu 18 października rb doroczne zawody 
strzeleckie o mistrzostwo powia-tu ZS. i o 05 
klasy I Zawody ^ostaną przeprowadzone na 
strzelnicy małokalibrowej w Ajeksaud-rowicach 
iprzy barakach w kategorii: kobiet. poborowych 
przedpoborowych i orląt.

Zawody otwarte są dja oddziałów Zw Strz» 
leelkiego aa terenie powiatu Bielsko. Termu 
zgłoszeń -upływa z dniem ló .października a».

Strzelanie o OS. klasv I-ej
W dniu 18 bm odbędą się zawody strzelec­

kie o OS klasy I na strzelnicy małokaljbr. *ej 
Korna w Bielsku Zawody powyższe dostępne 
są dla wszystkich o-rgamzacyj i stów Amunicja 
i broń na miejscu.

Nowa nazwa lwowskich „Czarnych“
Zarząd LKS. Czarnych“ zmienia z dniem i 

listopada br. nazwę klubu, który brzmieć bę­
dzie następująco:

„Pierwszy Lwowski Wojskowo - Cywilny 
Klub Sportowy .Czarni“.

Na ęzele nowego zarządu .Czaruy-ch“ stanął 
pułk L Bjtmer

Zamiast w kurzu i w sadzy podró­
żujemy LOTEM w czystych przestwo­
rzach tanio — bezpiecznie — szybko.
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GRYPIE. 
KATAROM. 

PRZEZIĘBIENIOM.

MOTOPIRIN motor

Licytacja
Urząd Skaribowy w Pszczynie po­

daje do ogólnej wiadomości, że od­
będzie sie sprzedaż z licytacji nie­
ruchomości:
1) dnia 19. 10, 1936 r. od godz, 9 u
Kędziora
Podlesia:

Jana w Zarzeczu, kolo

1. powóz wart. zacunkowej 150 zł
2. trzy krowy 580 ..
3. kun 100
4 wóz roboczy 100 ..
5 świnią 60 ..
6. wirówka 40 ...
7. maszyna do szycia 45
8. rower męski. so

1 dnia 21. 10. 1936 r. od godz. 9 w
Podlesiu:
a) u Krzyżówki ego Adolfa

1. krzesło fryz. wart szac. 50 zl
2, 2 opony do ciężarówki 50
3.2 samochody ciężarowe 6.500 ,.

b) u Łaskota Franciszka
1.3 krowy wart szac tin k 300 .,
?. 2 jałówki 240 .

3) d,nia 22 10 1936 r. od godiz. 9'tej 
w Podlesiu u Statóka Józefa:

1.10 stołów wart szacuuk. 100 zl
2. fortepian wart szacunk, 500 „
3. 30 krzeseł wart. szacunk. 80 f, 

41 dnia 23 10. 1936 r. od godz. 9-tej 
w Podlesiu,
a) u Bwjerkota Zuzanny spadkob.
1.4 krowy wart. szacunk 470 zł

2. 2 jałówki 230
3 wirówka 90 ..

b) u Zogały Teodora
1. tokarka wart. szacunk. 500 .,
2. aparat radiowy 3 lamp. 250 ..
3 maszyna do pisania 100
4 maszyna do szycia 30 .
5. tokarka do nap eiektr. 1.200
6. leżanka' 30

SALON DEMONSTRACYJNY

„ELEKTRST“
Katowice, Stawowa 7, tel. 323.®?

Sprzedajemy aparaty radiowe po 21.25 zł mieś.

Demonstrujemy bez obowiązku kupna
Najnowsze modele na rok 1937.

5424

Zawiadomienie
Niniejszym zawiadamiam P. T. Fubllcz- 

Iność, że przejąłem od p. W. Jendrzeja re- 
[st.aurację pod firmą „Zdrój Okocimski'4 w 
Chorzowie. Spodziewając się, że P. T. Pu- 

Ibliczność w dalszym ciągu zaszczycać bę- 
I dzie moje przedsiębiorstwo zaufaniem, za­
pewniam zo swej strony, że dołożę wszel­
kich starań, aby utrzymać nadal, a nawet 

I pogłębić dobre stosunki, które łączyły P. T. 
Publiczność z dotychczasowym właścicie­
lem tego przedsiębiorstwa.

Z poważaniem

Z. STAWCZYK.

Restauracja

DzIS
CHORZÓW I., RYNEK 4. 

dnia 17 b. m. o godz. 12-tej nastąpi

nowootwarcie
restauracji i bufetu. Dla smakoszy poleca 
się zimne i gorące przekąski w ciągu całe­
go dnia, dobrą i wykwintną kuchnię, oraz 
pielęgnowane piwa Tyskie, Okocimskie i 
Pilzneńskle, wyborowe likiery, koniaki i 
wódki. (5895) GOSPODARZ.

Lampki I świece
na groby poleca

Drogeria Dworcowa i Perfumeria

A Olzy Swi«Ser
KATOWICE, ul. Dyrekcyjna 8

telefon 334-59 (5892)

lllllllllllllli

Obołowianie!
rur, blach, oraz wszelkich arty­

kułów żelaznych.

R. Blaik Chorzów II
Ogrodowa 43 tel. 407-12.

iiiiiiiiiii
4) dnia 24. 10 1936 r. od godz. 9'tej 
w Wiłkowyjadi u Czecha Franciszka 

1.30 m3 desek stolarskich 
wart. szacunk. 2,000 zl

2.1000 par kopyt i prawideł 
szewskich wart szacunk. 800 , 

3.2500 sztuk rękojeści do 
kilofów, łopat itp 1.009 .,

4 25 m* drzewa okrągłego 300 
5. 20 kop. ryrychów do kół 200 ,
6 100 drzwi 1,200 ,
7 masz do pisania ..Orzeł“ 200

Naczelnik Urzędu Skarbowego
(_) B Walter (5452)

I. Km. 1457/36.

Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości.

W środę, dnia 21 października 1936 r. o 
godz. 12-tej w Bielsku przy ul. Rycerskiej 
L. 4 sprzedam następujące ruchomości:

20 sztuk materiału meblowego bronzo- 
wego, 10 kocv wełnianych oraz 10 sztuk 
materiału na płaszcze damskie koloru 
czarnego marengo,

oszacowanych na łączną kwotę 580 zł.
I. Km. 1323/36.

O godzinie 13.30 sprzedam w Bielsku, 
Rynek następujące ruchomości:

t kasę ogniotrwałą, 1 szafkę oszkloną. 2 
foteliki ugięte, 1 maszynę do pisania Un­
derwood, 1 biurko dębowe, 1 stolik pod 
maszynę oraz 4 stołki gięte, 

oszacowane na łączną kwotę 536 zł.
I. Km. 1385/36.

0 godzinie 12.30 sprzedam w Bielsku, 
Plac Smolki L. 7 następujące ruchomości:

215 m. materiału kamgarnowego czar­
nego,

oszacowane na łączną kwotę 2150 zł.
I. Km. 1065/35.

W czwartek, dnia 22 października 1936 r.
$ godzinie 11-tej w Bielsku przy ul. Mic­
kiewicza sprzedam następujące ruchomo­
ści:

1 kredens pokojowy z lustrem, 1 kre­
dens mniejszy z lustrem, 1 biurko mięk­
kie, 1 kanapkę i fotele klubowe gobeli­
nowe, 1 foUl pluszowy, 1 stół i 6 krzeseł

obitych linoleum, 1 stolik okrągły, 1 ma­
ły stoliczek pod kwiaty, 1 obraz olejny 
(pasterz), 23 obrazy różne, 1 nakrycie 
na stół perskie, 2 dywaniki perskie 2x1.30 
1 dywan 2.50x3.50, 1 dywan 3x1.20, 1 lam­
pa stołowa ozdobna na podstawie mar­
murowej, 1 lampa elektryczna wisząca, 

1 stary zegar z figurką, 3 wazy japoń­
skie, 2 figówki bronzowe, serwis kawo­
wy sztuk 9, serwis mokka 6-osobowy, 
serwis herbaciany, 2 szafy, 1 fciurko dę­
bowe, 6 obrazów różnych, i stolik roz­
kładany, 1 dywan 2.50x? 50, 1 apteczka
ozdobna, 1 kasa ogniotrwała, 1 lampa 
elektryczna 4-paInikowa, 3 ubrania ma­
rynarkowe, 1 wanna emaliowana, 

oszacowane na kwotę 2860 zł.
Ruchomości powyższe można oglądać w 

śniu licytacji na miejscu sprzedaży 1/4 
godz. przed rozpoczęciem licytacji.

KOMORNIK SĄDU GRODZKIEGO
? Bielsku rewir I, (5451)

i SPRZEDAŻE

Dom nowy 2 mieszkania, strycn. 
chlewy, ogródek, cena 7.000 zł 
sprzeda: ..Wiera“ Piotrowice Dwor­
cowa 8 (5898)
Pożyczki państwowe po najwyższym 
kursie przyjmujemy przy zakuipie 
materiałów na ubrania, na płaszcze 
damskie firanki i bieliznę pościelo­
wa Ceny uczciwie kalkulowane Ka­
towice. Drzymały 12, m. 4. (5456)

MIESZKANIA

Pokój z kuchnią w centrum Katowic 
lub w wielkich Katowicach poszuku­
je sie od 1 listopada lub 1 grudnia 
wprost od gospodarza Oferty do 
Adm P. Z pod ,R. M. 5880“. (5880)

POKOJE

Próżny pokój do wynajęcia dla 1 o- 
soby. Zgłosząnja: Chorzów I. ul. Bog 
daina 22a, m 4
Pokój duży jasny umeblow. lub nje 
szuka profesor. Zgłoszenia do P. 
pod „Nauka“ (5874)

NAUKa I
Tańców naukę, rozpoczyna Krakow 
skie Konserwatorium Taneczne 
Katowicach, ul Kościuszki 38. czwar 
tek 22-g:o października od godziny 
19-tej. naukę metodą doskonałą pro­
wadza pierwszorzędne siły nauczy­
cielskie. Wpisy i informacje, u!. Ma­
riacka 2 księgarnia. (5519)

RÓŻNE

Pan Stanisław Świderski zaon. w No­
wej Wsi — od dnia 16 bm nie jest 
upoważniony do Brzyjmow.auia dla 
mnie zamówień, ani do inkasa pie­
niędzy. (5894)

Eryk Simenauer — Nowa Wieś.

Ogłaszajcie się 
w „Polsce Zachodniej

Km. 637/36.

Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w Mikołowie 
rewiru 1. Dominik Jurasz, mający kance­
larię w Mikołowie, ul. Klasztorna 52, na 
podstawie art. 676 i 679 K. P. C. podaje do 
publicznej wiadomość., że dnia 21 listopada 
1936 r. o godz. 9-tej w Sądzie Grodzkim w 
Mikołowie sala Nr. 22 odbędzie się sprze­
daż w drodze publicznego przetargu nale­
żącej do dłużnika Władysława Rawnera w 
Tychach nierucnomoścl, zapisanej w księ­
dze wieczystej Tychy tom XX’XI wykaz L. 
1165, położonej w Tychach przy ul. Nowo- 
Kościelnej, a składającej się z chlewa 1 z 
chłodni na mięso oraz zogrodu.

Nieruchomość oszacowana została na 
sumę 7.600,— zł., cena zaś wywołania wy­
nosi 5.850,— zł.

Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w wysokości 780,— zł.
1. Km. 1705/34.

O godz. 9.30 w Sądzie Grodzkim w Mi­
kołowie sala Nr. 22 odbędzie się sprzedaż 

drodze publicznego przetargu należącej 
do dłużniczkl Agnieszki Dymarowej w Sta­
rej Kuźni nieruchomości: zapisane, w księ­
dze wieczystej Stara Kuźnia tom V wykaz 
L. 150, położonej w Starej Kuźni przy ul. 
Wiejskiej Nr. 21 a składającej się z parte­
rowego domu mieszkalnego, z stodoły, chle­
wa podwórza i roli.

Nieruchomość oszacowana została na 
sumę 7.750,— zł., cena zaś wywołania wy­
nosi 5.166,67 zł.

Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w wysokości 775,— zł. 
t Km. 363/36.

O godz. 10-tej w Sądzie Grodzkim w Mi­
kołowie sala Nr. 22 odbędzie się sprzedaż 
w drodze publicznego przetargu należącej 
do dłużnika Wilhelma Habiera I jego żony 
Cecylii z domu Dziura w Piotrowicach 
nieruchomości: zapisanej w księdze wie­
czystej Piotrowice tom XXXI wykaz Ł. 
1039, położonej w Piotrowicach przy ul. 
Skalnej Nr. 4, a składającej się z piętro­
wego domu mieszkalnego z podwórzem, 
grodem odrębnym, chlewem 1 ustępem.

Nieruchomość oszacowana została na 
sumę 12.560,72 zł., cena zaś wywołania wy­
nosi 9.435,54 zł.

Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w wysokości 1.258 zł.
07 gr.
I. Km. 1894/34.

O godz. 10.30 w Sądzie Grodzkim w Mi­
kołowie sala Nr. 22 odbędzie się sprzedaż 
w drodze publicznego przetargu należącej 
do dłużnika Pawła Ratki, mechanika z Mi­
kołowa nieruchomości: zapisanej w księdze 
wieczystej Mikołów tom XIII wykaz L. 
245, położonej w Mikołowie przy ul. Szpi­
talnej Nr. 3, a składającej się z dwóch 
parterowych domów mieszkalnych, remizy, 
przybudówki, warsztatu Slusarsko-mecha 
nicznego, garażu 1 podwórza.

Nieruchomość oszacowana została na 
sumę 50.175,07 zł., cena zaś wywołania wy­
nosi 37.631,30 zł.

Przystępujący do przetargu obowiązany 
Jest złożyć rękojmię w wysokości 5.017 zł. 
51 gr.

Rękojmie należy złożyć w gotowiźnie 
albo w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładkowych lnstytu 
cyj, w których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich. Papiery wartościowe przyję­
te będą w wartości trzech czwartych czę­
ści ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawo 
.we warunki licytacyjne, o Ile dodatko- 
wem pubłicznem obwieszczeniem nie będą 
podane do wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszko­
dą do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli oso­
by te przed rozpoczęciem przetargu nie 
zieżą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części 
od egzekucji I że uzyskały postanowienie 
właściwego sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomości w 
dni powszednie od godziny 8-mej do 18 ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo­
żna przeglądać w Sądzie Grodzkim w Mi­
kołowie, ul. Kościelna, sala Nr. 17.

Mikołów, dnia 16 października 1936 r.
DOMINIK JURASZ

Komornik Sądu Grodzkiego w Mikołowie
rewiru I-go. (5445)

V. Km. 380/36.

Obwieszczenie o licytacji
Komornik Sądu Grodzkiego w Katowi­

cach rewiru V., mający kancelarię w Ka­
towicach przy ul. Kochanowskiego Nr. 6 
ogłasza, że w poniedziałek, dnia 19 paź­
dziernika 1936 r. o godz. 11.30 sprzeda pu­
blicznie w Katowicach przy ul. Piastow­
skiej w składnicy firmy „Felux“ następu­
jące ruchomości: 1 lustro z podstawką, 1 
leżanKę pluszową, 1 dywan pluszowy roz­
miaru 3x4 m, 1 biureczko, 1 obraz duży 1 3 
obrazy małe, 2 stoliki pluszowe, 1 lampę 
stołową elektryczną, 1 lampę wiszącą 3-ra- 
mienną, 1 stół z 4 krzesłami, 2 taboreciki, 
1 bujak, 1 biurko duże, 1 lustro ścienne, 1 
maszynę do szycia „Singer“, 1 dywan 2,5x 
1,5 m* 1 kanapę gobelinową, 1 bufet ja­
dalni, 1 magiel w kuchni, 1 regalik na ak­
ta, 1 czarę szklanną, 1 naczynie na bolę 
z podstawkami i 6 kieliszkami 2 pary fi­
ranek kompletnych, 1 stoliczek, 3 wazoni­
ki małe, 1 miskę metalową na owoce, 1 ki­
limek z drążkiem, 1 półkę małą, 1 lampę 
wiszącą elektryczną 4-ramienną z 3 ża­
rówkami, 1 fortepian marki „Grosspre- 
tzel“, oszacowane na łączną sumę 1338,— zł. 
V. Km. 1232 i 1277/36.

Dnia 19 października 1936 r. o godz. 14 
odbędzie się licytacja ruchomości znajdują­
cych się w Katowicach przy ul. Plebiscyto­
wej Nr. 21, a mianowicie: 1 beczkę benzy­
ny aptekarskiej ca 120 kg netto, 1200 kg 
dwutlenku manganowego, 1 beczkę grafitu 
w płatkach, 2 piece: 1 centralny „Nowa“ i 
1 zwykły szamotowy, 28 puszek laku do aut, 
1 balon terpentyny, 1 balon benzolu czyste­
go, 1 samochód osobowy marki „Oppel“ Śl. 
8981, 1 samochód ciężarowy marki „Op­
pel“ Śl. 10.666, 13 beczek a 100 kg kleju ro­
ślinnego, 1 ma,szynę do pisania marki 
„Smith-Premier“, 1 kasę rejestracyjną 
„National“, 1 maszynę do powielania mar­
ki „Gestetner“, 4 biurka dębowe ciemno­
żółte, 1 wagę drogeryjną mosiężną, komplet 
ną, 1 regał amerykański na akta, oraz wie­
le innych rzeczy i towarów drogeryjnych, 
oszacowanych na łączną sumę 20.631,-*- zł. 
V. Km. 1404/35.

Dnia 23 października 1936 r. o godz. 15 
odbędzie się licytacja ruchomości znajdu­
jących się w Przełaj ce pow. Katowice przy 
ul. Wiejskiej Nr. 19, a mianowicie: 1 ma­
szynę do szycia marki „Singer“, 1/2 siom- 
sieka zboża mewymłóconego, około 10 fur­
manek z około 50 centnarami żyta i przy­
należnej słomy, 1 masielnicę, 1 kanapę plu­
szową, 1 maszynę do szycia, 1 szafę, 
1 umywalkę z płytą i lustrem, 2 szafy 
do ubrań, 1 maszynę do szycia „Singer“, 1 
stół duży do rozciągania, 1 urządzenie skle­
powe składające się z: 1 lady, 1 gnatu i 1 
szafki małej, 1 maszynę do pisania marki 
„BIok-Brun“, 1 sztancę ręczną, 1 wóz bry­
czkę, 2 regały półkowe, 1 umywalkę z płytą 
kamienną, oraz wiele innych rzeczy * ru­
chomości wchodzących w zakres gospodar­
stwa domowego, oszacowanych na łączną 
sumę 1.580,— zł.

Ruchomość* powyższe oglądać można 
na miejscu sprzedaży ćwierć godz. przed 
rozpoczęciem licytacji.

PAWEŁ NAWRAT 
Komornik Sądu Grodzkiego w Katowicach 

rewiru V. (5453)

V. Km. 2336/36.

Obwieszczenie o licytacji
Komornik Sądu Grodzkiego rewiru V* 

Paweł Lech, mający kancelarię w Chorzo­
wie, ul. Dąbrowskiego nr. 25, na podstawie 
art. 602 k. p. c. podaje do publicznej wia­
domości, że dnia 19 października 1936 r. @ 
godz. 12-tej w Chorzowie I., ul. Wolności 
nr. 1 odbędzie się 1-sza licytacja ruchomo­
ści składających się z: 1 maszyny do pi­
sania, 1 maszyny do liczenia, 1 biurka s 
fotelem i 1 toalety z lustrem, oszacowanych 
na łączną sumę 830,— zł.
V. Km. 1876/35.

Dnia 21 października 1936 r. o godz. U 
w Chorzowie I., ul. Powstańców nr. 8 odbę­
dzie się 1-sza licytacja ruchomości składa­
jących się z: kanapy, 1 biurka, 1 stołu, I 
krzeseł, 2 foteli, 1 lustra, 1 kredensu po­
kojowego, 1 szaf oni erki i 1 szafy na ubra­
nia, oszacowanych na łączną sumę zł. 1340. 
V. Km. 661, 2381 i 2572,36-

Dnia 24 października 1936 r. o godz. 11 
w Chorzowie, ul. Wolności nr. 41 odbędzie 
się 1-sza licytacja ruchomości składających 
się z: 1 pianina, 1 aparatu do parzenia ka­
wy, 1 bufetu wyszynkowego, 2 stołów wy­
szynkowych, 9 kanap pluszowych, 114 krze­
seł giętych i 37 stołów, oszacowanych na 
łączną sumę zł. 2905,—.
V. Km. 1189/33, 1340/33, 1363/33. 2053/33, 
przeniesiono do V. Km. 3476/34

Dnia 26 października 1936 r. o godz. 16 
w Chorzowie I., ul. Hajducka nr. 21 odbę­
dzie Się 1-sza licytacja ruchomości, skła­
dających się zi 14.660 różnych pilników 
długości od 150 do 500 mm., 2773 kg. stali 
pilnikarskiej pociętej w różnych przekro­
jach, 2833 kg. stali o'różnych długościach. 
404 kg. stali pordzewiałej, 4734 kg. stall 
pociętej o różnych przekrojach, 24.020 kg. 
stali w długościach handlowych, 1 motor 
eiektr . 109 kg. pasów transmisyjnych uży­
wanych, 1 kartonaźy do pilników, oszaco­
wanych na łączną sumę zł. 81.239 gr. 20.

Ruchomości można oglądać w dniu licy­
tacji w miejscu 1 czasie wyżej oznaczonym.

Chorzów, dnia 15 października 1936 r.
LECH, Komornik Sądu Grodzkiego

w Chorzowie rewiru V. (3455)

Km. 1211/36, 1114/36.

Ohwies/vzenie o licytacji
Komornik Sądu Grodzkiego w Skoczo­

wie obwieszcza, że dnia 19 października o 
godz. 14-tej w Skoczowie Nr. 198 odbędzie 
się publiczna sprzedaż różnych towarów ko­
lonialnych, spożywczych, oraz urządzenia 
sklepowego.

Łączna suma szacunkowa wynosi 2.566 
zł. 85 gr.

Dnia 26 października 1936 o godz. lO.m 
w Skoczowie Nr. 41 odbędzie się publiczna 
sprzedaż 1 maszyny drukarskiej „Emil 
Kahle - Leipzig“, maszyny drukarskiej rę­
cznej z tarczą okrągłą i maszyny do cię­
cia papieru „Dietz - Leipzig“.

Łączna suma szacunkowa wynosi 3.000.—< 
złotych.

Ruchomości powyższe można oglądać w 
dniu licytacji na miejscu sprzedaży w cza­
sie wyżej oznaczonym.

JAN JASZOWSK1
Komornik Sądu Grodzkiego w Skoczowie.
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Szkielet nowego wielkiego stemowca niemieckiego L. Z. ISO.

PENSJONAT
„Ślązaczka“
K. Mączyńskiej

WISŁA
Telefon Nr 66.

6 minut 
od przystanku 

Dziechcinka 
Ceny przystępne. 

Otwarty
przez cały rok.

HIHI

Zarząd Spółki Akcyjnej 
Przemysłu Elektrycznego „Czechowice” 

w Czechowicach
podaje do wiadomości PP. Akcjonariuszów, że w dniu 
30 października 1936 r. o godzinie 1,6, odbędzie się w 
budynku administracyjnym Spółki w Czechowicach

Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Akcjonariuszów

z następującym porządkiem dziennym:
1. Zagajenie Walnego Zgromadzenia 1 wybór Prze­

wodniczącego. , _ . , ,
2. Sprawozdanie Zarządu z działalności w roku ope­

racyjnym 1935-1936.
3. Sprawozdanie Rady Nadzorczej.
4. Rozpatrzenie i zatwierdzenie bilansu, oraz ra­

chunku strat i zysków za rok operacyjny 1935-36.
5 Udzielenie pokwitowania Zarządowi Spółki.
6. powzięcie uchwały o rozdziale zysku.
7. Wybory władz Spółki.
Akcjonariusze zamierzający wziąć udział w Wal- 

nem Zgromadzeniu, winni złożyć akcje swoje, wzglę­
dnie świadectwa tymczasowe na 7 dni przed Arminem 
odbycia Walnego Zgromadzenia w Zarządz.e Spółki
w Czechowicach. (5805)


